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Nr. 258. 


Niedziela, 11. Listopada 1900. 


Rok 90. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po potu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątocznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Pocztą I6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. i2. — Ekspedyeya miejscowa 
W Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Xausmannś |. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wo' . od opłaty. 

Telefon Redakcyi ur. 8. 


—LM——- 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


We czwartek, dnia 8 listopada b. r. o 
godzinie 11 przed południem, odbyły się w 
Cannes, w domowej kaplicy willi „Marya Te- 
resa“ zaślubiny Jego Ces. i Król. Wysokości 
Najdostojniejszego Arcyksięcia Piotra F'er- 
dynanda z Jej Kró. ską Wysokością Naj- 
dostojniejszą Maryą Krystyną Księżniczką 
z domu Bourbonów Sycylijskieh, Cór- 
ką Te Królewskiej Wysokości Księcia Al- 
fonsa Hrabiego Caserty. 

Aktu zaślubin dokonał Najprzewiele- 
bniejszy ksiądz Biskup Nizzy msgr. Obapon. 

Świadkami ślubnymi byli: po stronie 
Najdostojniejszego Narzeczonego Ich (es. i 
Król. Wysokości Najdostojniejsi Areyksiążęta 
Leopold Ferdynand i Józef Ferdy- 
nand, po stronie Najdostojniejszej Narzeczo- 
nej Jego Królewska Wysokość Robert Ksią- 
żę Parmy i Jego Królewska Wysokość Ksią- 
żę Ferdynand Bourbon, książę Ka- 
labryi, 

Wiedeń, 8 listopada 1900. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
października b. r. nadać najmiłościwiej zwy- 
czajnemu profesorowi Uniwersytetu lwowskie- 
go dr. Henrykowi Kadyiemu tytuł radcy 
Dworu z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
października b. r. najmiłościwiej pozwolić, a- 
żeby przyjęli i nosili: fabrykant i zastępca 
prezesa Rady powiatowej lwowskiej Leopold 
Baczewski we Lwowie, krzyż komandor- 
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Jej chłopcy. 
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POWIEŚĆ 
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WINCENTEGO KOSIAKIEWICZA. 
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(Ciąg dalszy). 
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Leonek udaje, że się wuja nie nie boi, 
jednak pod uwagę bierze to, iż jego obcięcie 
Się może narazić całą rodzinę na rozsypanie 
się po świecie. Przytem samemu chce się być 
w gimnazjum, głównie dla bluzki, mundurka 
i tornistra. 

Ale czy to można liczyć na to, czego 
on chce? 


U Leonka chęci się zmieniają, jak w pa 
noramie: dziś to, jutro tamto. 

Natura to wrażliwa, bujna, niespokojna, 
zapalona, zaczepna. Nie ma on na świecie 
tego miru, co starszy brat. Daleko mu zresztą 
do tych gładkich manier, które czynią Ana- 
tolka tak wszędzie pożądanym. Leonek o do- 
bór towarzystwa nie troszczy się wcale; każdy 
mu dobry, z kim tylko można gdzie PÓJŚĆ, 
oś razem zrobić, godzinkę czasu przepędzić. 

tyle też go w domu, co na lekarstwo. 


„Przewodnik naukowy Í literaoki', dodatók miesięczny do 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca ezorwsa 
lub od 1 pea do końe» grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 69 h. 
„Przewoda!łk* prenumeroweny osobno kosztuje 8 K. 


Prenumarata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 E. półrocznie |[ń K, kwartal- 
nie 8 K., missBiąęcznis 2 K. 70 k — W miejsoa: rocznie 24 B, półrocznie /2K. kwar- 
talnie 6 K, miesięcznie 2 ©. — Prazumoerata zagraniczna: 
29 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


W Niemczech 2 KR. 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- 


ski papieskiago orderu św. Grzegorza, i ar- 
chitekt Karol Borkowski w Wiedniu krzyż 
kawalerski królewskiego włoskiego orderu ko- 
rony, 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych Kazimierza Szostkie- 
wieza z Gorlic do Żmigrodu i Adama 
Szezerbę ze Zmigrodu do Gorlic. 


CZĘŚĆ NIEVRZĘDOWA 


Lwów, 10 listopada. 


Za siłę próby między Polakami a Niem. 
cami uważają bakatystyczne pisma pruskie 
bliski wybór uzupełniający do parlamentu 
niemieckiego w graniczącym ze Szląskiem i 
Brandenburgią okręgu babimojsko-międzyrze- 
ckim Wielkiego Ksiestwa Poznańskiego. Wy- 
bór ten odbędzie sig już w najbliższą srodę, 
dnia 14 listopada, to jest wtym samym dniu, 
w którym zbiera się parlament niemiecki na 
sesyę jesienną. W ostatnich czasach wspu- 
mniany okręg reprezentował marszałek Sejmu 
prowincyonalnego v. Dziembowski, — mimo 
polskiego nazwiska Niemiec, — zmarł on je- 
dnak we wrześniu r. b. Poprzednik jego 
v. Usrube, był również Niemcem i podobnie 
jak p. v. Dziembowski zawdzięczał wybór 
swój kartelowi stronnictw niemieckich, prote- 
stanekich. 

„Ażeby zrozumieć sytuacyę dzisiejszą i 
ocenić jej znaczenie, warto przypomnieć naj- 
ważniejsze szczegóły ostatnich wyborów. Oto 
wr. 1898, 1894 i 1895 kandydat skoncentrowa- 
nych stronnictw niemieckich przechodził tyl- 
ko większością 500 do 650 głosów, — nato- 
miast w roku 1898 większość jego zaraz w 
pierwszem głosowaniu wynosila około 1500 
głosów Rezultatu tego nie było powodem, że 
na kandydata niemieckich stronnictw karte- 
lowych głosowało tym razem więcej wybor- 
ców, lecz raczej, że na jego kontrzandydata 
głosowało mniej; rzecz tę wytlówaczy najle- 


Ozasem jednak zagląda do książki i na 
dłuższe przedstawienie Broni posiedzi nad ka- 
jetami. 

A co za głowę ma chłopak! Ta jego 
głowa właśnie wszystko ratuje. 

Anatolek należy do bardzo zdolnych 
uczniów, a jednak podziw go bierze, gdy 
robi — tymczasem dorywczo, ale niezadługo 
ma się wziąć na ostro — lekcye z bratem. 
Leonek byle się dotknął książki, to już umie 
na pamięć, byle mu raz powiedzieć, to już 
wie na całe życie. 

Starszy brat przestrzega go czasem : 

— Słuchaj, jak ty będziesz w sztubie, 
to pamiętaj, nie leć na to, aby zostać pry- 
musem. 

Prymusem! Leonek zdaje sobie sprawę, 
jak to bywa w gimnazyum i wie on, że by- 
łoby to czems niegodnem w obec kolegów. 

— Już ty się o mnie nie bój — uspo- 
kaja go Leonek, pewny zawsze siebie. 

Bronia pyta często Anatolka, niemal po 
każdej lekeyi: 

— Jakże? Zda on? 

— Jeszczeby.... 

Zaufanie Anatolka bardzo rośnie do ka- 
ryery młodszego brata. 

Zawsze tylko ma te same obawy. 

— Mnie się zdaje — mówi Anatolek do 
siostry — że on będzie leciał na same piątki. 

Bronia leciutko wzdycha. 

— Żeby tylko co gorszego do głowy mu 
nie przyszło. 

Po chwili zastanowienia się przychodzi 
jednak na myśl Anatolkowi: 

— Ech, nie! Prymusem nie będzie... 
Ze sprawowania będzie zawsze miał tróję. 


piej fakt, że gdy przy wyborach TPK. PSE. 
kontrkandydantem tym był kandydat polski, 
to w roku 1898 był nim kandydat niemie- 
eko-katolieki dr. Stephan, wielu wyborców 
polskich zatem mniej czuło się zainteresowany- 
mi rezultatem wyborów. W szczególności Spra- 
wa przedstawia się w sposób następujący : 

W r.1894 zwyciężył zmarły „łaśnie v. Dziem- 
bowski; — po unieważnieniu jednak man- 
datu jego przez parlament niemiecki w sku- 
tek popełnionych przez Niemców nadużyć wy- 
borczych, odbyły się wybory uzupelniające 
w dniu 5 lipca 1895. Uprawnionych do gio- 
sowania było 22.757 wyboreów , z tych gło- 

sowało 16.917 czyli 748 pre. Kandydat Po- 
laków i niemieckich katolików ks. proboszcz 
Szymański otrzymał największą liczbę głosów, 
bo 8042, — kandydat rządowy, wolnokonser- 
watysta v. Dziembowski 5138 głosów, anti- 
semita Hoerfarth 8601, socyalista Morawski 
81 głosów. Okazała się potrzeba wyborów é Ści- 
ślejszych ;wówczas antisemici przeszli do obozu 
rządowego, który podobno zwrócił im koszta 
agitacyi wyborczej, a w ten sposób, mimo, że 
ks. Szymański otrzymał teraz więcej głosów, 
niż w pierwszem głosowaniu, gdyż 8817, to 
jednak v. Dziembowski zwyciężył 9481 gło- 
sów. W wyborach ściślejszych głosowało o- 
gólem 1898 wyborców, czyli 80-5 pre. 

W obec systematycznych porażek w tym 
okręgu, pragnąc choćby pośrednio, przez zwy- 
cięstwo kandydata niemiecko katolickiego osła- 
bić zawistną większość konserwatywno - haka- 
tystyczną, Polacy zdecydowali się przy wybo- 
rach powszechnych roku 1898 odstąpić od 
własnej kandydatury i głosować na kandydata 
centrum dr. Stephana z Bytomia. Jak już je- 
dnak wspomnieliśmy, rachuby te zawiodły : 
wyborcy polscy mniej zainteresowani rezulta- 
tem, stawili się mniej licznie tak, że dr. Stephan 
otrzymał tylko 7.444 głosów, o 1378 głosów 
mniej amżeli ks. Szymańs ki w wyborach ści- 
ślejszych r. 1895, — z drugiej zaś strony an- 
tisemici niemieccy zrezygnowali ze swego wła- 
snego kandydata i głosowali odrazu na kan- 
dydata karteloweów niemieckich p. v. Dziem- 
bowskiego, który taż zaraz w pierwszem gło- 
sowaniu zwyciężył 8.933 głosami; wolnomyślny 
kandydat niemiecki Kindier zdołał skupić na 
siebie zaledwie 495 głosów a socyalista Mo- 
rawski zaledwie 45 głosów. 


Jednorazowe insaraty obliezają sie po 14 hal. 
kilkorazowe po IX hal. od miejsea 1 wiersza miarą 
petitową, egieszenia zaś tabelaryczne i liczbowe pe 
20 kal. od Jednego wiersza miary petitowsl. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Azencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowia Pasaż Hausmanna |. 9.; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencys pana Adama, Boule- 
yard Raspail Nr. 105 kie. 


Obecnie zaś stosunki tak się przedsta- 
wiają: Polaków w okręgu powyższym jest 
34.466, Niemców katolików 22.000, — czyli 
w obozie katolickim razem 57. 466; natomiast 
Niemców protestantów 49.480 a 1. 324 żydów. 
Polacy sami w żaden sposób nie mogliby zwy- 
ciężyć, katolickie jednak centrum niemieckie, 
jak to wynika z ogłoszonego w swoim czasie 
listu dr. Stephana, zdecydowało się popierać 
ich i głosować na kandydata polskiego. Kandy- 
datem tym jest dr. Bernard Chrzanowski, adwo- 
kat z Poznania; człowiek młody, energiczny, 
zdolny, dobry mowea, — dał się już poznać 
z przedsiębiorczości i energii w wielu kierun- 
kach pracy obywatelskiej, jest dobrym pa- 
tryotą i katolikiem a przy tem chętnie wi- 
dzianym także przez t. zw. koła ludowe 
w Poznańskiem. Przeciw niemu staje jako 
kandydat niemiecki KMEBEW aty p. Gersdorff, 
właściciel dóbr; także antisemici mają tym 
razem wystąpić znowu z osobnym kandyda- 
tem a socyaliści, wyzyskując wzburzenie ludno- 
ści polskiej i katolicko niemieckiej przeciw 
znanym reskryptom ministra Btuata, agitują 
gorąco za mechanikiem Ottonem Mixem z 
Wrocławia. — Z tego już jest rzeczą wi- 
doczną, jak trudnem jest położenie kandydata 
polskiego — ażeby jednak uczynić je jeszcze 
trudniejszem, hakatyści usiłują wywołać roz- 
dwojenie w obozie polskim a zwłaszcza W o- 
bozie katolieko-niemieckim i w tym celu wy- 
sunęli kandydaturę ks. Krzesińskiego z Ka- 
szczewa. Naturalnie nie chodzi im o przepro- 
wadzenie jego wyboru, gdyż sami calą si- 
łą popierają p. Gersdorffa, lecz tylko pra- 
gnac oderwać jak największa liczbę głosów 
katolickich kandydatowi polskiemu, obudzili 
w ks. Krzesińskim ambicye kandydackie. Ks. 
Krzesiński zas, który, jak go scharakteryzo- 
wało jedno z katolickich pism niemieckich, 
znany jest tylko z tego, że się kręcił dotychczas 
zawsze po festynach na cześć Bismarcka i za- 
pewniał tam o swych lojalnie pruskich u- 
czniach, jest jedynie z nazwy iz mowy Pola- 
kiem, w rzeczywistości zaś Prusakiem; wie 
też on dobrze, iż nie ma żadnych szans, ale 
idzie mu o rozgłos ioto aby na siebie zwró- 
cić uwagę rządu. który mógłby go za to u- 
względnić kiedyś przy przyszłych nominacyach 
| wedi Szkoda zaś, którą sprawie polskiej 
| wyrządzi, gdyby była nawet najmniejszą, bę- 
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Co gorszego ? 
U Leonka niedługo się na zinianę czeka. 
Okres namiętnego grania w guziki przeszedł 


i nagle chłopcu teatr do głowy wjechał. Po- | 


robił Leonek jakieś znajomości w teatrze Z Sy- | 
nem dyrektora i synem maszynisty i codzień 
jest na przedstawieniu, i to za kulisami. 

Pewnego razu oświadcza rodzeństwu: 

— Ja już wiem, czem ja będę. 

Anatolek spogląda na niego z 

— Do teatru wstąpisz, co? 

— Jakbyś wiedział. 

Bronia, zaniepokojona szepce: 

— Mój Boże, mój Boże... 

Leonek patrzy na nią z pretensyą: 

— E! bo ty zawsze... Przecież ja nie 
teraz zaraz wstąpię do teatru... Jak skończę 
gimnazyum.... Wy myślicie, że to do teatru 
nauki nie potrzeba ? Jeszcze więcej, niż gdzie- 
indziej... 

A widząc, że siostra się 
pomina o dyplomacyi i wół. 

— Choć wy myślicie, że jabym nie po- 
trafi już teraz zagrać „Mikada ?% Oj! oj! 

Jest to właśnie sezon „Mikada*. 

Bronia naradza się z Anatolkiem, gdy 
zostali sam na sam: 

— zy on naprawdę myśli o tym tea- 
trze ? 

— E! smarkacz. 

— Żeby on „się z tem nie wygadał przy 
wuju, albo przy cioci. 

— Taki znów głupi nie będzie.... 

Leonek po całych dniach spiewa, gwiż- 
dże, nuci i mruczy piosenki z „Mikada*. To 


ironią. 


rozżpogadza, Za- 


.| wpada w ucho, udziela się i na jakiś miesiąc 
kładzie na całym domu stempel opetetkowy. 


Anatol, pakując rano do tornistra algebrę i 
chrestomatyę grecką, nuci sobie pod nosem; 


Więc wesoło bawmy się.... 


Mały Henio, który ma niezły słuch, na- 
uczył się nawet calego jednego kupletu i sie- 
dząc na krześle, z nożynami wiszącemi Wy- 
soko nad podłogą, któremi przebiera do taktu, 
spiewa: 


Żoneczki takiej trzeba mi, trzeba mi, 
Z żoneczką taką, to mi raj, 

W to mi graj! 

Aj! aj! aj! 


I nawet poważna Bronia, o ile nie ma 
głowy czemś bardzo zajętej, cerując chłopcom 
skarpetki, podspiewuje sobie cichutko : 


A więc poślubi ten pan Jum-Jum, 
Bo znalazł się głupi, 

Co towar ten kupi 

I jeszcze zapłaci gotiu.... 


Jeden tylko Ludek nie daja się porwać 
skocznym melodyom; słucha wszystkiego bar- 
dzo uważnie, jakby chciał podsłuchać, patrzy 
na wszystko wybałuszonemi oczyma. jakby 
na cos nadzwyczajnego i sam udziału w ni- 
czem nie bierze. 

Zapał Leonka do spiewania nie trwa 
długo. Pokłócił się on o coś z synem dyrektora 
teatru, a nawet go trochę pobił i przestał cho- 
dzić na przedstawienia; wkrótce i sam „Mi- 
kado* wywietrzał mu z głowy. 

Raz go o to zaczepia Anatolek: 

— No, co? Już nie będziesz występo- 
wał w teatrze ? 

Leonek szuka, czemby się obronił wy- 
rażnemu szyderstwu brata. 


dzie bardzo wielką i doniosłą w obec trudno- 
ści sytuacyi i powagi chwili. Dla tego też 
prasa polska i katolicka w ogóle w Poznań- 
skiem i Niemczech ma dla ks. Krzesińskiego 
tylko słowa potępienia. 


. Ogółem biorąc widoki w okręgu babi- 
mojsko-międzyrzeckim dla kandydata polskie- 
go nie są szczególne. Zwycięstwo trudne, na- 
dzieja zwycięstwa mała; co prawda tem wię- 
kszym byłoby ono tryumfem. Ale nawet gdy- 
by przyszło do klęski, sprawa swego zasadni- 
czego znaczenia nie straci; dla tego to prasa 
hakatystyczna z taką troskliwoscią śledzi prze- 
bieg akeyi wyborczej, dlatego z taką prawdzi- 
wie wściekłością rzuca się na Polaków i ka- 
tolików niemieckich. Zasadnicze znaczenie bo- 
wiem obecnej akeyi wyborczej w powyższym 
okręgu tkwi w tem, że złączyła ona znowu 
Polaków z katolikami niemieckimi. Jak wia- 
domo, hakatyści za pomocą wpływowych 
kół, politycznych manewrów i całej ar- 
mii oddanej sobie prasy usiłowali za każdą 
cenę wnieść w szeregi katolickie w prowin- 
cyaeh polskich w Prusach rozdwojenie, obu- 
dzić wśród katolików niemieckich przeciw Pola- 
kom podejrzenia, a rozdmuchując szowinizm 
narodowy Niemców katolickich odstręczyć ich 
zupełnie od Polaków i stworzyć sobie z nich 
zaciężne roty w swej polityce, zmierzającej do 
zalania „wschodnich kresów* Prus — gor- 
manizacyą i protestantyzmem. I zaczęło się 


mysły wśród Niemców katolików dawały się 
brać na lep szowinistycznych frazesów, kato- 
licy niemieccy poczęli się łączyć z hakatysta- 
mi a stosunki między dawnymi sprzymie- 
rzeńcami poczęły się rozprzęgać. Niemieckie 
przysłowie powiada jednak słusznie: Allzu 
scharf macht schartig. Czego za wiele — to 
nie służy. Niemieccy katolicy wkrótce zaczę- 
li spostrzegać, że używają ich za taran do — 
protestantyzowania „wschodnich kresów* Prus, 
a gdy przytem wyłoniły się jeszcze walki 
prowadzone przeciw powadze arcybiskupiej 
ks. Stablewskiego pod przykrywką walki w in- 
teresie katolickich Niemców, gdy przybył znany 
reskrypt p. Studta naruszający prawa nauki reli- 
gii — krzyknęli do hakatystów: Hola! — i po- 
częli nawracać do dawnego systemu. Wyrazem 
tego jest wspólna akcya wyborcza w okręgu 
babimojsko-międzyrzeckim i to też obudza ta- 
ką złość hakatystów. Dzienniki hakatystyczne, 
nie cofając się przed żadną zniewagą i żadnym 
zarzutem, wydrwiwają już nawet nazwiska przy- 
wódeów centrum katolickiego nazywając ich: 
Lieberski i Bachemski; prasę tę obiegł artykuł 
tłómaczony jakoby z Kuryera Poznańskiego, 
mogący poruszyć naflsgmaiyczaiejszych Niem- 
ców, którego jednak, jak musiały dzienniki 
te następnie same przyznać, w Kuryerze Po- 
anańskim nigdy nie było; nie ma żadnego 
Środka walki, najbardziej nielojalnej i niego- 
dnej, któregoby nie użyto. Odbyte niedawno 
w Berlinie zebranie hakatystów postanowiło 
wysłać generalnego sekretarza „Ostmarkenye- 
reinu“ dr. Bovenschena do „zagrożonych“ po- 
wiatów, aby „oświetlił* zbłąkanych Niem- 
ców-katolików. Z polskiej strony także nie za- 
kładają rąk. Walka więc. walka zasadnicza i 
zacięta, toczy się — a choćby jej wynik, u- 
chowaj Boże, był ujemny, zawsze to ponowne 
zbliżenie się Polaków i Niemców katolickich 
pozostanie jej rezultatem, który będzie solą w 
oku hakatystów. 


ODA ||| pin Z 


im to dzieło rozstroju powodzić. Śłabsze u- | zgodnie, zdobyćby mógł dla swoich stronnictw 


Ruch wyborczy. 


Posiedzenie plenarne centralnego komi- 


tetu przedwyłorczego odbędzie się 14 b. m. 


o godzinie 4 po południu w sali Towarzy- 
stwa kredytowego. 

W tych dniach już — jak donosi Dzien- 
nik Polski — opublikowaną zostanie odezwa 
wyborcza centralnego komitetu. Odezwa ta 
jest krótka, napisana stylem lapidarnym, za- 
znacza konieczność solidarności polskiej de- 
legacyi w Wiedniu, a stojąc nia na stano- 
wisku partyjnem. ale narodowem, wypowiada 
zasadę, iż wyznawców różnych przekonań po- 
litycznych, o ile nie zaprzeczają potrzeby s80- 
lidarnego Koła polskiego, nie ma powodu 
zwalczać. 

* 


Z Czernicwiee donoszą. że zjednoczony 
komitet wyborczy większości, to jest Polaków, 
Niemców i Rusinów, uchwalił następującą re- 
zolucyę: 1) Komitet krajowej większości sej- 
mu bukowińskiego popierać będzie tylko ta- 
kich kandydatów, którzy stać będą na grun- 
cie konstytucyi i dążyć do sanacyi parla- 
mentu, oraz którzy złączą się w klub buko- 
wiński dla obrony ekonomieznych interesów 
kraju; 2) komitet krajowy wie, że postępując 


jeszcze dwa mandaty do Rady państwa. Do- 
browolnie jednak zrzeka się stawiania kandy- 
datów w IV kuryi czerniowieckiej i V. su- 
czawskiej, pozostawiając te kurye kandydatom 
rumuńskim, którzy dadzą gwarancję, że przy 
wykonywaniu swoich mandatów uwzględnią 
pod względem narodowym mieszaną ludność 
swoich kuryj wyborczych. 

* 


Z Lincu donoszą, że w prawyborach dla 
V. kuryi w Ebensee i Hallstadt, w Austryi 
Górnej, zwyciężyli socyahści. W tych samych 
miejscowościach w ostatnich wyborach zwy- 
ciężyło było stronnictwo katolicko-ludowe. 


CPEE ——— 2 


Z Królestwa Polskiego. 


PANA 


(Sprawa nauki języka polskiego w szkołach śre- 
dnich. — Język rossyjski w wewnętrznem urzę- 
dowaniu towarzystw przemysłowych i finanso- 
wych. — Kasy gminne i pożyczki włościańskie). 


Wiadomo, że od dłuższego już czasu była 
w Królestwie mowa o rozszerzeniu w szko- 
lach nauki języka polskiego i pomnożeniu 
liczby godzin szkolnych na naukę naszego ję 
zyka przeznaczonych. Na stadyum, w jakiem 
sprawa ta obecnie się znajduje, rzuca jasne, 
a dodać potrzeba: jaskrawe światło korespon- 
dencya, którą z Warszawy otrzymał Dziennik 
Poznański, Oto, eo korespondent tego pisma 
między inaemi donosi: 

„Wiadomo, że car Mikołaj własnorę- 
cznie już kilka lat temu, na rocznym raporcie 
księcia Imeretyńskiego zaznaczył, że uznaje 
potrzebę rozszerzenia nauki języka polskiego 
w średnich szkołach Królestwa Polskiego i, że 
wtedy natychmiast nakazanem zostało wyko- 


nanie woli carskiej. Od tego czasu upłynęły 


O EZ ZZOZ ZOO a COO ZOZ 


— A e0? — mówi. — Czyby to było tak i 


żle? Moglibyście wszyscy chodzić do teatru 
za darmo. 

Teraz częściej zagląda do książki, choć 
alek jeszcze nie wziął się do niego na 
ostro. 


Z Ludkiem Bronia najłatwiej jeszeze 
trafi do ładu. Chłopiec za pieniądze wszystko 
zrobi. A ma obiecane za zdanie do wstępnej 
klasy trzy ruble. 

Chwilami wydaje mu się, że to jest je- 
dnak niepewna rzecz, by dano mu na wla- 
sność tak ogromną kupę pieniędzy, choćby 
nawet za dokazanie takiej sztuki, jak zdanie 
do wstępnej klasy. 

| — Ale ty mi dasz, napewno? — dopy- 
tuje się Broni. 

— Z pewnością. 

— Trzy ruble, prawda ? 

— Tak, trzy ruble. 

— A jak mi nie dasz, to co? 

— Qzy ja cię kiedy zwiodłam ? 

„ Ludek tak naprawdę, to nie ma zaufa- 
nia do nikogo na świecie. 
komu trochę wierzył, to jednej Broni. 

) Uczy się więc, pisze na metodzie i na 
papierze, ale w duszy gra mu ciągła nie- 
pewność: A nuż nie da mu Bronia trzech 
rubli? Potwierdza mu Bronia niemal codzien- 
nie, że da, raz wraz powołuje się na to, że 
mu zawsze dotrzymywała obietnic. 

Ludek myśli sobie : 

„, — Tak, to prawda, ona zawsze wypeł- 
niła, eo mi przyrzekła, ale nigdy jeszcze nie 
chodziło o trzy ruble, 

Ww każdym razie robi Ludek postępy. 
Ę Bronia myśli o wszystkiem, i o wszyst- 

ich, tak, że nie ma czasu pomyśleć o sobie. 

Rok cały już chedzi w jednej sukience ote 


i ani się spostrzega, że na gwałt trzeba na 
nową kupić materyału. 

O pensy: ani marzenia. Musi Bronia 
zakończyć swoje wykształcenie na połowie 
drugiej klasy. 

Zeby dzień miał czterdzieści ośm godzin, 
to i tak byłoby czem je zapełnić. Zaczęła 
Bronia przed pół rokiem czytać historyę świę- 
tej Genowefy i jeszeze daleko do końca, 
a książeczka ma sześćdziesiąt stroniczek. Tylko 
to jedno, że się wprawiła w dodawanie; ra- 
chunki robi szybko i bez omyłek, to cały jej 
postęp w ostatnim roku. 

Spoważniała Bronia, pobladła, wyehudła. 

Łatwo bo to było postawić się kan- 
tem krewnym i zawołać: „Nie dajmy się 
wziąć !* skoro do tego brania nikt tak znowu 
wielkiej nie pokazywał ochoty. Ale teraz 
trzeba się nie dawać codzień, nie dawać bie- 
dzie, nieporządkowi, nieporadności, brakowi 
sił. Ułopcy o tem nia pomyślą ; wszystko na 
i ramionach Broni leży. I temi ramionami 
dźwigać trzeba ciężar Życia codzień od rana 


ale jeżeli jużby | do wieczora. 


Bronia odważnie jednak je nadstawia. 

Byle chłopcy się uczyh, wszystko bę- 
dzie dobrze. O tem, że ona uczyni to, co do 
niej należy, nietylko dziewczyna nie wątpi, 
ale nawet nie myśli. To takie naturalne.... 

I kiedy znużona i zmęczona, zabiera się, 
ostatnia w całym domu, do spoczynku, klę- 
kając przed obrazem świętym, modli się po- 
bożnie i gorąco do Matki Boskiej, aby raczyła 
chłopeom przy egzaminach dopomódz. 

Koniec części drugiej. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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cztery lata, a w planie szkolnym jeszcze prze- 
prowadzenia rozkazu carskiego nie widać. 

Najpierw, pomimo dobrych chęci, jaki 
miał zmarły kurator warszawskiego okręgu 
naukowego p. Ligin, i pomimo zdeeydowa- 
nego stanowiska, jakie w tej sprawie zajął 
ks, Imeretyński, warszawska komisya, utwo- 
rzona dla opracowania odpowiedniego planu na- 
ukowego, w miarę możności sprawę przewłó- 
czyła. To samo działo się następnie w Pe- 
tersburgu. Pomimo to cała rzecz od maja jest 
zupełnie gotowa i może być wprowadzona w 
życie, ale do planów bieżącego rozu szkol- 
nego rozszerzanie nauki języka pelskiego w 
szkołach średnich jeszcze mie weszło. Może 
być zresztą, że lepiej, iż nie weszło; według 
tego bowiem, co słyszałem — pisze korespon- 
deat — czego jedoakże dotąd autentycznie 
sprawdzić nie wogłem, nauka języka poiskiego 
miataby się odbywać we wszystkich kiasach — 
za pomocą języka rossyjskiega! 

„[rudno zaiste uwierzyć w takie hor- 
rendum, aby dzieci polskie ich języka ojczy- 
stego nauczano za pomocą języka obcego. Ale 
czegoż to niedokona głupota i złość ludzka? 
Pamiętać zaś trzeba, że w Petersburgu spra- 
wami nauki zawiaduje jako minister oświaty 
p. Bogolepow, który, jako pedagog pracował 
w Moskwie i podobno zupełnie jest przejęty 
duchem tradycyi katkowowskieh w obec Fola- 
ków. W Warszawie zaś, pomimo Liginów, 
Zangerów, okręgiem naukowym trzęsie sør- 
deczny druh i diugoletni pomocnik Apuchtina, 
p. Dobrowolskij*. 

„Powszechnie wiadomą jest rzeczą, — 
pisze dalej korespondent — iż Ligin, widząc, 
że niczego przeprowadzić nie zdoła, bo we 
wszystkiem Dobrowolskij bruździł, żądał usu- 
nięcia Dobrowolskiego i że dymisya dla tego 
pana już z Petersburga była nadeszła do War- 
szawy, gdy Ligin dla poratowania zdrowia 
wyjechał za granicę. Ligin niestety umarł a 
dymisya p. Dobrowolskiego, dzięki temu za- 
wisła gdzieś w powietrzu. Możnaby to zrozu- 
mieć, gdyby na miejsce Ligina był przyszedł 
jaki komo novus, z tutejszymi stosunkami 
wcale nie obeznany. Ale kuratorem okręgu 
naukowego został p. Zenger, który jako pro- 
fesor i rektor Uniwersytetu warszawskiego 
zna dokładnie stosunki tutejszego okręgu na- 
ukowego i mentora w osobie p. Dobrowol- 
skiego nie potrzebuje. Natomiast pamięta chy- 
ba p. Zenger, na jakie trudności jako rektor 
często natrafiał w kolegium profesorskiem i 
chyba wiedzieć musi, że sprawcą tych tru- 
dności niejednokrotnie był p. Dobrowolskij, 
podburzający profesorów w duchu apuchti- 
nowskim; więć trudno zaiste zrozumieć, dla- 
czego nie pogarł prośby o dymisyę dia Do- 
browolskiego, wniesioną jeszcze za Ligina. 

„Rozszerzenie nauki języka polskiego tak, 
aby go uczono przy pomocy języka rossyj- 
skiego byłoby dziwną ironią rozporządzenia 
carskiego. Gdy w czasie ostatniego pobytu 
cara Mikołaja w Spale dzieci szkolne carowi 
śpiewały, zapytywał, czy umieją pieśni pol- 
skie, kazał sobie pieśni polskie śpiewać i na- 
uczycielom polecał, aby uczyli dzieci pieśni 
polskich. Jego doradcy mimo to w dalszym 
ciągu przeciwko językowi polskiemu kampa- 
nię prowadzą, a rozszerzenie nauki języka pol- 
skiego w sposób powyżej określony nie tylko 
nie wywołałoby wśród ludności dobrego wra- 
Żenia, lecz przeciwnie, rozjątrzyłoby jeszcze 
bardziej. Ci, którzy ciągle sieją niezgodę i 
pragną wywołać niepokój, oczywiście osią- 
gnęliby eel swój. Trudno jednakże zrozumieć, 
jak na podobną reformę mógłby się zgodzić 
ks. Imeretyński, o którym mamy przekonanie, 
że szczerze pragnie spokoju, nie rozjątrzenia 
kraju. 

„Czyżby ks. Imeretyński nie zdawał so- 
bie sprawy z wrażenia, jakie podobne prze- 
prowadzenie rozszerzenia nauki języka pol- 
skiego wywołać może ? 

„Może być! Wszak już za rządów ks. 
Imeretyńskiego w Warszawie, przeprowadzo- 
no zastosowanie języka rosyjskiego w prywa- 
tnych instytucyach finansowych i przemyslo 
wych, środek, który jedynie może mieć na 
celu prześladowanie i wypieranie języka pol- 
skiego. Ogólnie państwowymi względami ża- 
dną miarą tego przepisu usprawiedliwić nie 
można, bo instytucye prywatne finansowe, do 
których przepisy o używaniu języka urzędo- 
wego zastosowano, z państwem tylko tyle ma 
ją wspólnego, że płacą podatki. Prawda, że 
władze finansowe mają prawo kontrolowania 
ksiąg instytucyj prywatuych z powodu poda- 
tku, ale to zdarza się tylko wtedy, gdy jest 
jakie podejrzenie o defraudowanie podatku. 
Wtedy zaś nietrudno byłoby o urzędnika, zna- 
jącego język polski. 

„Niedawno, bo kilka miesięcy temu, 
przepisy o używaniu języka urzędowego w in- 
stytucyach prywatnych i dobroczynaych osta 
tecznie zostały zredagowane, a ks. Imeretyń- 
ski w raporcie do ministerstwa zaznaczył, że 
środek ten nie musi być zbyt uciążliwy dla 
Towarzystw, bo tylko jedno z nich zrobiło 
przedstawienie przeciwko wprowadzeniu języ- 
ka rossyjskiego Wniosek księcia generał-gu- 
bernatora istotnie jest logiczny i można wy- 
razić zdziwienie, iż żadne Towarzystwo nie 
protestowało. Tłómaczy się to wprawdzie po 
części niedbalstwem naszem w obronie praw 


swoich. Ale z drugiej strony pamiętać nale 
ży, że do bardzo niedawna wszelkie wys 
pienie przeciwko rozporządzeniom rządowym, 
mianowicie w sprawach politycznych i naro- 
dowych uważane było za bunt jawny, choćby 
w najdelikatnizjszej formie miało miejsce. Do= 
piero od bardzo niedawna wolno krytykować 
rozporządzenie władz i rządu w pismach i 
przeciwko nim wnosić opozycyą.* 
Warszawshkij Dniewnik zwraca uwagę 
że kasy gminne w okolicach przemysłowych 
w Królestwie polskiem przepełnione są wkła- 
dami, a mianowicie w powiatach: będzińskim, 
częstochowskim, noworadomskim, łódzkim, ol- 
kuskim i innych. Każda gminna kasa po- 
życzkowo - wkładawa w tych powiatach ma 
w obrocie 80.000 do 40.000 rubli i miałaby 
pięć razy więcej, gdyby kasy przyjmowały 
wkłady; w obec jednak braku pożyczających 
uchyiają się one od tego. Tymczasem kasy po- 
życzkowo - wkiadowe przy urzędach gminnych 
w rejonach nieprzemysłowych mają setki 
dłużników, a w kasach nie ma dostatecznego 
kapitału zapasowego. Tym sposobem w rejo- 
nach przemysłowych robotnik nie ma gdzie 
składać swych oszczędności (kasy oszezędności 
przy filiach pocztowych dają bardzo mały pro- 
cent — 8'75 pre. a przy gmninnych 6 pre.); 
w rejonach zaś nieprzemysłowych, z powodu 
braku gotówki w kasa:h pożyczkowo-wkłado- 
wych, nie ma gdzie pożyczyć pianiędzy i wło- 
ścianin musi na wysoki procent zaciągać po- 
żyezkę u żyda -lichwiarza. „Gdyby kasy po- 
życzkowo-wkładowe w okolicach przemysło- 
wych — pisze ów dziennik — przyjmowały 
wkłady bez ograniczenia wysokości sum i pie- 
niądze te wysyłały od siebie do uboższych 
kas pożyczkowo -wkładowych przy urzędach 
gminnych, to śmiało można powiedzieć, że 
robotnicy w rejonach przemysłowych i w ogóle 
klasa średnia wnieśliby oszczędności na sumę 
do 10,000.000 rubli; tym sposobem byłk-. po- 
żytek podwójny — i dla właścicieli wkładów 
i dla dłużników. Kasy pożyczkowo - wkładowe 
wydają obecnie włościanom pożyczki na rok 
w kwocie najwyższej 200 rubli, należałoby 
zaś, w razie jeśli kasy będą rozporządzały 
znacznym kapitałem, wydawać pożyczki na 
trzy lata i do 600 rubli. Tym sposobem wło- 
ścianie nie musieliby pożyczać pieniędzy na 
wysokie procenty u lichwiarzy dla spłacenia 
swych braci i sióstr, i własność włościańska 
nie rozdrabniałaby się, jak to bywa teraz“. 


Zz Chin. 


RANNY 


Polit. Corresp. ogłosiła obecnie dalszy 
ciąg sprawozdania br. Rosthorna, radcy lega- 
cyjnego, który jako reprezentant Austro- Wę- 
gier przetrwał znane oblężenie poselstw w 
Pekinie. Obszernego tego sprawozdania, brak 
miejsca nie pozwala zamieścić w całości; do- 
datkowo do poprzednich streszczeń warto je- 
dnak dla zrozumienia genezy rozruchów w 
Chinach i pierwszego stadyum chińskich wy- 
padków, przytoczyć następujący ustęp spra- 
wozdania : 

„Dnia 19 ezerwea Tsungli Jamen prze- 
słał wszystkim ambasadorom oświadczenie 
treści następującej: „Według relacyi general- 
nego gubernatora prowincyi Qzili, francuski 
konsul generalny du Chaylard, oświadczył 
dnia 16 b. m. na piśmie, że komendanci flot 
wszystkich mocarstw zażądali oddania wszy- 
stkich fortów w Taku do dnia 17 czerwca 
godziny 2 rano, dodając, że po upływie tego 
terminu forty będą wzięte szturmem. Tsun- 
gli Jamen jest zdumiony tą wiadomością. Ohi- 
ny pozostawały dotąd w stosunkach pokojo- 
wych z mocarstwami. Grożba, że forty w Ta- 
ku będą przez admirałów zajęte przemocą, 
dowodzi, że mocarstwa obce chrą zerwać po- 
kój i rozpocząć kroki nieprzyjacielskie. W sto- 
licy powstali Boxerzy, a ludność jest wzbu- 
rzona w wysokim stopniu. Posłowie, ich sztab 
i rodziny znajdują się w niebezpieczeństwie, 
i rząd nie może zapewnić im obrony. Musi- 
my więc prosić o wyjazd w przeciągu 24 
godzin do Tieatsinu. Dodamy wam do obro- 
ny na drodze eskortę wojskową i nakaże- 
my władzom, aby zarządziły odpowiednie 
srodki“. 

Równocześnie zaś ogłoszono? następujący 
edykt cesarski : 

„Od założenia naszej dynastyi obchodzi- 
ligmy się dobrze z cudzoziemcami, przybywa- 
jącemi do Chin. Pod rządami Taokuanga i 
Hsienfenga pozwolono im zajmować się han- 
dlem. Prosili o pozwolenie, aby było im wol- 
no krzewić swoją religię. Zgodziliśmy się na 
to z niechęcią. Początkowo poddawali się nad- 
zorowi władz chińskich, ale w ciągu ostatnich 
lat 80 nadużywali naszej wyrozumiałości zaj- 
mowali terytorya chińskie, uciskali lud chiń- 
ski, domagali się od Chin pieniędzy i mie- 
nia. Każde ustępstwo powiększało ich zaufa- 
nie do swoieh sił. Prześladowali spokojnych 
obywateli, bezeześcili bogów i świętych i wy- 
wołali przez to wielkie niezadowolenie wśród 
ludu. Tam tłómaczy się podpalanie kaplie i 
zabijanie nawróconych przez naszych dziel- 
nych patryotów. Wydawaliśmy dekrety, w 
których uznaliśmy boxerów i nawróconych 
(chrześcian) za równouprawnione dzieci pań- 


stwa, w nadziei, że uda się przez to zapo- 
biedz starciom, a okazywaliśmy cudzoziemcom, 
którzy przybyli do nas z dalekich krajów, 
nadzwyczajną uprzejmość. Ale ludzie ci nie 
znają wdzięczności. Ucisk wzrasta. Wezoraj 
otrzymaliśmy od Du Chaylard'a depeszę, w 
której zawezwano nas do wydania fortów w 
Taku; w razie przeciwnym cudzoziemcy chcą 
zdobyć je przemocą. Groźba ta charakteryzu- 
je ich zaczepność. We wszystkich sprawach, 
tyczących się stosunków międzynarodowych, o 
kazywaliśmy im wielką grzeczność; oni je- 
dnak, nazywając się państwami cywilizowa- 
nemi, postępują bez względu na prawo, li- 
cząc tylko na potęgę swojej armii. 

Panujemy już od lat blisko 80 i uwa- 
żaliśmy naród nasz za dzieci swoje. Lud od- 
dawał nam cześć boską, a cesarzowa-wdowa 
okazywała swą łaskę naszym rządom. W tej 
ciężkiej chwili także przodkowie nasi przy- 
szli nam z pomocą. Bogowie odpowiedzeli na 
nasze wołania i objawy lojalności i patryoty- 
zmu nie były nigdy tak powszechne, jak o- 
becnie. Ze łzami w oczach wypowiedzieliśmy 
przed ołtarzami przodków naszych wojnę. Le- 
piej zdobyć się na krok stanowczy i podjąć 
walkę, niż oglądać się na własne niebezpie- 
czeństwo. Gdybyśmy to uczynili, spadłaby na 
nas niełaska nieba. Wszyscy nasi urzędnicy, 
wysocy i niscy, są przejęci jednym tylko pra- 
gnieniem i zwołali, bez rozkazu z naszej stro- 
ny, kilkaset tysięcy patryotycznych żołnierzy. 
Nawet dzieci chwyciły za broń, aby bronić 
ojezyzny. Ufamy w sprawiedliwość Niebios. 
Oni (cudzoziemcy) są wyznawcami gwałtu. 
my wyznawcami humanitaryzmu. Liczymy 
nie tylko na słuszność naszej sprawy, lecz 
także na 20 naszych dzielnie z przeszło 400 
milionami ludności i mniemamy, że nie bę- 
dzie trudno obronić praw naszego kraju“. 

Dekret ten, brzmiący jak proklamacya 
wojenna, podpisany był przez samego Kwang- 
su, prawowitego bogdychana. 

Znany już z depesz zatarg pomiędzy 
Rossyanami a Anglikami w Szan haig-kwan 
polegał na tem, że hr. Waldersee nakazał. 
aby ze stacyi zdjęto wszystkie flagi, z wyją- 
tkiem rossyjskiej. Oficer angielski pozostawił 
jednakże swoją flagę i dopiero potem oficer 
rossyjski zdarł ją. Warta angielska dała strzał 
alarmowy, poczem oficer rossyjski zagroził 
strzelaniem. Sprawa już jest załatwioną, gdyż 
komendant rossyjski zgodził się na przepro- 
szenie i na wywieszenie ponowne flagi an- 
gielskiej. 


KRUNIKA 


Lwów 10 listopada. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W niedzielę, 11 b m., w Szkole real- 
nej, ul. Kamienna 8, o godzinie 5 prof. M. Li- 
tyński: „Grecya nowoczesna i jej zabytki staro- 
żytne". Wrażenia z podróży naukowej; 

w szkole im. św. Marcina, ul. Marcina, 
o godzinie 5 dr. Z. Pazdro: „Organizacya rze- 
miosł w Polsce“. 

W poniedziałek, dnia 12 b. m., w szkole 
im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, o godzinie 7 
prof. dr. K. Twardowski „Filozofia grecka“. 


— Wiadomości kościelne. Archidye- 
cezya lwowska ob. łać.: Wice-dziekanem dla de- 
kanatu żółkiewskiego, zamianowany ks. Wincen 
ty Qzajkowski, proboszcz w Rawie ruskiej. 

Instytucyę kanoniczną na opróżnione pro- 
bostwo w Kamionce Strumiłowej otrzymał ks. 
Feliks Rydel, prohoszcz z Płotyczy. 

Prezentę na opróźnione probostwo w Na- 
rolu otrzymał ks. Jan Niemczyk, wikaryusz przy 
kościele św. Mikołaja we Lwowie. 

Administratorem w Żółkwi zamianowany 
został ks. Jan Grygiel, wikaryusz z Brzeżan. 

Przeniesieni : ks. Jan Wojciechowski, wi- 
karyusz z Kochawiny do Brzeżan. 

Konkurs na opróżnione próbostwo w Źół- 
kwi rozpisano do końca grudnia b. r. 

Dyecezya przemyska: Pensyę emerytalną 
otrzymali: ks. Jan Leszczyński, proboszcz w 
Gorzycach i ks. Ludwik Knurkiewicz, proboszcz 
w Dobromilu. 

Administratorami zamianowani: ks. Michał 
Dukiet w Gorzycach, ks. Józef Rychel w Do- 
bromilu, ks. Franciszek Dobrowolski w Turce. 

Przeniesieni: ks. Zdzisław Różański z 
Krakowca do Pnikuta, ks. Fróg Stanisław z 


' Rycheic do Krakowcea, ks. Miętus Antoni z Ty- 


czyna do Dobromila, ks. Garbacki Teofil z Bu- 
kowska do Tyczyna, ks. Szkodziński Antoni z 
Dylągowy do Bnkowska, ks. Siedleczka Michał 
z Czukwi do Dylągowy, ks. Urban Ludwik z 
Tarnowca do Rozenbarku, ks. Błażewski Woj- 
ciech z Rozenbarku do Tarnowca, ks. Sandałow- 
ski Edward z Głogowa do Turki. 

Konkurs na probostwo w Dobromilu roz- 
pisano z terminem do 20 grudnia b. r. 


— Epidemia tyfusu we Lwowie. 
W sprawie obecnej epidemii tyfusu brzusznego 
w okolicy Podwala, nadsyła magistrat nastę- 
pujący urzędowy komunikat: 


stała w fizykacia chora z tyfusem brzusznym, 
zamieszkała w domu l. 7 ul. Podwale. Był to 
jedyny wypadek znany w tym czasie w fej oko- 
licy, Rodzina nie chciała chorej oddać do szpi- 
tala, pomimo przedstawi+ń i prośb fizykatu, a 
ponieważ fizykat nie miał prawa zmnszenia cho- 
rej do leczenia się w szpitaiu, pozostała chora 
nadal w domu aż do jej śmierci, t. j. do dnia 
27 października b.r., poezem zwłoki zaraz ode- 
słano do kostnicy i dezynfekcyę pomieszkania 
przeprowadzono, dezynfekcyę zaś wychodków do 
dnia dzisiejszego się przeprowadza. 

Ani z mieszkańców tego domu, ani z 
uczniów filii gimnazynm V wnim się mieszczą- 
cej, nikt dotąd — o ile fizykatowi wiadomo — 
nie zachorował na tyfus. Ten jeden przypadek, 
zwłaszcza wobec zmniejszenia się ilości wypad- 
ków sporadycznych w mieście w owym czasie, 
nie mógł wzbudzić podejrzenia epidemii. Dopiero 
gdy 2 listopada r. b. w piątek do godziny 11 
rano zgłoszono 4 chorych z okolicy Podwala — 
można było przypuścić istnienie tamże źródła 
epidemii, a ponieważ podejrzenie w pierwszym 
rzędzie padło na basen studni naprzeciw gim. a- 
zyum niemieckiego położonej, studnię tę natych 
miast zamknięto, a oprócz tego studnię kopaną 
pod domem l. 26 ul. Czarneckiego i studnię 
wierconą przy ul. Kurkowej l. 6, po wzięciu z 
nich poprzednio wody do rozbioru chemieznego 

Z powodu zgłaszania coraz to nowych wy- 
padków tyfnsu, zamknięto w dniu następnym 
wodociąg t. zw. „dominikański*, a lekarzom 
miejskim polecono przeprowadzić rewizye domo- 
we w zagrożonych okręgach, prezydent miasta 
zaś zwołał dwukrotnie posiedzenie komisyi sa- 
nitarnej, na której roztrząsano sprawę zródła 
epidemii i środków zaradczych przeciw niej. 
Między innemi uchwalono odkażenie basenów 
studzien wapnem niegaszonem; zarzut zaś, u- 
czyniony przez dr, Barzyckiego, obecnego na tem 
posiedzeniu, jakoby baseny za rzadko były czy- 
szczone i to brudnemi szmatami, po wyjaśnie- 
niu ze strony radcy Goreekiego i fizyka dr. Pa- 
wlikowskiego, okazał się niezgodnym z rzeczy- 
wistym stanem rzeczy. ; 

Baseny te, mimo częstego ich czyszczenia, 
mogą się stać łatwo rozsadnikiem chorób, w 
razie czerpania z nich wody do picia, co u nas 
niestety jest na porządku dziennym, ponieważ 
przez niechlujne naczynia. pojenie koni i pyłu- 
liczny ponowne ich zanieczyszczenie bardzo pręd- 
ko następuje. 

I w obecnej też epidemii silne podejrzenie 
pada na basen studni przy gimnazyum niemie- 
ekiem, z którego tercyan czerpał wodę, używa- 
ną następnie do picia przez uczniów, co 
też przyznał w obec jednego z miejskich le- 
karzy, 

Badanie bakteryologiczne wody z wodocią- 
gów i studzien podejrzanych, będące w toku w 
pracowni uniwersyteckiej prof. Obrzuta, w dniach 
najbliższych może przyniesie ostateczne wyja- 
śnienie, czy wodociąg „dominikański* rzeczywi- 
ście jest zakażony, dzisiaj to tylko powiedzieć 
można, że zakażenie wody w samych źródliskach 
jest prawie zupełnie wykluczone, o wiele praw- 
dopodobniejszem jest natomiast, że zakażenie wo- 
dy skutkiem uszkodzenia rury wodociągowej na- 
stąpić mogło. 

Po epidemii tyfusu przy ulicy Łyczakow- 
skiej w roku 1898, nira założono na Łyczako- 
wie przez ulicę Wałową aż do Pełtwi nowy ka- 
nał betonowy, zniszczone rury wodociągu zastą- 
piono nowemi. Co do ponownego otwarcia wodo- 
ciągu dominikańskiego, to nastąpiło ono w ro- 
ku 1896, po poprzedniem zbadaniu jakości wo- 
dy i uznaniu jej za zupełnie zdrową, a nastą- 
piło skutkiem dotkliwego braku wody w mie- 
Ście, a więc z istotnej potrzeby. Że istotnie wo- 
da z tych wodociągów była zdrową, świadczy 
fakt, że epidemie tyfnsu przez cały czas od po- 
nownego ich otwarcia, t. j. przez cztery lata 
w okręgu tego wodociągu się nie pojawiły. 

Do dnia dzisiejszego zachorowało na dur 
brzuszny w okręgu zakaźnym osób 51. 

Ostatnie wypadki tyfusu — jak nas dzisiaj 
poinformowano w fizykacie miejskim — zaszły 
w domach przy ulicach: Arsenalskiej ]. 4, Za 
Zbrojownią l. 5, Jagiellońskiej l. 7, Blachar- 
skiej 1. 9, Kleparowskiej 1. 15, Ormiańskiej 1. 
16, Łyczakowskiej 1. 15, Karola Ludwika |. 8, 
Chorążczyzna l. 11, Źródlanej 1. 11 a). 

Dzisiaj zaś zgłoszono 5 nowych wypad- 
ków, które nie zostały jeszcze stanowczo stwier- 
dzone. 


— Posiedzenie lwowskiego Koła Towa- 
rzystwa nauczycieli szkół wyższych odbędzie się 
w sobotę. dnia 10 b. m., o godzinie 6 wieczo- 
rem w sali fizyki e. k. Szkoły realnej. Porzą- 
dek dzienny: Dr. med. Eug. Piasecki: „Spra- 
wa kierownictwa wychowania fizycznego w szko- 
łach srednich“, 


-— Piękną owaeyę urządziła wczoraj 
młodzież akademicka tntejszego wydziału lekar- 
skiego swemu ulubionemu profesorowi rektorowi 
Kadyi'emu z okazyi odznaczenia, jakie go spotkało 
przez nadanie mu przez Najj. Pana tytułu radcy 
Dworu 

Gdy w rannych ielegramach dzienników 
tutejszych wiadomość się o tem pojawiła, studenci 
„ajęci w pracowniach i klinikach zawiesili około 
południa swe prace i grupami poczęli się scho- 
dzić do Zakładu anatomii na południowy wykład 
prof. Kadyi'ego, wypełniając po brzegi salę tea- 
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tru anatomnicznego. W ślad za nimi zjawili się 
profesorowie i asystenci poszezególnych katedr, | 
oraz lekarze z tutejszego wydziału. 

Jawiącego się na sali profesora powitano 
gromkimi oklaskami, poczem imieniem zgroma- 
dzonych przemówił kand. med. Schmar, wyra- 
żając serdeczną radość młodzieży z powodu, że 
zaszczyt ten padł na czcigodnego męża, wielce 
zasłużonego około ufundowania tutejszego wy- 
działu lekarskiego, oraz na kochanego profesora, 
który przyjacielskiem niemal zbliżeniem się do 
swych uczniów, swą głęboką wiedzą i pracą 
znalazł drogę do sere młodzieży. 

Pełnem zapału trzykrotnem „Niech żyje“ 
zakończył mowca życzenia od młodzieży, czemu 
wtórowała burza oklasków. 

Teraz nastąpiła nad wyraz piękna chwila: 
'Ten bezpretensyonalny mąż nauki. do głębi wzru- 
szony niespodziewaną owacyą, którą młodzież idąc 
za popędem serca bez przygotowań, 2 miejsca 
mn urządziła, nie mógł słów znałeźć i jakiś czas 
patrzał na nią oczami peźnemi łez. W dłuższem 
następnie przemówieniu, z całem wylaniem dzię- 
kując młodzieży za te objawy jej ucznć tak mu 
drogich, wezwał ją do wspólnej pracy około 
ugruntowania sławy tutejszego wydziału. 

Rozpoczęty następnie wykład przerwały 
różne deputacye z życzeniami. 


— „Teatr miłośników sceny“ powta- 
rza na ogólne żądanie komedyę „Argonauci* w 
dniu 11 b. m. w sali „Sokoła*. Rozpocznie 
fraszka sceniczna w Í akcie p. t: „Pani do- 
ktorowa*. 


— Przedstawienie amatorskie. Na 
dochód funduszu Stowarzyszenia rękodzielników 
lwowskich „Gwiazda* odbędzie się w niedzielę, 
dnia 11 b. m. przedstawienie amatorskie. Człon- 
kowie odegrają komedyę w 2 aktach Wincen- 
tego Wdowiszewskiego p. t. „Takich więcej“ i 
„Chłopi arystokraci“ szkic dramatyczny w I akcie 
ze spiewami. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


— Posadę asystentki przy katedrz 
zoologii na Uniwersytecie w Wrocławiu otrzy 
mała dr. Klara Hamburger. Jest to pierwsza 
kobieta w Europie, która zamianowaną została 
asystentką przy katedrze uniwersyteckiej, 


= Wiadomości policyjne. Krowę czer- 
woną o białem czole i podbrzuszku, wartości 
100 koron, skradziono wczoraj po południn na 
targu włościaninowi Antoniemu Dzielędziakowi 
z Brzuchowie, w chwili, gdy ten oddalił się na 
chwilę dla kupna chleba. 

Kucyka szpakowatego, lat 10, podkutego, 
skradziono p. Mynclowi z podwórza realności nr. 
9 ul. Gipsowa. 

Z mieszkania p. W. S. przy ul. Ochro- 
nek nr. 5 skradziono wczoraj po południu 2 po- 
duszki, kapę pluszową koloru bordeaux w żółty 
deseń barokowy, futro kangurowe o czarnym 
wierzchu i kołnierzu sełskinowym. 


Medal na cześć Sienkiewicza. 
P. Wincenty Trojanowski z Paryża wykończa 
obecnie medal na cześć Sienkiewicza. Na stronie 
głównej tego medalu umieszczony jest portret 
autora „Krzyżaków* z jego imieniem, nazwi- 
skiem i pseudonimem, strona odwrotna wyobra- 
ża ideę przewodnią z „Quo Vadis*, oraz wypis 
dwudziestu główniejszych dzieł Sienkiewicza. 
Medal ten będzie wybity w paryskiej mennicy 
w końcu przyszłego miesiąca. 


— Sklepik „Kółka rolniczego“, jak 
donoszą do jednego z tutejszych dzienników, 
otwarto dnia 1 b. m. w Chorostkowie, dzięki 
hejnemu darowi właściciela Chorostkowa JE. 
Wilhelma hr. Siemieńskiego - Lewiekiego, który 
dał bezpłatnie lokal i na początek darował 200 K. 


— Do więzienia w Wiśniczu, jak 
donosi Czas — odstawiono wczoraj z Krakowa 
zasądzonych za defraudacye w wielickiej Kasie 
oszczędności dyrektorów Kocha i Nowackiego, 
buchaltera Kompita oraz izraelitów Linkera, Wim- 
mera i Blatta. 


— Wypadek kolejowy. Do tutejszych 
dzienników donoszą z Drohobycza o wypadkn 
kolejowym, jaki się onegdaj zdarzył pod Komo- 
rówką. Mianowicie włościanin Osadek wjechał 
na tor w chwili, gdy od strony Stanisławowa 
nadjeżdżał pociąg towarowy. Osadek zdołał je- 
szcze w czas zeskorzyć z wozu, ale pociąg, który 
zdruzgotał wóz, zranił go niebezpiecznie w głowę 
i pogniótł mu żebra. 

— Usiłowane samobójstwo staru- 
szki. Siedmdziesięcioletnia Józefa Trocińska 
przybywszy wczoraj po południu do szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, usiłowała pozbawić się 
życia przez przebicie się nożem. Zauważono jednak 
niebezpieczny zamiar staruszki, i odebrano jej 
nóż. Zawezwane pogotowie stacyi ratunkowej od- 
wiozła niedoszłą samobójczynię do krakowskiej 
ogrzewalni. 


— Wojciech Kossak, znakomity bata- 
lista, powrócił w tych dniach do Berlina z ar- 
tystycznej podróży do Egiptu. Owocem tej wy- 
cieczki — jak donoszą dzienniki niemieckie — 
będzie olbrzymia panorama, odtwarzająca bitwę 
pod „Piramidami*, między wojskiem francuskiem 
a mamelukami. Krajobraz tworzący tło panoramy 
wykonać ma towarzyszący w podróży do Egiptu 
Kossakowi małarz Wiewiórski. Panorama naj- 
pierw wystawioną będzie w Warszawie. 


— Straszny dramat rodzinny roze- 
grał się onegdaj w Wiedniu, w rodzinie kra- 


wcą Witteka. Wittekowie przed paru miesiącami 
stracili syna. Matka z rozpaczy postanowiła ode- 
brać sobie życie. Żal jej jednak było zostawić 
nieletnią córeczkę. Ostatecznie postanowiła zabić 
siebie i córkę. Zapaliła tedy węgiel kamienny 
w pokojn i zamknęła go. Mąż, który przyszedł 
do domu, zastał już dziecko nieżywe, żonę zaś 
bezprzytomną przewieziono do szpitala. Witteko- 
wa przyszła wkrótce do przytomności. Zostawiła 
ona dwa listy. W jednym przeprasza męża za 
swój postępek. 


— Śmierć podczas odczytu. Z Schwein- 
furtu donosza: Tutejszy inżynier Schenk, miał 
wygłosić wczoraj odczyt o maszynach na wysta- 
wie paryskiej i w tym celu ustawił sobie po- 
trzebne do demonstracyi aparaty. Nagle nastą- 
piła eksplozya, która położyła prelegenta na 
miejscu trupem. 


— Smutny wypadek spowodowany zo- 
stał w tych dniach przez prąd kolei elektrycznej 
w Wiedniu. Zerwany drut telefoniczny opadł i 
zetknął się z drutem przewodnikowym kolei. 
Prąd siły 500 volt przeszedł na drut telefoni- 
czny, który jednym końcem dotykał ziemi. Prze- 
chodząca staruszka, Sedlakowa, zaplątała się w 
drut, a prąd powalił ją o ziemię. Na jej woła- 
nia o pomoe nadbiegł konduktor kolejowy, Pich- 
ler, ale w chwili, gdy schwytał drut, również 
upadł na ziemię. Na nieszczęście drut owinął mu 
się dokoła szyi i prąd przechodził w ciągu pię- 
ciu minut przez jego ciało, dusząc go, paląc i 
wstrząsając nim. Nieszczęśliwy wił się w naj- 
straszliwszyeh drgawkach, a dym się unosił z 
jego spalonego ubrania. Dwaj inni ludzie, któ- 
rzy pospieszyli z pomocą, również ulegli pora- 
nieniu. Wszelkie usiłowania pomocy okazały się 
daremne, dopiero gdy policya przerwała prad, 
można było dostąpić do czterech leżących na 
ziemi osób. Konduktor ma rany najcięższe, Se- 
dlakowa również jest bardzo pokaleczona, dwaj 
mężczyźni zaś, którzy pospieszyli na pomoc, są 
lekko ranni. 


— (iekawa sprawa. W połowie b. m. 
sąd okręgowy w Piotrkowie będzie sądzić głośną 
sprawę szajki żydów, zajmujących się wywoże- 
niem dziewcząt do Buenos-Ayres do tamtejszych 
domów rozpusty. 

Centrum operacyi tej szajki było miasto 
Będzin, żywy zaś towar dostawiany był z War- 
szawy i Łodzi. 


— „(Gazeta krawiecka*, pismo po- 
Święcone zawodom, wchodzącym w zakres kroju 
i szycia, któremi są: krawiectwo męskie cy- 
wilne, wojskowe, dla duchownych wszelkich wy- 
znań, krawiectwo damskie, kuśnierstwo, czapni- 
ctwo, bielizna, gorseciarstwo, szmuklerstwo, hafty 
i t. d. zacznie niebawem wychodzić w War- 
szawie. 


— Niebezpieczny zakład. W Bła- 
szkach, gubernii kaliskiej czeladnik  szewski 
Król, liczący około 20 lat, założył się o jakąś 
drobną kwotę z jednym ze swych, towarzyszów, 
iż spożyje za jednym zamachem garniec jabłek. 
Zakład wygrał, drogo jednak opłacił swe zwy- 
cięstwo, gdyż wkrótce po spożyciu ostatniego 
jabłka uczuł się chorym. Wezwany lekarz stwier- 
dził skręcenie kiszek. Po trzygodzinnych mę- 
czarniach Król zakończył życie. 


— Oszustwo. Na jednej z kolei rossyj- 
skich wykryto w tych dniach nadużycie, pole- 
gające na tem, iż jakaś „spółka“, będąca w po- 
rozumieniu z kilku urzędnikami, wysyłała paki 
z towarami, których następnie nie chciała przyj- 
mować jako uszkodzone. Wtajemniczeni w spra- 
wę urzędnicy spisywali protokoły, na mocy któ- 
rych spółka otrzymywała od kolei wynagrodze- 
nie. Siedmiu urzędników, podejrzanych o ucze- 
stnictwo w tej sprawie, zawieszono w służbie, 
a przeciwko wszystkim, wmieszanym w tę spra- 
wę, zarząd wystąpił na drogę sądową. Kwoty, 
już wypłacone oszustom, tytułem wynagrodzenia, 
wynoszą kilka tysięcy rubli. 

— Muzeum numizmatyczne, składa- 
jące się ze starych złotych i srebrnych monet w 
kilkudziesięciu tysiącach egzemplarzy, urządzono 
obecnie przy petersburskiej menniey. Muzeum 
utworzyło się z nadsyłanych z banku państwa i 
jego filij starych monet. Oprócz tego dobrze za- 
chowane i mniej cenne egzemplarze z rozporzą- 
dzenia rossyjskiego ministra skarbu są rozsyłane 
do zakładów naukowych, jako środek pomocniczy 
przy uczeniu się historyi rossyjskiej. 

— Katastrofa kolejowa. Z Brukseli 
telegrafują nam: Wczoraj rano pociąg osobowy 
który wyjechał z Brukseli, zderzył się na stacyi 
Braine d'Aland, niedaleko Waterloo, z pociągiem 


|towarowyra. Pierwszy wagon pociągn osobowego 


tudzież maszyna i wiełe wozów towarowych Są 
zupełnie zgruchotane. Jeden palacz i prowadzący 
lokomotywę ponieśli śmierć; 11 podróżnych jest 
ciężko rannych. 

— Niebezpieczna podróż. Z Berlina 
donoszą: We środę wieczorem, w chwili, gdy 
pociąg t. zw. „Orient express“ wjeżdżał na dwo- 
rzec w Charlottenburgu, usłyszeli podróżni, ja- 
dący wagonem sypialnym, jęki pod wagonem. 
Zawezwano służbę kolejową, która wydobyła z 
pod wagonu wycieńczonego, na pół bezprzyto- 
mnego człowieka. Pokazało się, że był to pe- 
wien palacz z Danii, który chciał w Konstanty- 
nopolu dostać się na okręt, lecz nie miał pie- 
niędzy. Pilno mu było z powrotem, uczepił się 
więc pod wagonem i w pozycyi leżącej przebył 
63 godziny. 


— Katastrofa okrętowa. Z Cherbourga į 
telegrafują nam: Okręt hamburski „India“ zde- 
rzył się z okrętem angielskim „Amaryllis* i za- 
tonął. 20 osób z okrętu „India“ ocalono, 3 pa- 
sażerów brakuje. 

Natomiast depesza z Hamburga opiewa: 
Podług nadeszłych tu wiadomości. zderzenie okrę- 
tów „India“ i „Amaryllis“ nie przedstawia się 
tak tragicznie, jak donoszą z Cherbourga. Mia- 
nowicie okręt „India* nie zatonął, jest tylko 
znacznie uszkodzony; przy pomocy „Amaryllis“ 
R Ja: do Cherbourga. Kilku z załogi jednakże 
rak. 


— Zemsta kochanki. U pewnej hi- 
szpańskiej tancerki, występującej w Paryżu pod 
nazwiskiem Otis, służyła jako garderobiana 28- 
letnia Ludwika Lemetcau, utrzymująca od dłuż- 
szego czasu stosunek miłosny z robotnikiem De- 
caisse. Przed paru tygodniami przyszło między 
nimi do zerwania, ponieważ Ludwika okradła 
swego kochanka z kosztowności i gotówki. De- 
caisse nie chciał nie wiedzieć o złodziejce i ka- 
zał ją nawet aresztować. Ponieważ jednak ze 
łzami obiecywała mu zwrócić pieniądze, przeto 
Decaisse nie żądał jej ukarania. — Lemeteau 
poprzysięgla zemstę. Tymi dniami zaprosiła by- 
łego kochanka na schadzkę, przyrzekając, że mu 
zwróci skradzione pieniądze. Decaisse nwierzył i 
przybył do mieszkania kochanki. Po „szalenie* 
przebytej nocy, Ludwika nad ranem chwyciła 
rewolwer i wpakowała kochankowi kulę w cza- 
szkę, a następnie sama usiłowała się życia po- 
zbawić. Zraniła się tylko lekko, Decaisse zaś 
skonał w parę godzin. 


— „Gourandphone* nazwał wynalazca 
angielski swój przyrząd, który podług dzienni- 
ków paryskich w tych dniach na wielkiej sali 
demonstracyjnej kończącej się wystawy, będzie 
światu przedstawionym. Służy on do wysy- 
łania spotęgowanego głosu ludzkiego na odległo- 
ści 12 klm., przyczem jedynym przyrządem od- 
biorczym jest ucho ludzkie. Zasady przyrządu, 
nazwanego pedług sławnego kapitana Grourand, 
wjnalazca dotychczas nie ogłosił. 


— Zachcianki yankesów. W Paryżu 
gości obeenie wielu bogatych Amerykanów. Ho- 
tele zarabiają na nich ogromne pieniądze. Pe- 
wna rodzina z Chicago wynajęła całe piętro, 
powozy, służbę, konie wierzchowe, automobile i 
płaci po 200 franków dziennie. Ta rodzina -po 
tygodniu była już znana w całym Paryżu. Ku- 
powali bez miary, przepłacając wszystko. Pe- 
wnego wieczoru chcieli pójść do teatru na 
„Orlę*. Nie było już ani jednej loży. Cały per- 
sonal hotelowy obiegał agencye, ofiarowując ce- 
ny bajeczne, Nie można było znaleźć biletu. 
Wówczas sekretarz milionera, wiedząc, że wszy- 
stkiego można dokazać za pomocą pieniędzy, 
wszedł do jednej loży, ofiarował tym, którzy ją 
zajmowali 1000 franków, prosząc by się na 
tychmiast wynieśli. Prośba została spełniona. 
Amerykanie mogli uczynić zadość swej za- 
chciance. 
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4 muzył.i. (Opera. — Koncert p. Sander- 
son.) Środowe przedstawienie „Halki“ zaznajomi- 
ło nas z uową debiutantką p. Rosse z Warsza 
wy. Niewielka partya Zosi nie nastręcza arty- 
stkom sposobności do zupełnego rozwinięcia swych 
środków, nie daje też możności dokładnego ich 
poznania. Z tem wszystkiem stwierdzić można, 
że głos p. Rosse posiada przyjemne i pełne 
brzmienie i jest dobrze kształconym — niektóre 
nierówności w intonacyi położyć można śmiało 
na karb pierwszego występu. W każdym razie 
już i to wiele. że debiutantka nie odbijała od 
całości przedstawienia, które od samego począ- 
tku zyskało sobie powszechnie sławę wprost 
wzorowego. 

Wczoraj rozbrzmiały w nowym teatrze po 
raz pierwszy wesołe tony operetki. Na ten swe- 
go rodzaju debiut wybrano jeden z najklasy- 
czniejszych utworów: „Wesele przy latarmach* 
Offenbacha. Rzecz to w założeniu i przeprowa- 
dzeniu zupełnie różna od późniejszych i rozgło- 
śniejszych utworów ojea operetki, unikająca 
wszelkiej płaskości do przesady skromna w 
użyciu środków muzycznych. Dosyć powiedzieć, 
że chór wchodzi wprawdzie na koniec sztuki, 
ale — nie śpiewa weale. Cała rzecz polega też 
tu w finezyjnem wykonaniu, w nieprzekraczaniu 
granie dobrego smaku, w lekkości gry i śpiewu. 
Wszystko to osiągnięto w pokaźnym stopniu pod 
względem śpiewackim, gra również nie raziła, 
natomiast trudno pogodzić się — z wyjątkiem 
jednej p. Kliszewskiej — z qykeyą artystów. 
Operetka ma w tym względzie wymagania wyż- 
sze od opery, w której dyalog albo wcale nie 
przychodzi, albo gra podrzędną tylko rolę. W o- 
peretce natomiast pełno go co chwila fałsze ra- 
żą w nim tak samo, jak w śpiewie. 

: Jako nowe siły poznaliśmy p. Łopatyńską 
i p. Hrehorowicza. P. Łopatyńska wystąpiła już 
zresztą raz na scenie Skarbkowskiej, i już wtedy 
miałem sposobność uznać ładny i pełny, we 
wszystkich rejestrach należycie wyrównany głos 
artystki. Intonacya jest nienaganną, w ogólności 
przebija ze śpiewu szczera muzykalność. Mniej 
podobał mi się pod względem głosn p. Hreho- 


rowicz, u którego wyższe tony nie dorównują 


pod względem brzmienia średnicy, wcale dźwię- 
cznej i silnej, natomiast przyznać mu trzeba 
czystość i pewność w śpiewie. 

P. Kliszewska, wyborna diva operetkowa 
sceny Skarbkowskiej, zagarnęła wczoraj odrazu 
panowanie w królestwie operetki i w nowym 
teatrze. Wczorajsza jej Małgorzata była postacią 
ze wszech miar doskonałą. — P. Schuppównej 
lepiej „leżą“ partye wymagające więcej szarży, 
czysto natemiast liryczne, jak Kasia, wychodzą 
w wykonaniu artystki trochę blado, tem bardziej 
że i dykcya zanadto zabarwiona jest akcentem. 
Całość przedstawienia szła bardzo składnie, 
wszystkie ansamble, nie łatwe, wyszły pewnie 
i bez szwanku. 

P. Lilian Sanderson, sławna swego czasu 
śpiewaczka, i dziś jeszcze zachwycić może nie- 
pospolitą swą sztuką, Ale też tylko sztuką. Z gło- 
su nie ma już prawie śladu i podziwiać należy 
tylko zręczność artystki, z jaką pomimo to po- 
trafi z takiem jeszcze wrażeniem śpiewać rzeczy 
Schuberta, Schumanna, Rubinsteina i t. p. Współ- 
działający w koncercie pianista p. Zulauf jest 
wybornym akompaniatorem — jako solista na- 
tomiast nie jest w stanie ani porwać, ami na- 
wet zainteresować słuchacza. 


Jan Trejdosiewiez. niegdyś profesor 
Uniwersytetu, z kolei dyrektor szkoły realnej — 
jak już wczoraj doniosły telegramy — umarł 
w Warszawie. Był to pracownik, którego za- 
sługi na polu pedagogicznem i naukowem nie 
pozwalają pominąć tej nowej straty krótką dzien- 
nikarską wzmianką. 

. p. Jan Trejdosiewiez urodził się dnia 
15 maja 1834 roku w Warszawie i tutaj się 
kształcił. W roku 1858 po ukończeniu gimna- 
zyum realnego (na wydziale mechanicznym), 
wstąpił do instytutu gospodarstwa wiejskiego i 
leśnictwa w Marymencie, a po ukończeniu tego 
zakładu zapisał się do Uniwersytetu petersbur- 
skiego i tu w r. 1859 ukończył oddział nauk 
przyrodniczych na wydziale fizyczno - matematy- 
ceznym. Wydział górniczy, oceniając jego zdolno- 
ści i wiedzę, wysłał go do Akademii górniczej 
we Freiburgu w Saksonii. Po powrocie do kraju, 
powołano go na profesora mineralogii w b. In- 
stytucie politechnicznym i gospodarczym w No- 
wej Aleksandryi. 

Szkoła Główna w Warszawia powołała go 
w roku 1867 na katedrę petrografii, w dwa lata 
później na katedrę geologii i paleontologii. Od 
roku 1872 wykładał w dalszym ciągu te przed- 
mioty na Uniwersytecie warszawskim. W roku 
1990 skończyła się jego karyera profesorska, 
w tym roku bowiem wyszedł do emerytury. 
Trzeba dodać, że w czasie swej działalności pro- 
feserskiei dwa razy się doktoryzował: raz za 
granicą, w Heidelbergu, w rokn 1864, gdzie 
uzyskał stopień doktora filozofii, i drugi raz w 
Uniwersytecie charkowskim w roku 1872, gdzie 
otrzymał doktorat mineralogii i geognozi. Nie 
był to jednak koniee działałnośei ś. p. Trejdo- 
siewicza na polu pedagogicznem. Były profesor 
był tak jeszeze rzeźwy i silny, tyle miał w sobie 
żywotności i ruchliwości a co ważniejsza dobrej 
woli, że nie mógł pozostać bezczynuym. Stwo- 
rzony był na kierownika młodzieży i tej umiał 
przywodzić. Popularny wykład, ojcowskie obej- 
ście, a zwłaszcza prawość charakteru, na której 
młodzi najlepiej się poznają, to były eugle, któ- 
remi młodzież powodował. 

Najmniej znana szerszemu ogółowi jest jego 
działalność podstawowa — praca na polu na- 
ukowem. Do najdonioślejszych jego prae należą 
niewątpliwie badania geologiczne guberaii lubel- 
skiej: „O utworach trzeciorzędowych gubernii 
lubelskiej* i „Mapa geologiczna gubernii lubel- 
skiej, |ułożona na podstawie własnych badań z 
objaśnieniem*. Wśród wielu innych prac wy 
różnić należy artykuł o geologii. napisany przez 
$ p. Trejdosiewicza do „Kncykłopedyi rolniczej*. 
Z większych prac ś. p. Trejdosiewicza wymienić 
należy: „O formacyach przechodowych gór kie- 
leckich w Królestwie Polskiem*, „Grunt“, „Opis 
badań geologicznych. dokonanych w Królestwie 
Polskiem w roku 1878“, „O porfirze w Kró- 
lestwie Polskiem*. Za mapę gubernii lubelskiej 
autor otrzymał medal złoty na wystawie rolni- 
czej w Moskwie w roku 1895. 

Oprócz tego ś.p. Trejdosiewicz umieszezał 
wiele prao drobniejszych w „kamiętniku fizyo- 
graficznym*, dawniej w czasopiśmie Przyroda 
i przemysł, a po zwinięciu tego pisma we 
Wszechświecie. Pióro jego znane też było dobrze 
czasopiśmiennictwn ogólnemu; niegdyś Ateneum 
przed redaktorstwem Piotra Chmielowskiego, 
miało w nim w ciągu paru lat swego kiero- 
wnika. 

Trejdosiewicz chętnie oddawał swoją wie- 
dzę i siły instytucyom i wydawnietwom. Nieda- 
wno opracowywał wyrazy słownictwa geologi- 
cznego do wydawanego teraz „Słownika polskie- 
go“, brał udział w pracach warszawskiego ko- 
mitetu statystycznego od samego początku jego 
istnienia. 

Żalowi rodziny i przyjaciół osobistych, któ- 
rzy pójdą w orszaku za trumną ś.p. Trejdosie- 
wieża, towarzyszy smutek ogółu, świadomego 
zasług nieboszczyka i pojimującego, jak wielką 
w ogóle stratę ponosi społeczeństwo, grzebiąc 
człowieka prawego i dobrej woli. 


Prof. Miehałowski w dniu 3 b. m. 
koncertował w Wilnie z niezwykłem powodze- 
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niem. O grze naszego pianisty pisma miejscowe 
odzywają się z wielkiemi pochwałami. Szczegól- 
nem uznaniem cieszyły się utwory Chopina, w 
których wykonaniu p. Michałowski tak bardzo 
celuje. 

Z teatra. Z powodu chwilowej niedyspo- 
życyi p. Myszugi — jutro, w niedzielę wieczo- 
rem zamiast „Fra Diavolo“ danym będzie „Faust“ 
z panną Korolewiezowną po raz ostatni w partpi 
Małgorzaty. Mefstem będzie p. Jeromin, Walen- 
tym p. Szymański, Faustem p. Drzewiecki. 


Repertoar teatru miejskiego we 
Lwowie. 

Dziś w sobotę „Wiele hałasu o nie* komedya 
w 5 aktach Szekspira z panią Siennieką i p. 
Tarasiewiczem. 

W niedzielę po południu „Pan Jowialski* 
komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry, ojca, 
z p. Solskim. 

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Faust“ 
opera w 5 aktach Gounoda. 

W poniedziałek po raz drugi „Wiele ha- 
łasu o nie*, komedya w 5 aktach Szekspira. 

We wtorek po raz piąty „Zaczarowane 
koło“, baśń dramatyczna w 5 aktach Lucyana 
Rydla, z muzyką F. Szopskiego. 

We środę po raz pierwszy „Bartel Tura- 
ser“, dramat w 3 aktach Filipa Langmana, z 
p. Solskim w roli tytułowej. 

W nauce: „Ksenia*, poemat dramatyczny 
w 1 akcie Aurelego Urbańskiego. „Wspomnie- 
nia“, obraz sceniczny w l akcie przez Gryfitę. 
„Hajduczek*, komedya w 4 aktach z powieści 
Henryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjowski“ usce- 
nizował J. Popławski. „Rodzeństwo“, komedya 
w 4 aktach Ignacego Grabowskiego. 

Z oper: „Traviata“ Verdiego. „Romeo i 
Julia“, Gounoda z p. Korolewicz i p. Myszugą; 
następnie „Rigoletto“, „Cyrulik Sewilski" i nie- 
znana dotąd we Lwowie opera Masseneta „Ma- 
non*. Wkrótce przybędzie na gościnne występy 
słynny barytonista opery warszawskiej p. Grąb- 
czewski, później p. Eugenia Strassern i p. Ignacy 
Warmuth. 


Z Lzby sądowej. 
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(Ponowny proces Hilsnera). 
(Telegram). 

Pisek, 10 listopada. W sprawie Hils- 
nera przesłuchano wczoraj kilku świadków, 
którzy nie zeznawali nie szczególnego. Nie- 
którzy twierdzą, że widzieli Hilsnera dnia 29 
marca w bożnicy, inni zdarzeń tego dnia so- 
bie nie przypominają. Odczytan» potem pro- 
tokoły zeznać świadka Berana, który jakiś 
czas posądzony był o popełnienie morderstwa, 
wykazał jednak swoje alibi. Co do Bertolda 
Frieda stwierdzono, że on od 28 marca do 8 
kwietnia był w szpitalu. Św  Leixner opo- 
wiada, że widział się z Hilsnerem na „górze 
Katarzyny“, ale nie poszedł z nim do lasku 
Brzezina. Opowiada dalej, że napomknął raz 
Hilsnerowi, iż mówią o nim brzydkie rzeczy. 
Hilsner słysząc to, zbladł. Oskarżony twier- 
dzi, że to kłamstwo. Swiadek Bresina, który 
był obecny na pogrzebie Hruzównej, twier- 
dzi, że nie zauważył u Jana Hruzy żadnych 
ran. Mówiono jednak później, że Jan Hruza 
miał być mordercą siostry. 

Dzisiaj i w poniedziałek mają być dèl- 
si świadkowie słuchani, we wtorek postawio- 
ne będą sędziom przysięgłym pytania i na- 
stąpią plaidoyer, środa przeznaczona jest na 
resumć przewodniczącego, a ewentualnie je- 
szcze w tym dniu zapadu e wyrok. 

Pisek, 10 listopada. Na dzisiejszej roz- 
prawie zawiadomił prezydent o odrzuceniu 
kilka wniosków obrońcy i dr. Baxy, poczem 
stwierdził, że świadek Schiller karany był już 
pięciodniowym aresztem za udział w bójce a 
świadek Bodansky był raz w śledztwie z po- 
wodu oszustwa, śledztwa tego jednak zanie 
chano. Co do wniosku obrony o wysłanie ko- 
misyi na wizyę lokalną do Polnej, trybunał 
zostawił decyzyę przysięgłym, a przysięgli 
oświadczyli, że to zbyteczne, Następnie prze- 
słuchiwano kilku świadków z Igławy. Świa- 
dek Kusy zeznaje, że Hilsnera nie znał. Ka 
syer Stowarzyszenia robotniczego w lIgławie, 
Stava, powiada, że widział Hilsnera w dniu 
16 lipca w Igławie, ale dnia 17 lipca nie wi- 
dział go. Hiisner powiedział wtedy świadkowi, 
że spieszy się do domu. Obrońca zażądał prze- 
słuchania Erbmanna, którego dotąd napróżno 
szukano, a który dzis jest w Pisek. Następnie 
zawiadomił przewodniczący, że otrzymał ano- 
nimowy list, do którego dołączoną jest foto- 
grafia dziewczyny. W liście tym bezimienny 
autor zapytuje prezydenta, czy osoba przed- 
stawiona na dołączonej fotografii nie może 
być Maryą Klimówną. Autor listu poznał 
tę dziewczynę w roku 1898 podczas mane- 
wrów; ona opowiadała mu wtedy, że uciekła 
z domu rodzicielskiego i udała się do klasztoru, 
a następnie uciekła i z klasztoru. 

Prezydent oświadczył, że zawiadomił 
o tym liście żandarmeryę i która, przeprowa- 
dzi w tej mierze śledztwo. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


W sprawie ceł na drzewo. Wczoraj 
przedpołudniem odbyło się w lokalu Towa- 
rzystwa gospodarskiego zebranie, w sprawie 
bardzo doniosłej dla gospodarstwa krajowego. 
W zebraniu tem wzięli udział imieniem Izb 


handlowych krakowskiej i lwowskiej ich se- ~ 


kretarze dr. Bonis i dr. Stesłowiez, dalej se- 
kretarz krakowskiego Towarzystwa rolniczego 
dr. Krzyżanowski, pp. naczelnicy Dyrekcyi 
domea i lasów starsi radcy Hirsch i Rosen- 
berg, dr. Kolischer, dyr. Tyniecki, Langie, 
Falter, Dattner i inni. Przewodniczący radca 
dworu dr. Tadeusz Pilat objaśnił na wstępie 
genezę i cel zebrania. Mianowicie na ankie- 
tach. które urządzały wspólnie wszystkie au- 
stryackie Izby handlowe pracujące nad pro- 
jektem nowej autonomicznej taryfy cłowej, 
i wśród obrad toczących się właśnie obecnie 
nad redakcyą ostateczną tej wspólnej opinii 
wyłoniły się wnioski zdążające do obłożenia 
drzewa cłem wywozowem, Reprezentanci Izb 
handlowych galieyjskich w komitecie reda- 
kcyjnym a mianowicie Izby lwowskiej i kra- 
kowskiej, jakkolwiek już w pierwszej chwili 
zajęli w obec tych wniosków stanowisko od- 
porne, cheąc wzmocnić swą petycyę postano- 
wili działać wspólnie z reprezentantami To- 
warzystw rolniczych i leśnych i udali się w 
tym celu do Towarzystwa gospodarskieyo 
z prośbą o sproszenie osobistości znanych 
na tem polu ze swych fachowych wiadomości, 
celem dania opinii. Idzie zaś w tej sprawie — 
jak nastepnie wyczepująco i dokładnie przed- 
stawił referent, sekretarz krakowskiej Izby 
handlowej p. dr. Benis — o sprawę Szcze- 
gólnie ważną dla kraju naszego. Proponowa- 
ne z kilku stron nałożenie cła wywozowego 
na drzewo, i mianowicie w wysokości 25 et. 
w stosie za 100 kg. drzewa celulozowego, u- 
żywanego do fabrykacyi papieru, a w wyso- 
kości 15 et. w stosie na drzewo krągłe wo- 
gole mieści w sobie wielkie niebezpieczeństwo 
dla przyszłego rozwoju naszego gospodarstwa 
lasowego. Nasza prokucya leśna może się zna- 
leść w tem położeniu, że po zaprowadzeniu 
takiego cła nie zdoła wytworów swych spie- 
niężać nawet po tych niskich cenach, ja- 
kie dotychczas w porównaniu z krajami za- 
chodniej Europy osiąga. Twierdzenie zwolen- 
ników cła, że producent lasowy przerzuci je 
na konsumenta, a więc w danym razie i na 
kupca zagranicznego, jest bezwarunkowo myl- 
ne. Szczególn'e produkcya galicyjska, walczą- 
ca wewnątrz Monarchii z przemożną konku- 
rencyą węgierską, byłaby wydaną zupełnie 
na pastwę nielicznym odbiorcom z innych 
państw anstryackich, gdyby jej odebrano pole 
zbytu najważniejsze dla niej, t. j. państwo 
niemieckie. 

Wykazać zaś można całkiem dokładnie, 
że państwo niemieckie nie jest tak wyłącznie 
i jedynie ograniczone na drzewo galicyjskie, 
aby płacono zań każdą cenę zażądaną i żeby 
zgodziło się bez oporu na przerzucenie cła 
w cenie płaconej surowca drzewnego. Zapo- 
trzebowanie zmniejszające się w Niemczech 
term bardziej przechyla szaię na niekorzyść 
Galicyi. Rezultatem nałożenia takiego cła by- 
łoby tylko obniżenie cen drzewa galicyjskie- 
go, a w następstwie potanienie lasu i upadek 
całego gospodarstwa leśnego. 

Po żywej dyskusyi, w której wzięli u- 
dział zgromadzeni, zgodzono się jednomyślnie, 
że proponowane cła wywozowe są nie do przy- 
jęcia, i że trzeba użyć wszelkich środków do 
zwalczenia tego projektu. W tej myśli poro- 
„umiano się co do dalszej akeyi, którą Towa- 
rzystwo gospodarskie, wspólnie z innemi re- 
prezentowanemi korporacyami, w niedługim 
czasie rozpocznie. 


Wiedeń, 10 listopada. Cukier (spokoj - 
nie) 24:80. Nafta niezmieniona. Spirytus 
stały 42'80 do —'*—, Tendencya —. 


Wiedeń, 10 listopada. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na jesień —'— do —'—. Pszenica na wio- 


sny 7:88 do 7:90. Zyto na jesień — — 
do —'—. Żyto aa wiosnę 7:68 do 764. 
Kukurudza na listopad —— do ——. 
Knkurudza na maj-czerwiec 1901 roku 


5'82 do 5:83. Owies na jesień — — do — —. 
Owies na wiosnę 5:88 do 5:89 Rzepak na 


styczeń-luty —'— do —'—. Rzepak na 
sierpień-wrzesień 1901 r. —— do ——. Olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień —' — do— —. 


Usposobienie: spokojne. Pogoda: sucho. 


C. k. Di uprzyw. 


Assicurazioni Generali w Tryeście 
założona w roku 1881. 


Generalna Agencya dla Galicyi 
iBukowiny we Lwowie przy uliey 
Słowackiego 1. 6. Telefon nr. 486. 


W miesiącu październiku 1900 b. r. w dziale 
ubezpieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
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podano 1068 wniosków na sumę 7,154.072 
koron i 1h. —a wystawiono 906 polie na 
sumę 6,662.995 koron 57 h. 
i Od dnia 1 stycznia do dnia 1 czerwca 
= b. r. wniesiono 10.465 wniosków na sumę 
48,644.681 koron 283 h. i wystawiono w tym 
`. Czasie 8745 polic na sumę 67,088.,401 koron 
24 h. 

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1900 r. wynoszą 4,172.800 koron 
04 h. 

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio- 
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1899 roku 
483 ,972.169 Koron 56h. w kapitałach, i 527.422 
Kor. 46h. w rentach, na 74.525 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 124,/00.398 koron 
59 h. 

Zapłacone szkody w r. 1899 w dziale ży- 
ciowym wynoszą 6,759.797 koron 69 h., a dla 
wszystkich gałęzi od czasu założenia Towa- 
rzystwa (1881 roku), wedle corocznych wyka- 
zów, wypłacono 661,663.927 koron 90 h. 

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 
nej armii lub obrony krajowej w razie wojny 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a w 
razie ich powołania do czynnej służby, ważność 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez do- 
płaty jakiejkolwiek premii. 
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OSTATNIA POGZTA 


Najj. Pan oglądał onegdaj w Buda- 
peszcie w pracowni artysty malarza Benczura 
nowy portret ś. p. Cesarzowej Elzbiety. 


Narodni Listy notują pogłoskę, jakoby 
delegacye zwołane być miały już na wiosnę 
r. 1901. 


W komisyi handlowej Izby poselskiej 
Sejmu węgierskiego interpelował dep. Major 
ministra handlu w sprawie kolei bośniackich. 
Minister odpowiedział, iż na razie nie może 
dać wyjaśnienia, że jednakże da je za kilka 
dni, odpowiadając na taką samą interpelacyę 
w Izbie. 


Z Berlina donoszą, że skazany na 15 

lat więzienia za okrucieństwa, popełnione w 

Afryce, ks. Arenberg rozpoczął odsiadywanie 

kary w Hanowerze. Książę otrzymał lepszą 

celę i własny wikt, oraz nakazano, aby dla 

dozoru przydzielono mu tylko wyższych urzę- 

| dników więziennych  Tytułowany ma być 
„Wasza Książęca Mość”. 


Poseł transvaalski dr. Leyds podał do 
wiadomości rządu fracuskiego, że prezydent 
jepubliki Transvaalu, Krüger, przybędzie 19 
b. m. do Paryża. 

Wiele głosów prasy francuskiej uważa 
rezultat onegdajszego głosowania w lzbie po- 
słów za początek końca gabinetu Waldeck- 
Rousseau. W każdym razie czwartkowe gło- 
sowania były nadzwyczaj chaotyczne. Porzą- 
dek dzienny dep. Goujon, postawiony imie- 
niem grupy Meline, był skierowany wprost 
przeciwko rządowi i jego przyjęcie obejmuje 
własciwie wotum nieufności. Przyjaciele rzą- 
du robili gwałtowne wysiłki, aby gabinet o- 
calié. — Zwłaszeza Brisson przemawiał w 

właściwy mu tragiczno-patetyczny sposób, za- 
| klinając Izbę, aby poparła rząd, który wypi- 
sał na swym sztandarze walkę z kongrega- 
cyami i pragnie armię zdemokratyzować. — 
Grupa socyalistów nieprzejednanych, występo- 
wała bardzo ostro przeciwko rządowi. — Wnio- 
sek przyjaciela rządu Dumergue, aby uchwa- 
lié prosty porządek dzienny, odrzucono pra- 
| wie jednomyślnie, jakkolwiek gabinet gotów 
był nim się zadowolnić. Przeciwnicy gabinetu 
uderzyli w najczulszą stronę rządu, mianowi- 
cie w kolektywistyczny program ministra Mil 
leranda. Przyjęty został więc naprzód porzą- 
dek dzienny dep. Goujon, wyrażający wpraw- 
dzie rządowi zaufanie, ale zwracający się prze- 
Giwko kolektywistycznym doktrynom ministra 
handlu, W tem więc leżało już wotum nie- 
ufności dla socyalistycznych członków gabine- 
tu. Teraz dopiero nastąpił drugi akt, przez 
przyjęcie rezolucyi skierowanej przeciwko wy- 
daniu Sipida Belgii. Ostatecznie Waldeck- 
Rousseau poradził sobie w ten sposób, że 
przez dep. Maurycego Faure polecił wnieść 
porządek dzienny, zawierający zaufanie dla 
całego gabinetu. Rząd zwyciężył więc po bar- 
dzo skomplikowanych głosowaniach ostate- 
cznie tylko 75 głosami. 


Nowy gubernator Algieru Jonnart, w 
którym wszyscy pokładają wielkie nadzieje. 
przybył już do Algieru, celem objęcia trudnej 
l pełnej odpowiedzialności posady. Nowego 
wielkorządcę największej kolonii franeuskiej 
Przyjęto z zapałem i ufnością świadezącą do- 
rze o przyszłej jego działalności. P. Jonnart, 
tórego nominacyę wszystkie stronnietwa z 
radością powitały jest w istocie jak Anglicy 
mówią the right man in the right place. 
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iW przemowach swoich do reprezentantów 
władz, wojskowości, duehowieństwa i t. d., oraz 
do licznych deputacyj, podniósł Jonnart, że 
zadaniem jego będzie czuwać nad rozwojem 
ekonomieznym Algieru i zaprowadzeniem har- 
monii między wszystkimi żywiołami ludności 
miejscowej. 


Z Madrytu oficyalnie głoszą, że ru- 
chawka karlistów jest już złamana i stłu- 
miona, — ale prasa europejska zapewnieniom 
tym nie wierzy zbytecznie, wskazując, że sam 
rząd hiszpański im nie ufa, ponieważ nie 
cofnął wyjątkowych zarządzeń i zawieszenia 
konstytucji. 

Korespondent madrycki Berl. Tageblattu 
podaje kilka zajmujących szczegółów o wy- 
buchu powstania karlistowskiego i przyczy- 
nach jego niepowodzenia. Zapewnia, że Kar- 
liści od czasu zawarcia pokoju z Ameryką, 
nosili się z zamiarem dokonania rewolucji 
i przygotowali się do stanowszego wystąpie- 
nia. Przed kilka tygodniami przygotowania 
postąpiły tak daleko, że można już było po- 
myśleć o naznaczeniu terminu powstania. Je- 
den z przywódeów ruchu karlistowskiego, za- 
tradniony w pewnym wielkim banku barce- 
lońskim, zawiadomił kilku zaufanych człon- 
ków rady nadzorczej o bliskiej rewolucyi, a 
zarząd banku postanowił wyzyskać tę spo- 
sposobność do przeprowadzenia wielkiej spe- 
kulacyi na baisse. Tymczasem jednak kie- 
rownicy ruchu nakazali powstrzymać się z 
rozpoczęciem akcyi zbrojnej, ponieważ w nie- 
których okolicach nie ukończono jeszcze przy- 
gotowań. Bank skutkiem tego znalazł się 
w  niebezpieczeństwie poniesienia wielkich 
strat i zmusił swego karlistycznego urzędnika 
do wywołania przedwczesnej rewolucyi miej- 
scowej. 

Według doniesień z Nowego Jorku na 
zwolenników Mac Kinleya oddano ogółem 
14,900.000 głosów, czyli o 1 milion więcej 
niż na wyborców Bryana. Kongres i senat 
mają silne republikańskie większości. Ogólnie 
utrzymują, że o wyborze Mae Kinleya zade- 
cydowała obawa przed wprowadzeniem waluty 
srebrnej. 


TELEGRAJY GAZETY LWOWSKIE 


Kraków, 10 listopada. (Tel. pryw.) 
Wczoraj wieczorem odbyło się posiedzenie miej- 
skiego komitetu przedwyborczego. Prezesem 
wybrano p. Klemensiewieza, zastępcą dyr. Pe- 
telenza. Następnie rozwinęła się obszerna dy- 
skusya na temat, jakie stanowisko ma zająć 
poseł krakowski wobec Koła polskiego. Dr. 
Ponikło żądał postawienia warunku: wstąpie- 
nie bez zastrzeżeń do Koła i pozostanie w 
nim. Wniosek ten upadł, poczem przyjęto re- 
zolucyę, twierdzącą, że Koło polskie w sku- 
tek rozwiązania parlamentu przestało istnieć, 
i żądającą, aby nowe Koło zawiązało się na 
podstawie zmienionych statutów. Kandydaci 
mają zgłosić swe kandydatury do komitetu 
do d. 20 b. m. 

Komisya artystyczna Rady miejskiej za- 
proponowała, aby dyr. Kotarbińskiemu wy- 
płacono 6000 zł, subwencyi. Komisya wytknęła 
przy tej sposobności brak sił artystycznych, 
braki w repertoarze i w reżyserowaniu sztuk. 


Wiedeń, 10 listopada. Na wczorajszem 
posiedzeniu ankiety w sprawie handlu termi- 
nowego oświadczył właściciel dóbr, hr. Kolo- 
wrat z Tarniey, że zaprowadzenie złotej wa- 
luty, było tą chwilą, tym kamieniem grani- 
eznym, odkąd rozpoczął się w Austryi po- 
wolny upadek handlu wywozowego. Zakaz 
handlu terminowego, jest zdaniem mowcy, 
bezwarunkowo potrzebnym. — Ekspert Econo- 
mo, jako przedstawiciel Tryestu, oświadcza 
się w ogólności przeciw wszelkiemu ograni- 
czeniu i ścieśnieniu handlu terminowego. 
Wielki przemysł mielniczy nie może być po- 
zbawiony handlu terminowego, a już abso- 
lutnie nie można znosić handlu terminowego 
w samej tylko Przedlitawii. Ekspert Fisstha- 
ler uważa zniesienie handlu terminowego t. w, 
bianco ze stanowiska rolnictwa za bezwzglę- 
dnie konieczne ewentualnie choćby tylko w 
Przedlitawii. Mowea roztrząsa kwestyę obrotu 
mlewa, która dopomogła austro - węgierskiemu 
zbożu do większego wywozu. Przez wywóz 
zboża zmielonego mogą rolnicy uzyskać wyższe 
ceny, aniżeli wówczas, gdyby wywożono zboże 
niezmielone. Następnie przemawiali inni eks 
perci. 

Pilzno czeskie, 10 listopada. Przed 
pomieszkaniem tutejszego adwokata dr. Se- 
dlaezka zebrały się wczoraj wieczorem  tłu- 
my publiczności; powołem tego była wia- 
domość, umieszczona w organie narodowej 
partyi robotniczej, że w pomieszkaniu dr. 
Sedlaczka odbędzie się zgromadzenie żydów 
dla popierania kandydatury międzynarodowe- 
go socyalisty Czerniego, który przyrzekł w ra- 
zie wyboru do rady państwa bronić tam ży- 
dów przed zarzutem mordów rytualnych. Że 
zgromadzonego tłumu wznosiły się przeciw 


dr. Sedlaczkowi okrzyki 
z gwizdaniem i t. p. Wreszcie policya i żan- 
darmerya rozproszyły demonstrantów. Aresz- 
towano jednego. 

, „Budapeszt, 10 listopada. W sejmie we- 
gierskim wczoraj po zamknięciu dyskusyi o- 
gólnej mad inartykulacyą znanej deklaracyi 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda, za- 
brał głos prezydent ministrów Szell i oświad- 
czył, że Od samego początku stał na tem sta- 
nowisku, iż deklaracya ma być przedłożona 
sejmowi węgierskiemu. Ażeby jednak rozpro- 
szyć w tej mierze wszelkie wątpliwości, mo- 
wea sam proponuje, aby wa wstępie do przed- 
łożonej ustawy zamieścić jeszcze ustęp opie- 
wający, że wszystkie kwestye tyczące się pra- 
wa następstwa tronu na Węgrzech, jak to 
się samo przez się rozumie, mają być uregu- 
lowane tylko podług artykułów 1 i 2 ustawy 
z r. 1728. (Huezne oklaski i brawa). Szeil 
prosi w końcu o przyjęcie tej ustawy, a co 
do stanowiska małżonki N:jd. Następey Tro- 
nu, zaznacza raz jeszcze, że w razie, jeśli 
Najd. Areyksiążę wstąpi na Troa, małżonka 
jego nie będzie mogła być królową węgier- 
ską. Następnie uchwalono przejść do rozpra- 
wy szczegółowej, która odbędzie się dzisiaj. 

Budapeszt, 10 listopada. W Sejmie 
węgierskim rozpoczęła się dziś dyskusya szcze- 
gółowa nad deklaracyą Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Pierwszy zabrał głos 
p. Polonyi. 

Warszawa, 10 listopada. (Zel. pryw.). 
Warsz. Dniewnik donosi, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych, cheąc zapewnić sobie 
reprezentowanie zarządów straży ogniowych 
przez „ludżi pewnych co do politycznej pra- 
womyślności*, postanowiło, aby wybory pre- 
zesów straży ogniowych, zarządów i komen- 
dantów podlegały zatwierdzeniu gubernatora. 

Poznań, 10 listopada. (Tel. prywatny.) 
Tutejsze dzienniki występują ostro przeciwko 
księdzu Krzesińskiemu, który pomimo tego, 
że w okręgu Międzyrzecze babimojskie kan- 
dyduje na podstawie kompromisu Polaków z 
niemieckiemm centrum adwokat dr. Chrzanow- 
ski. wystąpił w tym okręgu ze swoją kandy- 
datara. Kandydaturę swa popiera ks. Krzesiń- 
ski twierdzeniem, że za tą kandydaturą jest 
jego władza duchowna. Tymczasem Kuryer 
Poznański, zbiiżony do kół duchownych daje 
wyraźnie do zrozumienia, że kandydatura ks. 
Krzesińskiego jest arcybiskupowi Stablewskie- 
mu niesympatyczną; pisma dodają uwgę, że 
ks. Krzesiński popiera swą kandydaturę nad- 
mierną lojalnością w obec Niemców i rządu 
pruskiego. 

Lens, 10 listopada. Ubiegłej nocy ro- 
botnicy, strejkujący w kopalni Noeux, wywo- 
łali znowu niepokoje. W mieszkaniach roko- 
tników niestrejkujacych powybijano wszystkie 
szyby, żandarmerya musiała obsadzić wejścia 
do kopalni. Wezoraj rano zjechało do szybów 
ogółem tylko 100 robotników. Strejkujący 
zatrzymali także gwałtem wozy tramwajowe, 
którymi jechali robotnicy, udający się do 
pracy. 

Komotau, 10 listopada. Na stacji 
Elza, koło Deutsch-Kralup, ze 112 robotników 
102 zastanowiło pracę. 

Dżibutti, 10 listopada. Okręt „Gelder- 
land“, wiozący prez. Krógera odpłynął wczo- 
raj wieczorem do Port Said; prezydent wy- 
ląduje w Marsylii. 

Haga, 10 listopada. Komisya Boerów 
udaje się we wtorek do Francji, aby tam 
zjechać się z Kriigerem. 

Londyn, 10 listopada. Na parowiec 
„City of Vienna“ z Dubliuu najechał we 
środę w kanale bristolskim jakiś inny nie- 
znany parowiec. Parowiec pierwszy poszedł 
na dno, a z 20 ludzi załogi uratowano tylko 
palacza. 

Londyn, 10 listopada. Na wczorajszym 
bankiecie w Guildhall wygłosił lord Salisbu- 
ry mowę, w której wyraził radość z powodu 
zwycięstw wojsk angielskich w Afryce połu- 
dniowej i żal z powodu strat, wyrządzonych 
przez wojnę i chorobę. Następnie wziął Sa- 
lisbary w obronę ministerstwo wojny, które- 
mu udało się dokonać tego, że przewieziono 
300.000 ludzi na odległość 6 tysięcy mil. 
Mowca oświadczył, że rząd jest gotów usu- 
nąć wady, jakie się okazaly teraz w tem mi- 
nisterstwie. Wojna rozszerzyła posiadłości ko- 
lonialne Anglii. W dalszym ciągu mowy 
wskazał Salisbury na przyjazny stosunek po 
między Anglią a Stanami Zjednoczonymi i 
dał wyraz swojemu zadowoleniu z ponownego 
wyboru Mac Kinleya. Co do Chin oświadczył 
Salisbury, że spodziewa się, iż anglo-niemie- 
cki układ odpowiada zapatrywaniom przewa- 
żnej części mocarstw. Sprzymierzeni życzą 
sobie powrotu uregulowanych stosunków w 
Chinach i dobra tego kraju. Trudno myśleć 
o zaborach w Chinach, gdyż dla społecznych 
reform wewnętrznych potrzeba przedewszy- 
stkiem spokoju. 

Londyn, 10 listopada. Pewien członek 
zarządu portowego w Dover, którego prezesem 
jest Salisbury, zapowiedział wczoraj, że za- 
rząd stara się usilnie o wniesienie w parla- 
mencie projektu ogromnego rozszerzenia do- 
ków w Dover. Plan, którego wykonanie wy- 
magałoby kwoty 1,125.000 funtów szterlin- 


'gów, ma odpowiedzieć potrzebom naj większych | 


„hańba“, na przemian | okrętów. Towarzystwa okrętowe w Bremie, 


Hamburgu, Antwerpii i Amsterdamie oświad- 
czyły gotowość — w razie rozszerzenia do- 
ków — wszystkie swe okręty przeprowadzić 
przez Dover. 


Wypadki w Chinach. 


EEE 


Berlin, 10 listopada. Hr. Waldersee 
donosi z Shanhaikwan, że kolej stamtąd do 
Tangs-hag-sun jest znowu w ruchu. Rekon- 
strukegi dalszych linij aż do Tongku spodzie- 
wać się można dopiero w połowie grudnia. 
Kolumna Normanna wróciła 6 b. m. do Pe- 
kinu, kolumna zaś Garioniego rozbroiła i roz- 
proszyła pod Kuanhsien cztery regularne ba- 
taliony Chińczyków. 

Paryż, 10 listopada. Deputowanym roz- 
dano wczoraj „żółtą księgę“ o zajściach w 
Chinach. Księga doprowadzona jest aż do 30 
października b. r. Ogłoszono w niej między 
inaemi noty wymienione między posłem fran- 
cuskim a rządem chińskim. Poseł francuski, 
Pichon, stwierdza, że posłowie mocarstw tyl- 
ko nadzwyczajnym zdarzeniom zawdzięczają 
swoje ocalenie. Jako głównych winowajców 
zajść w Chinach wymienia Pichon ks. Tuana, 
generała 'Tungfuhsianga i sekretarza stanu, 
sangyia. 

. Londyn, 10 listopada. Times donosi z 
Pekinu: Jak się teraz dowiedziano, siedm mo- 
earstw poparło ostatni wniosek posła angiel- 
skiego, aby do tymezasowego układa z Chi- 
nami dołączono klauzulę w sprawie reformy 
traktatów handlowych. Sprzeciwiły się tylko 
Rossya i Francya. 


Podbój Transvaalu. 


m 


Londyn, 10 listopada. Depesza lorda 
Robertsa z Johannesburga 8 b. m. donosi: 
Pułkownik Legallais zaatakował niespodzianie 
siły wojenne Boerów 5 b. m. na południe od 
Bothaville. Zabraliśmy kilka dział i wiele 
ainunicyi. 100 Boerów dostalo się do nie- 
woli, 25 Boerów jest zabitych a 30 rannych. 
Straty angielskie są także dość znaczne; po- 
legło 8 oficerów, między nimi pułkownik Le- 
gallais i 8 żołnierzy. Rannych jest 7 oficerów 
i 26 żołnierzy. Stein i De Wet, którzy brali 
udział w walce uciekli. 


Wiedeń, 10 listopada. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 listopada 1900. 
(wszystkie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,491.568.000 (w porównaniu z po- 
przednim tygodniem mniej o 28,191.000), 
rezerwa kruszcowa 1,207.057.000, (więcej o 
1,787.000), portfel weksłowy 452,113.000 
(mniej o 14,287.000),, lombard papierów 
67,647.000 (więcej o 588.000). Banknoty 
wolne od podatków 46,883.000 (wiecej o 
385.000). : 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Wiedeń, 10 listopada 1900. Zamknię- 
cie gieżdy (Srhimiscowrse) Godzina 3 min. 30. 
hkcye austryackiego Zakładu kredyt. 665 50, 
Akcje węgierskiego Zakładu kredyt. 665 —, 
Akcye Anglobanku 278: —, Akcya Unionban- 
ku 545—, Akcye Landerbanku 415 50, Akcye 
Bankyereinu 471 50, Akcye Bodeneredit 867—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 616—, 
àkcye Kolei państwowych 662-50, Akeye Kc- 
lei Południowej 11850, Akcye Tramway 4) 
256-—, Akcja Tramway B) 252 —, Akcye 
kolei Elbəthal 471:50, Akeye Kolei Pól- 
nocnej 62:60, Akcya Kolei  Czerniowie- 
ckiej —'—, Akcye Alpiny 42850, Akcye 
Rima Muranyi 462 —, Akcye Pragskiego To- 
warzystwa żel. 1695—, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 286:—, 
Obligacye węgierskiej indamnizacyi 90 90, 
Kanta majowa 97:55, Austryacka Renta koro- 
nowa 8865, Węgierska Renta koron. 90-85, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 9125, 
4 pre. Listy Banku krajowego 91:50, 4, pre. 
l. Listy Banku krajowego 9650, 4 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 8950, 4*/, pre. Listy 
Banku hipotecznego 2850, 5 pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 109:50, 4 pre. Galie. Obli- 
gacye propinacyjne 95 60. 4 pre. Gal. poży- 
czka kraj. z r. 1893 91:35, 4 pre. Pożyczka 
miasta Lwowa 88—, Losy tureckie 105 50 
Marka 11:67 Rubla 25450 


Berlin, 10 listopada. Giełda poranna 
(Porbórse). Akcye kredytowe 20790. Tow:- 
rzystwo dyskontowe 179 25 

Usposobienie spokojne. 


Qdrowiadrialny redaktor Adam Krachowiack'. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 
e. k. Ministerstwa handlu 


Asfalt w gorącym stanie do i izola- 
eyi fundamentów, oraz do osuszania zawil- 


6 


Lak asfaltowy i smołę destylo- 
waną bezwodna do konserwacyi dachów 


Fabryka Szelicj Lyszkiewicza inżyniera - 


we Lwowie, nl. św. Marcina 29 poleca 
Dachy holzeementowe nie wymagające wią- B 
zań dachowych, bez konserwacyi i reparacyi, wie- 


i drzewa. 

Elastyczne płyty izelacyjne. 
Fabryka wykonuie pokrycia dachów i repara- 

eye swoimi robotnikami w całym kraju 


goconych ścian w pomieszkaniach. — Ni- 
szezy bezpowrotnie gorącym asfaltem 
grzyb drzewny. 


JTekturę astalitową ogniotrwałą do kry- 


Fabryka Szeligi Eyszkiewiczal inżyniera 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, 


poleca cia dachów od 20 cent. za 1 metr kwadr. Telefon nr. 250. cznej trwałości. 
: i u osób starszych i i i = s ia. 
Nadesłane. ZADANIA stawowa GG. dzieci, zastosowa- Amiama Mmi gia Ma M A 3 21 I 
nie naszych specyalnie sporządzonych aparatów ze Dr. Fe Reinhold PODANE go SM R EXENA 
Dr. A. Padalewski | p uko wę Nadworny i przyboczny lekarz dentysta ordy- Dr. J. Reinhold gi 
specyalista chorób skórnych I wenerycznych, Dia dia i Ena w zaktadzis, | nuje obeenie przy ul. Sykstnskiej 1. 18. | ord. obecnis przy ul. Sykstuskiej 1. 39. A 
b. lekarz na klinikach uniwersyteckich w Wiedniu, Paschóna zakład ieGZNICZO ortopedy- i b 


czny Dessau i Ashait. 


| 
-o GLL2eLLŁŁ ZE | 


Główna wygrana 90.000 K. 


GOLOSSEUM THORNA F 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedziele I święta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie- jí 


zarne materye jedwabne 


brokaty, adamaszki i gładkie to- 
wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
f z fabryki dla prywatnych na metry i suknje 


szych badaniach naukowych i za pomocą najnow- 
szych przyrządów wszelkie choroby wene- 
ryczne, nawet najbardziej zastarzałe, Skórne, 
narządu moczowego i płciowe, tak u 
mężczyzn jak u kobiet. Ordynuje od g. 10—12 rano 


Berlinie i Paryżu, leczy metodą opartą na najśwież | 
| 
| 


i od 3—5 po połudn., ul. Akademicka |. 12. 


ea manam 
r 


Ciagnienie 16 listopada 1900 


Preomesy 


po oryginalnych cenach fabrycznych Próbki 
| sam franko. Fabryka towarów jadwabnych Giebrii- 
der Schiel, Wien, Mariahilferstrasse 76. 


ezór po cenach zwykłych. Co piątku Hi gh-Life. 
Olbrzymi sensacyjny program: Trzy gracye tygrysie, 


R 0. . s kreolki ceptkowane Pięć sióstr Franklin, najznako- j 
5 a , E ž mitsze akrobatki współczesne. Trio Artiglia, tercet l 
` na 8 pre, losy austr. Zakładu kredyt Przyjechali ds Lwowa Mk Harry and Fredy, parodyści sztux czaro- 5 
" 15 orz ia bo 2 ker. i stem- z, > Ta zicjskich. Fryderyk Regnis, „Asmodeusz, dyabeł w 
były sekunsaryusz szpitali wiedeńskich, były | sk > SPALA P Ear | dni» 10 listopada: 1900. podróży*. Ella Myra, wirtuozka na pistonie i eks- tı 
elew klimk Schnitzlera i Chiacego w Wiedniu | pel 1 kor., razem 3 koron HOTELIMPERIAL cery zna mere SIĄ pay jadła a i n 
; k b e . gz e ansowauie na kijach bilardowych. Tommey and Mi- > 
Frevkla w Berlinie, Fauvela w Paryżu | S O k % l 1 E 1 l 1 e n WE PP. Włod. hi, Pagara! $ Tarna Wia tus, n T aie Khe l Riedi a 
j bac 5 | r. Baworowski z Ostrowa, K. hr. Dzieduszycki z | Heiel, duet. Brothers Windthon, ekscentrycy muzy- 
ordynuje w chorobach płuc l A gardła s A | Sichowa, S. hr. Zborowski z Kołaczye, W. E. J. hr. ń kalui i t. a. yey y li 
od godz. 3—5 po południu Dom bankowy | kantor wymiany. | Dzieduszycki z Jezupola. B. br. Drohojowski z Cie- | .. " : n se - 
1 s č Zlecenia ərowineyi wykonywujemy | 720% T. Żurowski z Chawłowise, J. ks. Jabłono- | Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 8 
ul. Akademicka 1. 16, 3 a a. J A yovojeray] wska z Bursztyna. W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. j 
Telefon 169. odwrotną poeztà. | R E 
= S. rpe sz A RR E == F 
NN E płacą żądają płacą żądają płacą żądają 
l kieil w e NIK ł Losy z roku 1854 po 25V zł. mk. 4 pr. a 173. — | Qal. poż. kraj. z r. o za TM Ba. SR T F AK Pai WE. on, n at 20 TN i c 
wowsSkiej IZ ji owel » „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 132.— 133.—| n » n» 1898za200kr.4pr. 1. 230 | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 59.—  6L— 
A J y ZE RIZONY? l n „ 1860 to 100 zł. 5 pr. . 153.— 164,—] 7 obl. prop. zr. 1889za 100zł. 4 pr. 95.— 95.90 fSalma 40 zł. mk.. . . - - 175.— 1/4.— 4 
Lwów, dnia 10. listopada 1900. DE adi 1864 po 100zł. . . . 202-= 204—|Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 64.50 66.50 y 
płacą żądają || e a S 83.50 |Bt. Genois 40 zł. mk. . . . . . 198.— 20L— | t 
I. Akoye za sztukę. K > K. b {Listy zast. domen. państ. 120 Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyezka m. WK a a ; m 166— WB y 
r S e od - o 0 m a a 2625 29720 A pe a o 6.6 A n „ Tryestul00 złmkś spr. Á. == a 
Banku hip. gal. po 200 z4.(400k.) 4600 — 620 pre kich SR j TRA sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 76.25 13.25 A. A „ 50 zł. 4 pr. 150.— —— R 
e e an i przem. B. Dług państwa (wszystkich w Madzi paí- | Turoekie obl. prem. kol. za 400 frank =.= —— Waldstein 20 zł mk. sa = v 
po zł. 200 (400 k.) . . . . 18354 — 364 — stwa reprezeniowanych krajów Keronnycn). 5 Said a" | 
Kol. g. Kar. Lud. pó 200 zł. mk. Austr. reuta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne A w ge Te A Ga A aS 2 
a R Bo |. baco EC Era kor wolna e R a M m e 
„ luwów -Uzern.- p. ; ? F k > v - 2550. — "8 
Zł. W. A. W sanie (400 k.) - |Bn= 536 = Ane enia a Eor- wa se 9865 98,85 Anglo. Austr. banku los. w30 Lážjapr. 99.90 —.— | Zakł. kred. dla handlu i przem. —— —— 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł.(400k.) — — 150 — P $ ae sę 85 | Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr. 93.75 94.75 Í Weg. banku kredyt. 200 zł. . 665.-- 666 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- O. Obligaoye kolejowe. » m Obl prom zr. 6 dą M BM Pe AE Ge H zł. . 1400.— 1440, — 
tem Lipiński 5 DEER 20 — 0 — ahta r. 4 y n 3: n n n 188: pr. 234. — 235.5 Qal. banku ipot. OWzł.. . 600.— 605 — 
Tow. da RB T a = kol pak dą ANIE" za Rie 3450 25.50 Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.20 104 20 „ n» dla handlu i przem, 200 zł. 356.— 364 — l 
eznych wed. po 200 zł. pa 40 — EE 160 1iaz M4 | wo „ los4pr. 9450 95.— |Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 41450 41450 
y p zł.(400 K.) |400 — 420 od podatzu za 100 zł. 4 pr. 111.80 112.30 7 ; 3 
| 200 Li k EJ oste R i 30] Gal. ako. ban.hip.10pr.prem.los5pr. 109.50 110.— | „ Austro-węg. 600 zł. . . . . 1694— 1700.— 
II. Listy zastawne za 100 K. © a a zł. mk. 5"/a pr. (ostemp. | am]... „10 50 lab KJ, pr 95.50 93.50 >  Związkow.(Unionbank)200x2. 54525 54625 k 
Banku h. E UA pr. = 109 30 110 —-|| go] EL. Franciska Jozefa” e, $ c „00 „wa Oat za 200 > me Czesk. pasa AA WE” 257.— 25725 ” 
» n nao „108.:w 501. . 9830 99 — 100 1! 118 119 Korona pro" « «2 „omg, 022) 90.50 | Ziynostenmska bank» 100 zł. 260.— 262.— : 
48 „ „ 601. po200E. ®© | 89 50 905! OD me DO PE: AIR —| gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat. 91.0 92.50 „AA z | 
5 kraj. 4iath W. a. R bul. «| 98 50 99 20 Kol. aks. ga A m gk h- ada BE Ś „a EE los. 4l lat. 9273 95.75 L. Akcys Przedsiębiorstw transportowych. i 
ooo a aa e E r a som o» of Pr Sók 92.75 93.75 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł.. 400 — 410— 
Tow. kred. gal. ziem. 4'/, (pierwsza © gol. t arola arman po: e 42450 426.50] r, 7 5 4 pr. za 200 kor. 90.70 91.50 RE: „ aksye zakład 200 zł  290— 300 — = 
emisya) . . . . . . egil — 91 70 (ostemp. akcye) 5 pr. . > >- 6 "| Banku krajowego dla Galicyi Lodom. Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.nk. 6 25 — 6240. — 
Tow. kredyt. galie. ziewsk. 4°, Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 4 pr. 51'a lat zwrotna . 98.320  99.— | Kołomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— -— l ; 
los w álta lat . . . .= 19220 9290 | Banku krajowego oblig. komua. 2 Kol. Lwów-Bałzee (aku. pierw. 200 zt. —.—=— —.— ę 
49, los w 56 lat . . .m19080 91 5ojj Kol. Are. A nephis ze Waga pr. == ——= No: BDŁa 0 KARTĄ. 7 109.25 LOL. — > MN A A X A 538 — r 
w złocie za 200 zł. Te ==  ——|]Banku krajowego oblig. komun. „ wschodn.-galie.-lokaln. 300 zł. . 892.— 400.— - 
III. Obligi za 100 K, 2 Kol. Gzeskiej zach. za 200, 1000 i " z Emisya r (SPR 200 kor. 4'j, pr. 9850 29 50 p państwowy ch 200 zł. . =- —— 
Gal. funduszu propinae. 4*/, w.a. = | 95 50 96 20 Ra y e s3 AA JE A. Bankukraj lony Siit KASE LTE 92.— 93.— | „ poładniowej 200 sł}. . . - —— = i 
Bukow. funduszu propin. 50/, wa. f100 — 100 70 A o i 95.60 60TA n Obl, kol. los.za DELE = ana „ węg. galio. 1. 200 zł. . . . . 407— 415 — || 
: 9 kor Apr a e e i 96.60 | A ustro-węg. banku 40'/4 lat los. 4 pr. 97.75 18.75 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 760,— 763 — 
Bau i A Gu) ai OŚ 20] ||Kol. bukowińskiej lokalin. za 400 cy ooo 50 at los 4 pr. 97.76 9875] sg Akoye Przedsiębiorst A £ 
à em. 98 ' - OAL a | " s s F oye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
K N om z p | kor. 4 Pe : z 5 yrawem pi ństwa | ł.nom. 
RO o po ód a 81 59 h % Kol. gal. ma Ludwika za 200 a 10 a T osere pierwszeństwa za100zł.nom Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 847 — FOS s 
Pożyczki kraj. 6%% wa. z r. 1873 [102 — — — Bai > o ajar 1894 "| Czeskiej kolei półn. za 300 Ró; 360 —.— ~- Gal. karpackie nait. tow. 500 kor. 9v0 — 910 — I 
45] po 200 koron Pn 4 p Ja 9360 9460 Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001 % 4 | Austr. tow. górnicze Alpine 1004? 424 — 425 — i 
"z roku 1893 91 50 92 20H] 77 PDOKOrZADR"". | - „Wo OMA zł 6 pro . ANNO. O. |. - 105,— 106 — j prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1660 — 1670. — 
Pożycz. m. Lwowa 40/,po 200kor. | 88 — 88 10 Kol. Aroyks. Rudolfa (Salzkammer- Liż.56 Tow. żegi. par. po Dun. Em.z13864pr. 108.— 10875 | Sehodniey 500 kor. . . . . 1530.— 1546 = I 
Í oP 3 gut) za 400 marek 4 Pr. So —— | Kolei półn. eos. Ferd. em. ŁY 1886 á pr. 98.— 98.90 | Turek. zacz. tytoniow. 500 frank. — 2a ką f 
TV. Losy. D. Dtag państwa (krajów xorony węgierskiej) | n no» r» o »on 1887 4pr. 1 A EN | Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 3415.— 485— MU s 
Ban Ermon po zł. 20 (40 k.) 69 50 72 50 Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 114.85 115.05 | 00" 4 4 M ES 49. Rida 99 25 N. WEKSLE. | 
. Btanis en pr 20 (40k) [p45 - =- a SE w wal. kor za 200 W OE Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r.1884z a 300 TE Berlin za 100 wsrek 5 pr. 117.65 11% 85 | l 
„ SBonety. or. o a a 5 GRAS: .9: ROT... « a WEG 22 6 i5 A 7 O funt. sz$. 4 pr. 24065 240. E 
Dukat cesarski i 11 35 11 56 „ obl. prop. za 100 zł. 4 pa 9820 99.— Kol. E Cion z r. 1884 za 300 | Fe o A s i AM 05 > e us t 
EA 6.5 o NE Ba JE Bl >» obl. pr. regul. Cisy za 100zł. 4%, 140.50 141.50] zł 4 pr. . - 2 5 a 2 2 4 + 9380 9440 | Petersburg za 100 rabii 5, pr. R A | 
100 rubli A dk AAAA (Z — „ poż. prem. za 100 zł. (200k.) 184.50 164 50 | Gal. Kol. lok, wschodn.za 100 zł. 4pr. —— —-— | Niemieckie banki . . . . . - 11779 11790 
rosyjskich srebrnych . 254 PAte 0 zł. (100 k 163.25 164.25 k Ę 2 A - d ! l 
100 rubli rosyjskich papierowych. |254 — 256 — no n»n n 7880 zł. (i ) zĘ 0 | Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł.5pr. 105.— —.-- | Włoskie banki . 9065 t085 } 
100 marek niemieckich o 50 SB 1 E. Obiigacye indennizacyjne. D 6 a 1878za200zł.5pr. 104.25  —.— | Franguskie banki . A Sa 0, ĘĄ | 
EE manes > PET SI An 109 Ł 4 pr 9250 93 50 » n a n 183773 200 27.4 pr. 93.25 94t 25 Szwajcarskie bonki 000 2 5 95 50 95.65 [4 
Kurs giełdy wiedeńskiej. [Eog za 100% 4pr. .. . . PLIO 9210 J. Losy (z sztukę). 9. WALUTY. ć 
A" Dnia 9, listopada 1900. l F. Inne publiozne pożyczki. Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1250 15.50 | Dukat cesarski . . . . . - -= HA n45 | I 
„ Ogólny dług państwa. płacą żądają Losy regul. Dunaju z r. 1880 za 100 Zakład kred. 1 h. i p. 100 zł.. A — ta — i ERA guld. złota m metas . s e t 
Jednolity dług państ a $ mor o e 1 » « aa 5 |Olary 40 mł. mk o. . |. - * 30.— 135. — | 20-frankówka >". „aaa 9.2; J 
WI opa p bę % -i 94.50 97.70 A pal Dunaju zr. 1378 los 5 pr. 106.— 107.— Pożyczka m. lnsbruku 20 zł. 6559  6%50 0-markówka m 23.58 23.61 f 
luty- sierpień . . . . . Z l 97:35  97A5|Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los Losy m. Krakowa 20 zł. . TL.—  73.— | Rosyjski półiwperiał |. . - . - R 3a x 
Jednolity dług państwa w srebrze | 3 ża 200 kor. 4 pre.. . . . - « 9175 9226] Pożyczka m Lublany 0 zł. . 53-— 58 — | Niemieckie banknoty za 100 marek 11765 11785 
styczeń-lipiee . . . . ; 97.20 97.40 Butowińskie obl. propinacyjne les Pality 40 zt. ME: . | TRDEROD” 130 — 134- Włoskie banknoty za 190 lir. 9070 9490 I 
kwiecień -październik = | ° 0720 97.40 za 190 a 5 pre. e . 10150 10450fzerw. krzyża austr. tow. 19 zł 4250 43.50 Rabla . : Em 2.54 2-55 8 
są tag >| «je i sprzedaj oniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja* l 
August Schellenberg i Syn e a e N e dadza GR. TE rion 120 
dum baukowy | kansor wymiauy kursów notowane papiery wartosciowe Prenumerata rocznie we wowie zł. l, 
wa Lwowie, ul, Karola Ludwika f. i 54 najkorzystniej. na prowiacyi zł. 1.80 z dostawą. 
EEDEN A- FREE ZEPZZEASCE a "p 
"WRAZ SAT a EB << zE PZA SH" p 
ED Z u EB a NA m dA. ug 4 uk; ED d> W W. l 
MSE W EE W CE EEE ŮŮŮŮ 
Rozmaita obwieszczenia. nawia się kuratorem p. adw. dr. Wacława zostanie przewód spadkowy przeprowadzonym ksel ten na O iP proszących za u 
Dundaczka w Nisku. W braku wykazania | ze zgłaszającymi Się spaokobiereami i z us a-| umorzony uznany zostanie. 6 
L. ez. IV. 401/97 4 (9484 1—3) praw spadkowych i złożenia oświadczeń do | nowionym dla nich kuratorem Onufraszem Oym- Lwów, dnia 20 października 1900. ? 
©. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje | spadku w ustanowionym czasokresie, p zypa- balskim z Wołkowiec. y 
do wiadomości, że Ado'f Krystyan Aleksan- | dnie nieobjęta część dziedzictwa, względnie U. k. Sąd powiatowy, Oddział I ! s 1 
der Karol 4 im. hr. Kelimannsegg zmarł dnia | całe dziedzictwo e. k. skarbowi Państwa jako Mi-lnica, 18 wrz -śnia 1899. M, Gai 668/99 b (9514 1—3) ji 
1i. października 1897 w Kopkach, bez pozo- | bezdziedziczuy spadek. = e ©. k. Sąd powiatowy w Bursztynie jako k 
M pisemnego ostatniej woli rozporzą- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. * władza spadkowa wzywa niewiadomego z miej- 4 
a osi - Nisko, dnia 16. października 1900. L. cz. T. 55/00 (1) (9463 1—3) i sea pobytu Edwarda Starczewskiego, by w i 
dy nie jest wiadomem czy i komu 0. k. Sąd krajowy jako haudlowy we | przeciągu 1 roku licząc od daty tego edyktu p 
przysługują prawa do spuścizny, wzywa się a Lwowie wdrażając na prośbę Chaima Joela | zgłosił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek tytułu | L. cz. A. 251/93 3 ( 521 1—3) | Bergera i E'. Jakóba Bergera po myśli art. spadku ś. p. Maryi Starczewskiej, zma'łej w r 
U schie ia do spadku, aby donieśli | C k. Sąd powiatowy w M:elnicy podè- |73 ord. weksł. postępowanie. wzywa posiada- | Herbut wie, 5. maja 1899 bez rozporządzenia 8 
wsch | Ra: liee pn daty tego edy- |je do wiadomości, że Ťacyanna Owsisnyk | era weksla z datą Lwów 22. października | ostatniej woli, gdyż w przeciwnym razie, Z0- l 
PO dzi o prawach sądowi, wykazali ty- | zmarła dnia 19. stycznia 1897 w Wołko- | 1868 na kwotę [410 złr w. a. i na zlecenie | stanie przewód spadkowy przeprowadzony ze 
Na ziczenia i złożyli oświadczenie do | weach, bez pozostawienia rozporządzenia osta- własne wystawionego, któregoto właścicielem | zgłaszającymi się spadkobiercami i z ustano- n 
padku, gdyż po bezskutecznym upływie cza- | tniej woli. jest Wincenty Lenkiewicz, akceptantką zaś | wionym dlań kuratorem Marcinem Starezew- d 


sokresu zakreślonego, zostanie przewód spad- 
kowy przeprowadzony tyłko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad- 
czenie i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznanym spadek, dla którego usta- 


Gdy miejsce pobytu Stefana i Wasyla 
Owsianyków nie jest znanem, wzywa się ich, 
aby w przecirgu roku, liczące od daty tego 
edyktu, zgłosili się w sądzie i wnieśli oświad- 
czenie oo spadku, gdyż w przeciwnym razie 


Marya Ciesielska, aby w przeciągu 45 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edykiu w 
urzędowym dzienniku Gazety Lwowskiej, We- 
ksel ten Sądowi tut. przedłożył, ileże w prze- 
ciwnym razie po upływie tego terminu we- 


skim z Herbutowa. 
. C k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 4. lipea 1900. 
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E i Te osoby, dla których jakie prawa lub | każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- , nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
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L. cz. E. 381/00 (4) (9319 3—8) | nie lieyitaeyjnego powsiang, zawiadamisne bę- 
Na żąłanie Karola Kuliga odbędzie | dą o dalszych wydarzeniach * ve posiępowa- 


3 
się dnia 7. grudnia 190 o godz. 10 rano, w fnis jedynie przez przybieie ua tablicy sądo- 
sądzie, w biurze Ne. 6, lieytacya realności j wej, jeśli nie ssieszkają w okręgu sądu niżej 
lwh. 62 ks. gr. gm. kat Wieliezka, wraz zi wymieniunego i nie wskażą temuż sądowi 
przynaleźnościan., składzjącemi się z stajni, | wfsowacenike do doręseeń, w siedzibie sądu 
stodoły, osztach towania, drzew owocowych, | zamieszkałego f 

szopy i :łotr. żywego. C. k. sąd powistowy, Oddział II. 

Nieruchomość, wystawiona na jieytacyę, | Wieliczki, dnia 4. września 1900. 
jest oceniunę na 4078 kor., przynaleźcoś i | a” 
zaś za 1916 kor. | 

Najniższa ceca wynosi 8962 kor. 84 bal., | ùu. cz. 
poniż } te; eemy spradaż nie przyjdzie «0 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do i 
tej nieruchoiności dokuierta może każdy, j nym, w biurze Nr. 6, li-ytacya realności lwh. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- | 71 i 716 ks. gr: ym. kat. Torskie. - 
dzin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6 Nieruchoigości, wystawione na lieytacyę, 

Takie prawa, w okse których niniejsza |Są ocenione i) lwh. 7i na 362 kor., 2) whl. 
licytacyg byłaby xiedopuszezalną, należy zgio- | 716 na :04 kor. i 
sić do sądu aajpóźniej przy wyznaczonym ter- | Nujniższa cena wyn'si ad }) 241 kor. 
minie licytacyjnym, imsczej roszczenia tego, 38 hal, ad 2) 202 kor. 66 bal, poniżej tej 
rodzaju eo do samej nierucherwości nis mo- | ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
głyby być już ze skutkieca podnoszona. | Warunki lieytacyjne, które się zaiwier- 

Te osoby, dla których jakia prawa lu | dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź | dokawenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
obecnie już istnieją, bądź w toku pestępo- | straliny. protokoły ocenienia i t. d.) może 
wania licytacy nego powstaną, zawiadamiane | każdy, mający ebęć kupienia, przejrzeć pod- 
będą o dalszych wyderzenizeb tego postępo- jeza: godzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey | mienionym, w biurze Nr. 5. 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; Takie prawa, w obee których niniejsza 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- | licytacya byłsby niedopuszezalną, należy zgło- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu |sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
zamieszkałego. terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. rodzaju co do smej nieruchomości nie im0- 

Wiehczka, dnia 16. lipca 1300. gdyby być jeż ze skutkiem podnoszone. 

~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
: ciężary ne powyższych nieruchomościach, bądź 
obsenia już istnieją, bzdź w toku postępowa- 
nia licytecy nego powstaną, zawiadarmiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie n» tablicy sądowej. 
jeżeli nia mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienienego i nie wsk»żą t«muż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszksłego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego ca- 

leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
| bipntecznych dla wamiankowanych nierucho- 
MOŚCI. 
O. x. Bąż powiatowy, Oddział II. 
‘Fusie, dnia 13. września 1900. 


M. 459,00 (4) (8458 3 —3) 
Na żądanie Łukasza Sochzckiego, od- 
będzie się dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzi» niżej wymienio- 


L. ez. E. 7.2/98 i8) (9434 3—3) 
Na Żądanie Towarzys.wa kredytowego 
„Pomoc“ w Zaieszezykach, odbędzie się dnia 
7. grudnia 1800 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
lieytacya realności lwh. +5, 97, 343, 513 ks. 
gr gm. Oapowce wraz z przynależnościami, 
składa 4ceinl się z narzędzi rolniczy b. 
Nieruchemości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione 1; lwh. 38, 97 na 8.876 kor., 
2) Iwh. 518 na 1270 k., 3) whl. 343 na 699 
koron, przyraleźności zaś ad 1) na 114 kor. 
Najniższa cena wynod ud 1) 59:38 kar. 
33 hal, ad Žž) 846 kor. 66 hal, ad 2) 460 


kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. 
1 


L. ex. E. 830.00 (8) (9501 3—3) 

Daia 3u. listopada 1900 o godz. 9 rano 
odbędzia się w biurze Nr. 4 sądu tutejszego 
lieytaeya realności lwh. 165 z przynależno- 
ściami. 

Stodoła z przynależnościami oceniona 
na 68 kor. i rele z przynależnościami na 2034 
kor. 61 bal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1402 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być jaż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną zawia 'amians bedą o 
dalszych »ydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
pie inieszkają w okręgu sądu niżej wymie- 
nionego i nie wskażą temu sądowi pełnomo- 
enika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Dla niecbjętej asy spadkowej współ- 
obowiązanego Jana Smitka ustanawia się ku- 
ratorem ad actum Franc szka Głowacza. 

©. k. $4d powiatowy, Oddział III. 

Kalwarya, dma 30. października 1900. 


Warunki licytacyjne, które się nini j- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dckumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obse których niniojsz:. 
lieytącya byłaby niedopuszezalną, uależy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niaruchomościa*h, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawisdamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

©. k. Bad powiatowy, Oddział il. 

Tłuste, dnia 15. sierpnia 1900. 


L. cz. EB. 24: 00 (4) (9357 3—3) 

Na żądanie powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wieliczce, zastąpion-j przez adw. 
dra Gwidona Friedberga, odbędzie się dnia 
7. grudnia 1900 o godz. 10 rano, w sądzie, 
w biurze Nr. 6, ligytacya realności lwh. 6 
Wieliczka, wraz z przynaleźnościami, składa- 
jącemi się z drewutni, wychodków, opar- 
kanienia, ganku. 

Nieruchomość, wystawiona na licyiacyę, 
jest ocenione, na 8792 kor. 27 hal., przynale- 
żności zaś na 263 kor. 85 hal. 

Najniżi za cena wynosi 4528 kor. 6 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjna i cdnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może k-żdy, 
mający chęć kupienia, przejszeć podczas go- 

zin urzędowych w sądzie w biurze Nr. 6. 

j Takie prawa, w cbec których ninieisus 
licytacya bysaby uiedopuszezalną, należy zgło- 
Sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia. tego 


L. cz. E. 1266,00 (4) (9460 3—3; 
Na żądanie dra Maksymiliana Lipt.ya, 
odbędzie się dnis 7. g udnia 1908 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biu ze Nr. 14, przymusowa licytacya 
a) połowy rezlnośzi wyk, bip. lug ks. gr. 
gm. Grzybowice objętej, b) połowy realności 
wyk. hip. 205 tej samej księgi objętej. dłu- 
żnika Wasyla Wasyliny własnych, wraz z 
przynsleżnościami. ` 

*isruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 310 kor., ad 
b) na 1025 kor. y A 

Najniższa cena wynosi ad a) 206 kor. 66 
hal., ad b) 683 kor. 32 hai., poniżej tej e-ny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne, i odnoszące się do tych nierucho- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- | mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. katastralny protokoły ocenienia i t. d.) może 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 258 z dnia 11. listopada 1900. 


już istnieją, bądź w toku postępowa- | mienionym, w kancelaryi Oddziału IV. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjn=go powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybieia na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, 10. października 1900. 


L. cz. E. 968/00 (7) (9459 2—3) 

Na żądanie Wilhelma Antoniego 2 im. 
Hałuża, nauczyciela w Zarudźcach, zastąpio- 
nego przez adw. dra Maurycego Kahane we 
Lwowie, odbędzie się dnia 7. grudnia 1900 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, lieytacya 
całej realności pod Nr. 26 w Zarudźcach po- 
łożonej, wyk. hip. l. 80 ks. gr. gm. kat. Za- 
rudźce objętej, Jana Klimasa w jednej poło- 
wie, zaś pełaoleziej Małanki Klimas i nie- 
letnich Ewy i Hrynia Klimasów w drugiej 
połowie własnych, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość powyżej wymieniona, wy- 
stawiona na licytacyę, jest oceniona na 910 
koron. 

Najniższa cena wynosi 607 kor., poniżej 
tj esny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Niniejszem zatwierdzone warunki lieyta- 
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kaneelaryi Oddz. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nis mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bẹ- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

iwów, dnia 9. października 1900. 


L. cz. E. 875/00 (3) (9520 1—3) 
Na żądanie Judy Metzgera, odbędzie się 
dnia 5. grudnia 1900 o godz. 10 przed połu- 
dniem, w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2, 
licytacya 1/16 części realności lwh. 919 w 
Leżajsku, Anieli Baj własnej, 
Nieruchomość ta jest ocenioną na 194 kor. 
Najniższa cena wynosi 180 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza, i cdnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastraloy, protokoły ocenienia i t. d.) może 
ażdy, mający chęć ec przejrzeć w sądzie 
r. 2. 


L. cz. E 14/00 (4) (9510 1—3) 

Na żądsnie Indus'ryjnego Stowarzyszenia 
zaliczkowego i oszczędności w Kołomyi, odbę- 
dzie się dnia 10. grudnia 190% o godz. 10 
przed południem, w sąjzie niżej wymienionyin, 
w biurze Nr. 9, licytacya należących do dłuż- 
uika Józefa Kithnel 1) 2/> częsci dóbr Diat- 
kowee whl. 11 ks gr. dla posiadłości tabul. 
tutejszego sądu objęt:ch, obejmujących dwa 
młyny amerykańskie, młyn zwykły, grunta 
o-ne i zabudowania gospodarcze, wraz z przy- 
należnoś iami, składającemi się z maszyn, 
przyrządów i narzędzi, 2/8 części majętności 
Józ-fówka lwh. 2:3 tejże księgi objętej, skła- 
dającej się z gruntów ornych i szutrowiska. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad i) na 45752 kor. 5 hal., przy- 
należności zaś na 43.451 kor. 97 hal, ad 2) 
na 1118 kor, 83 hal. 

. Najniższa cena wynosi ad 1) 46.719 kor. 
3i bal, ad 2) 742 kor. 56 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d., może każdy, mający chęć kupie- 


pocyższej nieruchomości, bądź | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- , sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24. 


Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby nie dopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszcz nia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 


| mieszkałego. 


C. k. Sad obwodowy, Oddział LV. 
Kołomyja, 20. października 1900. 


L. cz. E. 43/00 (6) (9587) 

Dnia 28. listopada 1900 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
34 sądu tutejszego licytacya dóbr Glinik nie- 
miecki lwh. 288 ks. tab. e. k. sądu obwodo- 
wego w Jaśle objętych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę. oceniona na 126.720 kor. hal., zaś 
przynależności tejże na 6062 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 83.521 kor. 46 
hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Wadyum 13.278 koc. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejozeć można w kancelaryi sądu 
tutejszego w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 27 I. piątro. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 9. września 1900. 


L. cz. E. 428/00 (6) (9562) 

Ns żądanie Izaaka Wiesena, odbędzie 
się dnia 26. listopada 1940 godz. 9 przed 
południem, w sądzie, licytscya realności lwh. 
67 Pilehów, wraz z przynsleżnościami, składa- 
jącemi się z inwentarza martwego. 

Nieru homość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 5.000 kor.. przynależności 
zaś na ł6 kor. 

Najniższa cena wynsi 3344 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Odnoszace się do tej nieruchomości do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
powi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Rozwadów, dnia 18. października 1900. 


L. ez. E. 1243/00 (6) (9547) 

Na żądanie p. Wojciecha Surowiec w 
Zubowmostach, odbędzie się dnia 22. listopa- 
da 1900 o godz. 10 przed południem, w sę- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 46, li- 
cytacya `a 1 ?ho części realności lwh. 543 
s. gr. gm. Gołogóry objętej, a z pare. bud. 
lk. 1 wraz z domem się składającej. 

Przynależności ni ma. 

. Ya À ?jao części nieruchomości tej, wysta- 
wione na licytacyę, są ocenione na 1260 kor. 

Najniższa cena wynosi 840 kor. w. k., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły * CEDI- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin s ię W SĄ- 
dzie niżej wymienionym, w biurzs Nr. 45. 

Takie prawa, w obec których niniejszą 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyziaczonym ter- 
misie lieytacyjnym, inaczej rosze enia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo- : 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nie jedynie przez przybicie na tabiiecy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

j Złoczów, dnia 30 wrześsia 190v. 


p OZ O Z ZZ ZO ZN 


L. cz. E. 1254/00 (5) (8787 2—8) 

Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 1! przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytaeya realności lwh. 202 ks. gr. 
gm. Brześciany objętej. 

Nieruchomość oceniono na 880 kor. 

. Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 586 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obee których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy wyznaczonym terminie liey- 
tacyjnym, inaczej roszczeuia tego rodzaju eo 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone. 

_ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadarciane bę 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 9. października 1900. 


L. cz. E. 1245/00 (9) (8865 2—3) 

Dnia 6. grudnia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytacya 1/4 części realności lwh. 
17 ks. gr. gm. Sambor Blich objętej 

Nieruchomość oceniono na 1312 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 874 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

.. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 9. października 1900. 


L. cz. E. VII. 6 p. 89,96 (116) , (8344 2—3) 
„ 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- 

daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wia egzekucyjnej Banku hipotecznego we Lwo- 
wia przeciw Mał:e da Dressli Ringel, 
Abrahamowi i Cirli Ringel o zapłacenie kwoty 
3288 złr. 68 ct, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 10 rano w biurze Nr. 51 przy- 
musowa sprzedaż dóbr Folwark Millerówka 
lwh. 1128 objętych, M»łki Stock w jednej 
połowie, zaś Dressli, Abrahama i Cirli Rin 
gel w drugiej połowie własnych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8650 złr., 
wadyum zaś 10%/, tejże. 

Kuratcrem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dra Kruga w Przemyślu. 

. Reszę warunków licytacyjnych, protokół 
opisania przynależności i wyciąg tebularny, 
można przejrzeć w tusądowej regstraturze, 

Przemyśl, dnia 12. września 1900. 


L. cz. E. 275/89 (60) (7283 2—8) 
Zobowiązany Teodor Hulimka, własciciel dóbr 
w Uhiopiatynie. 

Na żądanie gal, kasy oszczędności we 
Lwowie, zastąpionej przez Dra Pawła Dąbrow- 
skiego we Lwowie, odbędzie się dnia 11. 
grudnia 1900 o gcdz.10 przed poludniem, w 
sądzie niżej kan w biurze Nr. 18 
przymusowa licytacya ma'ętności Ohłoviatyn 
wyk. hip. 1 572 ks. gr. w. pos., wraz Ay 
należneściami w protokole opisania i ocenie- 
nia z dma 10. października 1899 dol. E. 
275 99 (8) wymienicnemi. 

i Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
ZE Taf 18.600 złr. (157.600 kor. , 
Zności zaś na 24. 4 
czyli razem 206.630 S 
ajniższa cena wynosi 187.753 kor. 32 
mza paR tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
„ Warunki licytacyjne i o ię d 
tej nieruchomości doknimenta (wiać BE 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni: 
ma it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 
s Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ga do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
a» licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


8 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej mieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężsrów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mości. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dunia 18. października 1900. 


L. cz. E. 1222,00 (13) (9309 2—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
bip. we Lwowie, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, przy- 
musowa licytacya realności pod lk. 430 w 
Zamarstynowie położonej. wyk. hip. 489 ks. 
gr. gm. Zamarstynów objętej, wraz z przyna- 
leżnościami 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.000 kor., przynależności 
zaś na 2100 kor. 

Najniższa cena wynosi 7050 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w kancelaryi Od- 
działu IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane ię 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądw 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 19. października 1900. 


L. cz. E. 602/00 (9) (9519 2—8) 

Na żądanie Maksymiliana Sobla, jako 
prawonabywey, Eliasza Ginsberga i firmy A. 
J. Strisower w Jarosławiu, odbędzie się dnia 
16. listopada 1%00 o godz. 10/4 przed po- 
ludniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
rozpraw Nr. 8 e. k. sądu w Jarosławiu, licy- 
tacya realności lwh. 28 0 ks. gr. gm. kat. 
Jarosław, Saula i Izabel. Ellenbergów własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 169.782 kor. 

Najniższa cena wynosi 84.851 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastra ny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby riedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postypowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszzają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 30 września 1900. 


L. ez. E. 1276/00 (8) (9306 2—3) 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipoteczuego we Lwowie, odbędzie się dnia 
21. gruinia 1900 o go z. 9 przed poludniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 licytacy» następujących realności : 

I. Realność pod lk. 382 wyk hip. 396 
ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta składa- 
jąca się z pare. bud. |. 858 mieszcząceso się 
na niej domu piątrowego, stajni na bułynek 
mieszkalny przemienionej, szopy wychodków 
i studni. 

Przynależn ści nie ma 

II. Rezlność pod lk. 384 wyk. hip. l. 
897 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z% pare. bud. 35%, mieszcząceg» 
Się na niej domu parterowego z piąterkiam, 
stajnią, wozownią i komórkami, 

Przynależności nie ma. 


III. Realność pod Ik. 386 wyk. hip. 1. | L. ez. E. 558/00 (6) 


398 ks. gr. gm. kat Zamarstynów objęta, 
składająca się z parceli bud. lk. 851, mie- 
szczącego się na niej domu parterowego Z 
piątrrkiem, stajnią, wozownią, wychodkami 
i komórzami. 

Przynależności nie ma. 

1V. Realność pod lk. 388 wyk. hip. I. 
399 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta, 
składająca się z parceli bud. lk. 350, mie- 
szczącego się na niej domu parterowego z 
pisterkiem, stajnią, wozownią i wychodkami. 

Frzypależności nie ma. 

V. Realność pod lk. 890 wyk. hip. l 
400 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parerii bud. lk. 849 mie- 
szczącego się na niej domu parterowego z 
piąterkiem, stajnią, wozownią, wychodkami 
i studnią. 

Przynsleżności nie ma. 

VI. Realność pod lk. 392 wyk. hip. 1. 
401 ks gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parceli bud. lk. 848 mie- 
szczącego się na niej domu parterowego Z 
piąterkiem, stajnią, wozownią, wychodkami 
i komórkami. 

Przynsalżności nia ma. 

VII. Realność pod lk 39% wyk. hip. 
l 402 ks, gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parceli bud. lk. 347, mie- 
SZ zącego się na niej domu parter wego z 
piąt+rkiem, stajnią, wozownią i wychodkami 

Przynależności nie me. 

VIII. Realność pod lk. 400 wyk. hip. 
1. 408 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z parceli bud. l. 344 mie- 
szczącego się na niej domu parterowego z 
piąterki-m i wychodkami. 

Przynależności nie ma. 

IX. Realność pod lk. 898 wyk. hip. 1. 
457 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów objęta 
składająca się z pare. bud. lk. 345 mieszczą- 
cego się na niej domu parterowego z piąter- 
kiem, komórkami i wychodkami. 

Przyrależności nie ma. 

X. Realność pod lk. 396 wyk. hip. l. 
458 ks. gr. gm. kal. Zararstynów objęta 
składająca się z pare. bud. ik. 346 mieszczą- 
cego się na niej domu piątrowege ze skrzy- 
dłam, komórkami i wychodkami. 

Przynależności nie ma. 

1. Wystawioną na lieytacyę nierucho- 
mość ad I. oceniono na kwotę 20.580 Koron. 

2. Wystswioną na lieytacyę nierucho- 
mość ad Il. oceniono na kwotę 14.940 K. 

8. Wystawioną na licyraczę nierucho- 
mość ad III. oceniono na kwotę 14.880 K. 

4. Wystawioną na licytacyę nierucho 
mość ad IV. oceniono na kwotę 15.400 K 

5. Wystawioną na licytacyę nierucho- 
mość ad V. oceniono na kwotę 15.050 K. 

6. Wystawioną na licytacyę nie ucho- 
mość ad VI oceniono na kwotę 18 680 K, 

7. Wyst:wioną na licytacyę nierucho- 
mość ad VII. oceniono na kwotę 18.760 K. 

8. Wystawioną na licytacyę nierucho- 
mość ad VIII. oceniono na kwotę 15.800 K. 

9. Wystawioną na lieytacyę nierucho- 
mość zd IX. ocenieno na kwotę 11.820 K. 

10. Wystawioną na licytacyę, nierucho- 
mość ad X. oceniono na kwotę 14740 K. 

1. Najniższa oferta c» do nieruchomości 
ad I. wynosi 10.290 K. 

2. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad Il. wynosi 7470 K. 

8. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad III. wynosi 7440 K. 

4. Najniższa oferta eo do nieruchomości 
ad IV. wynosi 7700 K. 

5. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad V. wynosi 7580 K. 

6. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad VI. wynosi 9840 K. 

7. Najniższa oferta co do nieruchomości 
sd VH. wynosi 9380 K. 

8. Najniższa of-rta co do nieruchomości 
ad VIII. wynosi 7900 K. 

9. Najniższa oferta co do nieruchomości 
ad IX. wynosi 5660 K 

10. Najniższa oferta co do nieruchomości 
sd X. wynosi 7370 K. poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzon?, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocewienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie n żej wy- 
mienionym, w kancelaryi oddziału IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pos:'ępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. września 1900. 


(9346 1—3) 

Dnia 13. grudnia 1900 o godz. 10 przed ` 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, lieytacya następujących nie- 
ruchomości gm. Wysocko: 

1) 18/32 części realności lwh. 256, bu- 
dynki gospodarskie i grunta ocenione na 978 
kor. 31 hal; 

2) 3/8 części realności lwh. 72 grunta 
ocenione na 75 kor. ; 

8) 8/8 części realności lwh. 318 grunta, 
ocenione na 26 kor. 25 hal.; 

4) 13/64 części realności lwh. 281 grun- 
ta, ocenione na 303 kor. 10 hal.; i 

5) 13/64 części realności lwh, 232 grunta, 
ocenione na 120 kor. 24 hal 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 652 kor. 30 hal., 
ad 2) 50 kor., ad 3) 18 kor 10 hal., ad 4) 
20% kor. 10 hal, ad 5) 80 kor. 16 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brody, dnia 27. wrzesnia 1900. 


L. cz. E. 567/00 (4) (9560) 
Zobowiązany Aleksander Zaleski w Przemy- 
ślanach. 

Na żądanie Banku hipot we Lwowie, 
odbędzie się dnia 20. listopada 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie tutejszym, w biu- 
'ze Nr. V., licytacya realności objętej lwh. 
527 ks. gr. gm. Przemyślany, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 sikawek 
do gaszeniu ognia, 3 esenek, 8 drabin, par- 
kanu dębowego, płotu i drzew owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 13.0.0 kor., przy- 
należności zaś na 3024 kor. 

Najniższa cena wynosi 801% kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oc-nienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzać podrzas godzin urzędowych, w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyśiany, 380. września 1900. 


L. cz. E. 828,00 (9) (9559) 

Na żądanie Samuela Landaua, odbędzie 
się dnia 20. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem, w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
V., lieytacya realności objętej lwh. 439 ks. 
gr. gm. Przemyślany, Kiwy Nagelberga wła- 
snej, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z wychodków, komórki i schodów na 
strych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 18.000 kor., przy- 
należności zsś na 320 kor. 

Najniższa cena wynosi 9160 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do kutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lsrny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 5. października 1900. 


L. cz. E. 568/99 (6) (9524 1—3) 

Dnia 7. grudnia 1900 o godz. 10:/, przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5, odbędzie się licytacya: a) 1,6 
części realności lwh. 170 ks gr. gm. Gaj, 
b) całej realności lwh. 97 ks. gr. gm. Ohoro- 
wice, c) całej realności lwh 104 ks. gr. 
Chorowice. 

Nieruchomości powyższe, wy :tawione nê 
lieytacyę, są ocenione ad a) na 20 kor., ad 
b) na 1138 kor., ad e) na 519 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 18 kor. 
82 bal., ad b) 755 kor. 33 hal., ad e) 346 
kor. 16 hal, poniżej tej eeny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę” 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu* 
rze Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 22. lipca 1900. 


AU m dm dr rr — 


(= 


KURA DI" Faj 


| o 


L. cz. E. 1056/00 (4) (9531) 

Dnia 30. listopada 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
binrze Nr. 11 lieytacya 2/8 części realności 
lwh. 698 ks. gr. gm. kat. Popielniki, H y.ka 
Szułepy własnych. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 143 
kor. 68 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 95 kor. 78 hal. 

Warunki licytacyjne i dokumenta odno- 
szące siędo wspomnianej nieruchomości można 
przejrzeć w godzisach urzędowych w biurze 
Nr. 8 sądu tutejszego. 

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa jlub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nia wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 24. października 1900. 


L. cz. E. 655/98 (12) (9515) 

Na żądanie Majera Hirscha Degena, od- 
będzie się dnia 4. grudnia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4, licytacya 4/12 części realności 
pod Nk. 277 w Gorlicach położonej, stano- 
wiącej I. ciało hipot. lwh. 209 ks. gr. gm. 
kat. Gorlice objęte, Reizy Rieger, Leiby Rie- 
gera i mał. Brandli i bruchy Sehachnerów 
własnych. 

4/12 części nieruchomości, wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 2186 kor. 66 hal 

Najniższa cena wynosi 1098 kor. 83 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 31, pażdziernika 1900. 


L. cz. E. 202/00 (10) (9525) 

Na żądanie Andrzeja Łucyka w Moszko- 
wie, odbędzie się dnia 4. grudnia 19000 godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 


` nionym, w biurze Nr. 7, licytacya realności 


obj. lwh. 86 gm. Moszków, wraz z przynale- 
źnościami, składającemi się z pary koni, kro- 
wy, cielęcia, 8 owiec, wozu, zadubni, pługa 
i 2 bron. 

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 950 kor., przynależności zaś 
na 185 kor. 

Najniższa cena wynosi 756 kor. 80 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nisruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d. (może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopusztzalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
Mia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania» 
Jedynie przez przybicie na tab:iey sądowej, 
Jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
Wienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
Mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
Nieszkałego. 

C. z. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 23. października 1900. 


L. ez, E. 792/00 (9) (9526) 
q Na żądanie Isaka Wolfa Austera w 
śrtakowie, odbędzie się dnia 4. grudnia 1900 

80dz 11 przed południem, w sądzie niżej 
te pienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya całej 
10a ności lwh. 228 i połowy posiadłości lwh 
nog =” gr. gm. Horbków, wraz z przynale- 
1. Clami, składaiącemi się z krowy, 2 koni, 

Wozu, 1 pługa i 2 bron. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
* SĄ ocenione a to realność lwh. 228 na 


2087 kor. 56 bal., zaś Y, realności lwb. 105 
na 307 kor. 25 hbal., a przynależności realno- 
ści lwh 228 na 238 kor. 

Najniższa cena wynosi 1756 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrslny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podeż s godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obeenie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia lieytacyjn-go powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokal, dnia 19. października 1900. 


L. cz. E. 205/00 (3) (9528 1—3) 

Na żądanie powiatowej kasy oszezędno- 
ści w Wieliczee, zastąpionej przez dr. Gwido- 
na Friedberga, odbędzie się dnia 11. grudnia 
1900 o godz. 11 rano, w sądzie, biuro Nr. 
6 licytacya realności lwh 5715, Wieliczka. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 5.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć padczas go- 
dzin urzędowych w sądzie, biuro Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyztaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nis licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliczka, dnia 22. sierpnia 1900. 


L. ez. E. 1258/00 (2) (9534) 
Dnia 13. gru:nia 1900 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 2. sądu 
tute szego, li ytacya realności wyk. hip. 1. 140 
ks. gr. gminy Sarniki objętej, dłużnika Józefa 
Leicht własnej wraz z przynależnościami 

Realność tę wraz z przynależnościami 
oceniono na 2738 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1825 kor. 34 hal., zaś 
wadyum 273 kor. 80 hal.i 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 28. października :900. 


L. cz. IX. 5815/96 98 VIL (9669 1—3) 

Na żądanie e. k. uprzyw. gahe. akcyj. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąp onego 
przez p. adw. dr. Wilhelma Holzera, odbędzie 
się dwa 12. grudnia 1400 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 13, relieytacya poiowy realności pod 
lk. 308% we Lwowie położonej, objętej wh. 
258,1V. ks. gr. dla miasta Lwowa, Racheli 
czyli Róży z Gottliebów Pordes własnej. 

Połowa realności wystawionej na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 4122 zł. 57 et. i w 
myśl warunków licytacyjnych zostanie sprze- 
daną za jaką bądź cenę. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomość. dokumenta (wyciąg tabu- 


larny, wyciąg ka: stralny, protokoły ocenienia 
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it. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, ; 
przejrzeć podeza: : odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 19. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytaeyjnego powstaną, zawiadamiane będa 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

0. k. Sąd krajowy, cywilny. 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 1. września 1900. 


RE ye 
Konkursa. 
L. cz. Prez. 629/00 
keom k A 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poszu- 
knje na przeciąg trzech miesięcy rutynowa- 
nego pisarza pomocniczego, za wynagrodze- 
niem po 60 tor. miesięcznie. Posiadający pra- 
ktykę w dziale ksiąg gruntowych mają pier- 
wsZeństwo. 
Mielec, 2. listopada 1900. 


(9485 3—3) 


L. W. kr. 72.874. (9499 3- 8) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania jednego stypendyum w 
kwocie 400 kor. rocznie z fundacyi Ś p. Ka- 
jetana hr. Lewiekiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uezniów krajowej szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, urodzonych w Galieji. 

Szezególne uwzględnienie zastrzeżone jest 
dla synów oficyalistów, pełniących siużbę w 
dobrach należ+eych do ordynacji śp. fundatora 

Prawo nadawania stypend ów służy J. 
E. J. Wnej Zofii z hr. Lewiekich hrabinie 
Siemienskiej - Lewiekiej. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego za pośrednictwem 
przełożonej Dyrekcyi szkolnej najpóźniei do 
25. listopada b. r. i załączyć me rykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, tudzież dowody dotych- 
czasowego postępu w naukach. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 3. listopada 1900. 

Gimont t: 


L. 405 (9572) 


KONKURS. 

Gmina wyzn. izrael. w Stanisła- 
wowie rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekretarza gmiunego Z roczną 
płacą 1200 kor. 

Warunki przyjęcia są następujące : 

1. Ubiegający się o tę posadę ma 
być wyznania mojżeszowego, 

2. ma liczyć nie więcej, jak lat 45, 

3. ma wykazać się świadectwem, 
że ukończył 4 klasy gimnazyżlne lub 
realne, 

4. świadectwem moralności, 

5. świadectwem dotychczasowego 
zajęcia a będą mieli pierwszęństwo ci, 
którzy obznajomieni są z manipulacyą 
gmninną. 

6. podania pisane własnoręcznie 
w języku polskim i niemieckim mają 
być wniesione do przełożeństwa gminy 
wyzn. izrael. najpóźniej do 15. grudnia 
1900. 

Zwierzchność gminy wyzn. izr, 

Stanisławów, dnia 8. listopada 1900. 


L. 12162 (9570 1—3) 
Konkurs. 

Są do obsadzenia posady adjunktów są- 
dowych w 

a) Leżajsku, 

b) Rozwadowie, 

c) Podgórzu. : , 

Podania o powyższe względnie przy in- 
nych sądach opróżnić się mogące posady ad- 
janktów sądowych wnosić należy do 80. li- 
stopada 1900 : 

ad a) b) do Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie. 

ad e) do Frezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu krajowego wyższego. 
Kraków dnia 7. listopada 1900. 


Upadłości. 


L. cz. S. 1/00 1 (9540 1—3) 
EDYKT KONKURSOWY. 

O. k. Sąd obwcdowy w Sanoku zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Israela 
Geldzah!era, nieprorokołowanego właściciela 
haudlu towarami ga'anter:jnymi i modnymi 
pod ld. 3! w Sanoku. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dr. Oresta Dobrzań- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dra Arnolda Reicha, adw. w Sanoku. 

_ Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień %0. listopada 
1 00 godz. 10 przed południem w tym są- 
dzie w biurze Nr. 10, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zarwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się takż- tych wszystkich, którzy 
chea wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze- 
pisów ord. konkurs. zgłosili w tym sądzie naj- 
dalej do dnia 21 gruinia 1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 17, stycznia 1901 
o godz. 10 przed południem, w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili dla 
nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy- 
klaczeni od podziałów uskutecznionych na pod- 
stawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej- 
see zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon- 
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu- 
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidaeyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ša- 
noku lub w pobliżu Sanoka, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełaomoenika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6. listopada 1900. 


L. ez. 5. 2/00 54 K. k. (9557) 
W konkursie Leiby Kwasmanna celem 
dodatkowej likwidacyi zgłoszone; po terminie 
likwidacyjnym wierzytelności Melchiora Bei- 
gla, tudzież celem powzięcia uchwały przez 
ogół wierzycieli w przedmiocie uchwalonej przez 
Wydział wierycieli sprdaży realności krydata- 
ryusza, jakoteż wszelkich nieściągniętych we- 
rzytelność: jego, wyznaczam termin na dzień 
18. listopada 1900 godz 10 przed pełuduiem, 
na który wszystkich wierzycieli sę wzywa. 
Podwołoczyska, dnia 15. października 1900. 
Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 5/00 7 
Ogłoszenie. 

W konkursie Toni Liebergall, nieproto- 
kołowan-j handlarki towarów bławatnych w 
Tarnopolu, na wniesek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zawiadoweą masy 
dr. Diamanta, adw. w Tarnopolu, zastępcą 
zaś jego ustanowiono p. Pinkasa Oster:etzera, 
kupca w Tarnopolu. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV 

Tarnopol, dnia 8. listopada 1900. 


(9542) 


L. ez. S. IV. 1/98 89 (9545 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach u- 
znaje postępowanie konkursowe do majątku 
Maurycego Stayera, kupca w Zadzielu otwarte 
uchwałą z dnia 1. kwietnia 1898 S. 1/98 1 
za ukończone przez rozdzielenie majątku kon- 
kursow' go. | 

Wadowice, dnia 6. października 1900. 


Kuratele. 


L. cz. P. 120/00 (1) (9386 8—3) 
Michał Pistuń z Jabłonicy z powodu 
umysłowej choroby, oddany został pod ku- 
ratelę. 
Kuratorem ustanawia się Fedora Pistu- 
nia z Jabłoniey. 
O. k. Sąd pow'atowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 11. kwietnia 1900. 


L ez. L. 10/00 (5) (9424 3-3) 


10 


inig Hauncero „Haxxcaars wac“ B ycryni 


Józef Joni-c z Makowicy uznany umy-|sBią cais „B npaBai HańBuemi* go „JAM 


słowo niedołężnym, a kuratorem jego ustano- 

wiono Wawrzyńca Pławeckiego z Makowicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 5. października 1900. 


L. ez. P. 69/00 5 (9394 3—3) 
Hryń Bereza z Synowódzka niżnego u- 
znany marnotraweą. Kuratorem jego Pawło 
Kiepycz z Synowódzka niżnego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Skole, 18. sierpnia 1900. 


L. ez. P. 46/99 (7) (9387 3 —3) 

Ilko Kłymiuk z Zarze za uznany został 
marnotrawcą. 

Kuratorem dla niego ustanowiony Ma- 
ksym WE z. Zarzecza. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Delatyn, 10. lipea 1899. 


L. cz. L. 8/00 (7) (9487 3—3) 
Parania Prus z Potylicza została uznana 
umysłowo chorą a kuratorem jej ustanowiono 
Fedka Lelika z Potylicza. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 6. pażdziernika 1900. 


L. ez. P. 231/00 (1) (9478 3—3) 
Matij Dowhanycz z Bełejowa uznany zo- 
stał marnotrawcą a kuratorem jego ustano- 
wiono Antoniego Glebana z B-łejowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, 19. września 1900. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 217/00 (5) (9573) 
łoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości | 

0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł pod dniem 23. paździer- 
nika 1900 do l. ez. Pr. 217/00 2 ma mocy 
$$. 489 i 498 p. k. i $. 37 ust. pras., że 
treść artykułów umieszczonych w Nr. 126 
czasopisma „Humorysta* z dnia 15. paździer- 
nika 1900 pod napisem 1) „Fatalne omyłki 
druku* w ustępach od słów „Z kroniki* do 
„założycieli* i od słów „Z afisza* do końca, 
2) „Naprężenie* w ustępie od słów „A sta- 
rego" do końca, 3) „Nie zaglądaj* w ustępie 
od słów „Aż wreszeie* do końca, 4) „Z iea- 
tru i prasy“ w ustępie od słowa „sprzedano“ 
do „eylinder*, 5) „Uzupełnione przysłowia“ 
w ustępie od słów „Wszystko“ do końca, 6) 
„Nasi dzielni* w ustępie od słów „lubi ba- 
wić się“ do końca, 7) „Pierścień amora“ w 
ustępie od słów „Gdy Artur przybył* do 
końca. 

Zawierają znamiona występków z $. 516 
u. k., a wskutek zażalenia Prokuratoryi Pań- 
stwa, orzekł e. k. wyższy sąd krajowy pod 
dniem 30. października 1900, że także treść 
artykułów pod napisem 1) „Strażak*, 2) „Za- 
klęty las“, 3) „Lwów w nocy“ w ustępie od 
słów „gdy wre“ do „cioci“, 4) „Z przepisów 
kulinarnych“ w ustępie od słów „Tam dzień 
poleży* do końca i 5) „Uzupełnione przysło- 
wia“ w ustępie od słów „im dalej w las“ do 
„nawet leżąeo* w wymienionym czasopiśmie 
umieszczonych, zawierają znamiona występku 
Z §. 516 u. k., a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dałs e rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

wów, dnia 8. listopada 1900. 


W. en. Pr. 288,00 2 (9574) 
rTomaomeyea! 

B usenx Ero Bemagecrsa Ilicapa: 

K. VJA Kpaezni „da CHpaB Kap- 
mux y JI5BOBI pimas Ha noxerani $$. 489 
i 493 aar. KapROrO i $ 37, zag, npac,, mo 
amicr apTukyJiB yMimeHMx B uac 4Ż qa- 
comaca: „CBoĝoga“ 3 gma 1. xacronaxa 1900 
nią gamacer: 1. „BadecaBa Byngugosckoro 
Xaoncgoro KAEXZHAATA" M npo: 2, „TI[o 1e- 
%uTE iM Ha Cepa“ B yeryni Big cziB „aki 
TO a NOJBCKI* 40 „3 ICAMA“ MICTATE B cOÓJ 
aHaMGHA IpoBURA 3 $Ś. 300 i 3 2 sar. Kap. 
i upore ycenpaBe4JHBIGH-.A ECTE BapANKEHA 
au6p683 4. K. LpOKypaTopa AEPIKABHOTO KOH- 
þickara cei 4ACONACH. 

B machaigor Toro pimema 36opomege 
&CTEb XAMBINO mapeH8 TAX apTAKYJIB a 3a- 
Gpasuń Hak.rajj Mae ÓyTH SHumeHnń. 

JIEBIB, gua 8. ameronaxa 1900. 


a. em. Pr. 232/00 2 
Oronome ae! 
B Imenu Ero Besmqecrsa Iltcapa ! 
I. x. Cya paeañ axa copas kapsux 
y JIkBoBi pimus Ha nogcrasi $$ 489 i493 
Bak. «ap. i $. 37 sak. mpac., mo swier apru- 
kyayj ywimeHOT6 B uuczi 25 1aconach „L'po- 
MaXCBRUŃ Ioxoc'a xma 1. ameromaxa 1900 


(9575) 


BIMYKOTP* MICTUT B COÓl 3HaMEHA HpPoOBKHM 
3 §. 300 asm «ap i Iporo ycnpaEexJIuEJIeHa 
€CTB BArARcN. qepes m. K. IIpoRypaTopa 
gepæaBHoro k>udfiekara cel daconncn. 

B Hacpnią4ok Toro pimems sa60poHeHe 
ECT HaJIBiie mapeHa Toro apTukymy a 3a- 
Ópaank Haka Mae óyrm 3HumeENAA. 

JIsBiB, Ha 8. ameronraqa 1960 


4q, en. Pr. 234/00 2 
Oromomese! 

B I[wesm Ero BesmqecrBa Ilicapa ! 

JI. s. Cya KRpaeBań gzs cHpaB Kap 
aax y JIEBOBI pimuB Ha nuoxcrari $$. 489 
i 493 zak. Kap. i $. 37 Bak. Kap, mo aMicT 
aprukydly yMirieHtro B uKcdi 21 gacongia 
„Bona 8 zaa 1. zmerogaqa 1900 nią Ha 
nace: „bBaąesi Bockpec" MicTHT B Cci 38a- 
Mena IpoBaBm 3 Ś$. 300 zax. Kap. i npoTro 
ycupaBeqJlaBeHa ECTE 3apAqkieHa 4epe3 IM. K. 
Ipökypatopa gepwaBHoro kougickara cei 
qaCOIKACH. 

B Hackaiqok Toro pimeHA 360poHeHe 
GCTE TaJIEme Iapeae Toro apTAkydy a 38- 
ópamnń Hakamax Mae YTA 3HADMEHAK. 

JIEBiB, gua 8. xmeronaąqa 1900. 


(9576) 


Rozmaite GWAGDSZCZEMIA. 

L. ez. ©. IL 251,00 (2). (9556) 

Przeciw Wslentemu Piwowarskiemu, któ- 
rego miejsce p bytu jest nieznane wniesiony m 
został do c. k. sądu powiatowgo w Oświęci- 
mie przez Franciszka Kozyrka recte Kożyr- 
skiego pozew o zniesienie współwłasności re- 
alności pod l. 8 lwh. 8 ks. gr. gm. kat. 
Babice. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ‘ustnej rozprawy procesowej w 
biurze Nr. 7. na dzień 20. listopada 1900 
o godz. 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Walentego Pi- 
wowarskiego, ustanawia się pana adw. dr. 
Józefa Beers w Oświęcimie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Piwowerskiego w rzeczonej Sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeńst *o, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powistowy, Oddziaś lI. 

Oświęcim, dnia 7. listopada 1900. 


u. ez. ©. M. 315/01 (2) (9554) 

Przeciw Franciszkowi Siutemu i sp 
z Ludźmierza wniósł Jan Niuty do tut. sądu 
pozew o, zniesienia współwłasności realności 
lwh. 89 gm. Ludźmierz. 

Rozprawa odbędzie się dnia 24. list<- 
pada 1900 godz. 5 po południu w, tut. sądzie 
bióro Nr. 9. 

Ustanowiony kuratorem adw. dr. Popiel 
będzie go zastępował. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nowytarg, dnia 20. października 1900. 


L. cz. A. 200/99 (7) (9504 3—3) 

U. k. Sąd powiatowy w Zatorze podaje 
do wiadomości, że Marcin Kasperek zmarł 
dnia 17. w'ześnia 1899 z  pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia z daty 3. wrze- 
śnia 1899 w którem synowi swemu Teofi- 
lowi Kasperkowi zapisał 400 zł. 

Gdy miejsce pobytu Teofila Kasperka 
nie jest znanem, wzywa się go, aby w prze- 
ciągu roku licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sił się w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku, gdyż w przeciwnym razie zostani» 
przewód spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
szającymi się spadkobiercami i z us'anowio- 
nym dlań kuratorem Janem Pokrzykiem z 
Przeciszowa. 

Zator, dnia 15. sierpnia 1900. 


L, cz. ©. 218/00 (1) ©. 219/00 (1) 
(9490 3—3) 

Przeciw nieobecnemu (Qrzegorzawi Pe- 
chun z Starej ropy wnieśli skargi: 

1. Michał Biłas o własność pgr. 5048/1 
w Srarej soli. 

2. Mikołaj Grzegorzewicz o własność 
pgr. 5048/2 w Starej soli. 

Au*y'ncye odzędą się 19. listopada 
1900 o godz. 9 rano w biurze Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Franciszek Wojtasiewicz 
gospodarz w Starej woli, będzie go zastępo- 
wał. dopokąd w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stara sól, dnia 17. paździezni:a 1900. 


L. cz. A. 798 P 423/99 5 (9256 3-3) 

l 0. k. Sąd powiatowy w Drchobyczu po- 

daje do wiadomości, że dnia 14. grudnia 1898 

w Borysławiu zmarły Józef Friedlaader nie 
pozostawił rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sąd nie ma wiadomości, czy 

i które osoby mają prawo do jego spadku, 


' przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 


O 


z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili 
się z prawami sw:mi do tego sądu i wykazu- 
jąc swoje prawa dziedziczenia, wnieśli oświad- 
czenie się dziedzicem, w przecieny: bowiem |i 3 dni od dnia trzeciego ogłoszenia tego 
razie spadek, dla którego tymczasem Izaak | edyktu lisząc, książeczkę tę sądowi prz dłożył 
Kornhaber z Borysławia ustanowiowym został | i swe ewentualne do niei prawo wykazał, gdyż ` 
za kuratora spadku, przeprowadzonym bsłky | inaczej na ponowną prośbę Jana Krzyżanow-= 
z tymi i tym przyznany, którzy się ośniadczą skiego dotycząca książeczka zostańie uznaną 
dziedzicem i tytuł szego prawa dziedziczenia ; za amoriyzowaną. | E 
wykażą, zaś część spadku nie przyjęta, lub, ©. k. Sąd powiatowy S. I., Oddziaż VI. | g* 
jeżeliby się nikt nie oświadzzył dziedzicem, į Lwów, 17. kwietnia 1900. | 
cały spadek zostałby przez Państwo jako bez- | 
dziedziczny zabrany. i 
C k. Sąd powiatowy, Oddział I. L. cz. No. It 636/00 (1) (9278 8—3) 
Drohobycz, 28. października 1900. j W stanie biernym realności wyk. hip. 
w jl ks. gr. gr. «miny Załośce objętej Wigdora 
| Sehleichera i Diny Schleicher po 1/4 części 
L. cz. T. 10,00 2 (9250 8-8); własnej jest wedle karty C. poz. 1 na pod- 
C. k. Sąd obwodowy podaje do w'ado- ; stawie odezwy magistratu tarnopelskiego z dnia 
mości, że na żądanie Elki Fitzer wdraża po-| 18. czerwca 1836 |. 876 wniesionej do tutej- 
stępowanie amortyzacyjne względe:n zaginio- | szego sądn ds'a 12. ipea 1336 1 582 zain- 
nych tejże książeczek wkładkowych przez tu- t-bulowanem egzekucyjne prawo zastawu dla 
tejszy Bank ludowy wydenych Nr. 6L na, sumy 727 rubli srebrnych z 50/, odsetkami 
213 koron 96 hal. i Nr. 41 na 164 koron ;od dnia 21 lutego 1836 bieżącymi na rzecz 


łowej Banku dla ubezpieczeń i przemysłu we 
Lwowie Nr. 10 na 100 koron i na imię Jana | 
Krzyżanowskiego opiewającej. 

Wzywa się z:tem obecnego posiadacza 
tej książeczki, by w przeciągu roku, 6 tygodni 


50 hal. opiewających i wzywamy każdego po- | Stanisława Piątkowskiego. T 
siadacza tych książeczek, ażeby w ciągu roku! Wzywa się wszystkich którzy do wie- y 
5 tęgodni 3 dni swoje prawa zgłosił inaczej , rzytelności powyższej roszczą sobie pretensyę, | 

książeczki ts na wniosek Elki Fitzer za amor- : aby w przesiegu jednego roku ezyli do dnia Ka 


tyzowane uznane zostaną, 
k. Sąd obwodowy. Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 7. września 1900. 


„80. października 1901 pretensye swoje w tu- 


danie Wigóora Schleichera i Diny Schleicher 


„tejszym sądzie zgłosili, gdyż inaczej na żę n 


własnej za:ntabulowanem zostanie. 


L. cz. Ne VI. 27109 2 (9279 3—3) | C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Bo 
Na żądanie Jan: Krzyżanowski go wdra- | Załośce, dnia 8. września 1900. Mis 
ża się postępowanie amortyzacyjne względem | Oli 
wrzekomo przezeń utraconej książeczki udzia- : Er 
TRSZE PER PERC POZY RZE DTD RYZ RE BE Cyt 
|| ə > z A | Her 
"oniesienia prywatne. A 
TISIP EGET ABESALAR EE K | 
Í 


Miejsce kapielowe 3 
a a Zaklad wodoleczniczy 


w zimie i w lecie | EBB runn thal | 
dobrze odwiedzan München (Monachium) 


położony wśród uroczego parku. 


Pod względem leczniczym racponalnie i znakomicie prowadzony, bogato urządzony. — | 
Najlepiej kwalifikuje sę dla chorób nerwowych, osłabienia nerwowego, szezególcie także seksu- 
alnych, chorób podbrzusznych i chorób jak: (obstrukeya chroniczna, zatłuszezenie, podagra, eho- 
j roba cukrowa). — Ceny skromne. — Proaprkt». o skutkach ieezniczych bezpłatnie przez właści- 


ciela lub dyrygującego lekarza. Dr. V. Stemmler. 


goa ~ TZW: PT O O A inaa aiaa | do i 
OTAZAZTRC A RZRONŁMNIO) R 


r 
i SPOLKA 
Lwów ul. karola Ludwika L 1 
MAGAZYN 
ułócien i bielizay stołowej, gotowej bielizny dla 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek 
i innych artykułów. 
Gotowe kompletno wyprawy ślubne. 


Wsad i dN TRST „sób 


(9498 3—3) 
Sprzedaż dębów. } 


W rewirze Zubrza pod Lwowem wyznaczono do cięcia na r. 1900, 1260 
sztuk dębów o przeciętnej średniey 47 em. *ierzonej w wysokości piersi. 
Celem sprzetzży tych dębów odbędzie się we czwartek dnia 29. listopad| 
b. r. o godz. 11 przed połudnem w II. Departame:cie Magistratu we Lwy] 
wie lieytacya ofertowa. A 
Jakc cenę wywołania ustanowiono po 22 koron od sztuki dęba va p% 
wraz z wierzeołkien i gałęziami. 
Każdy z ofsrentów złożyć winien przed licytacya wadyum w wysokosi 


L. 77.144/900. 


a: 


10 procent ceny ofiarowanej. które zatrzymane będzie po zatwierdzeniu of8 j Stelm 
jako kaucya na zabezpieszenie gminy miasta Lwowa od wszelkich s'kód 1 sit waż 
z winy nabywey dębów powstałych. Ew 
Cenę kupna nabywca dębów złożyć będzie obowiązany z góry zaraża) Mick 
zatwierdzeniu oferty przez Reprezentacyę miasta "ET 
sinanie z pnia zakupiowych dębów cdbywać się może po koniec ma a 
1501 r., a następnie poczawszy od 1. listopada po koniec grudnia 1901 R r 
zaś wyróbka i wywóz z lasu przez cały rok, jednak zupełne uprzątanie oj | 
teryałów i czyszczenie zrębu z wszeikich zapasów i odpadków drzewa, uko” a 
A LET 


czon= być musi w terminie po koniec marca 1902. i 

Nabywca dębów nie mioże mieć żadnej pretensyi do odszkodowania, J 
po ztąbamiu dębiny okaże się chorobliwy stan lub jakiekolwiek uszkodź 
drewna. 


r 


Magistrat król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 2. listopada 1900. 


o 


Magazyn Ż'uteer | Mamy |] 
Stanislawa SW ieofsikiego 
we Lwowie, ul Teatreslins 1 5 
(naprzeciw kościosa kateśra!ne so) 
poleca po centch najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer. tak gotowych jakoteż skóry pojedyńcze, orsz i materye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco. 
A E, OW LS ZIMY F NERESOZ — TATEE "SR LE >> r 


| Medal złoty 


dk. Pace. 


Przy gruczołach, angielskiej chorobie, niedokr:wności, wysynkach na ciele, chorobach ; 
gardła i pluc, starym kaszlu, dła słabowitych, bixde wygladajączeh dzieci polecam kuracyę ¥ 
moim ulubionym, znanym, przaz lekarzy poleconym i 


Lahusena jodowo-żelazistym teanem wątrobianym. 


Przez jego jedowo-żelazistą zawartość, najlepszy i najskuteezniejszy tran wątrobiany Przewyż- 
sza w sile leczniczej wszystkie inie podobne medykamenia. Smak nadzwyczaj delikatny i łagodny, 
dlatego przez każdego beu wsteętu zażywany bywa i lekki do zniesienia Użycie w ostatnim roku 
50.000 flaszek, jest najlepszym dowodem u dobroci jego. Wiele atestów i pisu dziękczynuych. Cena 
3 korony. Tylko prawdziwy z firmą fabrykanta aptekarza Lalnsena w Bremie. Otrzymać można 
we wszystkich aptekach. Skład główny we Lwowie: apteka pod „Złotą Gwiazdą* dr. K. Mikola- 
seha, ulica Kopernika. a 


TEN a 
E. Pegan | 
Triest via S. Francesco Nr. 6. | 
wysyła z opłatą cła i poczty 5 kilowe paczki 
za pobraniem : 


pe: GA, 
CA 


p , (9525 1—3) 
Obwieszczenie. 


Celem dostawy artykułów żywności t. j. faso- 


A zófe . , li, soczewicy, grochu, ryżu, powidła, słoniny, smal- 
Kawę Ceylon i - 1kg. 1 złr. 10 et. : cu. maki szeniej. grysiku, pęcaku i krup dla tych 
Portorik 1 50 : AR: p ę 
» POBŁOTISO | 1 e n n 9Y n !oddziałów załogi Krakowa: Podgórza, które do skła- 
» BIG - »n 1 „ 60 „ |du załog'wej menaży należą na r. 1901 odbędzie się 
„  Malabar . . . m 0 rozprawa piśmiepna ofertowa, w poniedziałek, dnia 
Rio 1. FP. h Z Z ik © wa 9 rano w koszarach 
a 3 " kw" 4 ! Rudolfa (ul. Warszawska). 
Santos . . . . 1 = Ni ; eA j 
n z » n LE ieznani przedsiębiorey mają dołączyć do 
Bodzynki bez pestek u FSTa6 64 , ' oferty świadectwo swej rzetelności i możności do- 
NiedalyB. 3... „1%, 20, (stawy, o którą się ubiegają, datowane w miesiącu 
Oliwy 5 kg blaszanka . . . 3 al Í listopadzie b. r. i to: firmy protokołowane wysta- 
Byżn 5 kg. a 1 z 10 n | wione K ioy. T e gd 
A S R ME U » |! przynależnej władzy politycznej (magistratu mias 
Pomarańcz 5 kg. koszyk . 1 „ 60 „ | Erakowa). 
Cytryn 5 kg. koszyk. . . . 1 „ 50 s i M B T CE na MS ipone i 
P i według przepisanego formularza wystawione oferty 
Herbata Souchong „lkz. £ , 60 . OBI nie napisave według formularza, nie będą 
Herbata Kongo . UE ; uwzględnione), do których z każdego gatunku dwie 


AAEG > 
Wino białe 500 litr, keczka loco Triest, | zapieczętowane próbki dołączone być mają, należy 
od 80 zr. do 40 i wyżej. | we wyżej wymienionym czasie, o godzinie 9 z rana 
Dla pp. kupców rabat. pw lokalu rozprawy ofertowej komisyi wrę zyć. 


cą Oferenci mają wraz z ofertą, wadyum wysoko- 
sa ści 5 procent według oferowanej ceny rocznego do- 

4 | chodu, gotówką lub w papierach wartościowych 
3 przedłożyć. 

a | W końcu nadmienia się wyraźnie, że komisya 
3 | dostawy zastrzega sobie wybór tego oferenta, który 

l jej jako odpowiedni się wydaje, bez względu na 
+|oferowaną cenę. Producenci, jskoteż engros- 
W3 liwerareci mają pierwszeństwo. Faktorzy i mniejsi 
oj. handlarze są wykiuczeni. 

A | Bliłsze szczegóły, formularze do ofer: i żą 
dane informacye będą w kamcelaryi komisyi dostawy 
(Prowiantarz 13 pułku piechoty w koszarach Rudol- 
fa, fulica Warszaws”a) codziennie od godziny 10-tej 


K] 


Pracownia | 
sukien damskich 
nauka krsja francuskiego 


Maryi Chemickiej 
ul. Batorego 32, I. p. 


a BAZĄ są „ś% 12-i przed południem udzielane. 

3 SaaS , W Erukowie. dnia 4. listopada 1900. 
avoe -o 5: 40. ik Załosoóws Komisya dla dostawy 
ph zostawi ZABZEMYĆ NOS Żyw ności. 


do publicznej wiedomości, że 
piwo ekocimskie 


Bprzeńsją B5 2. tyke 


(Przedruk nie będzie płacony). 


ieiki krach! 


Naw-York i T'ondyn nie oszezędziły i stałego 


kaka 


uliea Trypuzalek. i 13 


 Toepier Naftuin, 

Aäler M., pl. Akademicki. 

Agid Jakób Krakowska 25. 
Baraniecki, Hotel Pański, Grodecka. 
Drucker J., ul. Gródec'a. 

Hellwig Edward, Kopernika. 
Fried Jakób, Rynek i3. 
Antoni Faff, ulica Gróde*ka. 
Garfunkel ©, Sykstuska 2. 


| 


lądu i wielka. fabryka wyrobów srebrnych, widziała 
s.ę zmuszoną wysprzedać cały swój zapas za małem 
tylko wynagrodzeniem za prace. 

Jestem upełnemocniony to uskuteeznić. Wy- 
syłam zatem każdemu za zwrotem 6 zł. 60 et. na- 
stępujące przedmioty : 

sp, © sztuk nożów stołowych z prawdziwą 

angielską klingą, 


m. 


s 
u| 
207 


4 


1W 


7 
; 


| Kestkiewicz Angnst, ul, Wałowa l. 13. 
ię 
| 
3) 


ku 2 
| R trzieki E., ul. Pańska. 


6 wideleów z jednego kawałka ameryk 
pateniowanego srebra, 
łyżek z ameryk. patent. srebra, 
12 łyżeczek z ameryk. patent: srebra, 
1 ehochlę z ameryk. patent. srebra, 
1 choehelkę z ameryk. patent. srebra, 
6 angielskich spodków Vietoria, 
2 wspaniałe świeczniki, 
1 sitko, 
1 rozpylacz do cukru. 
przedmiotów tylko za © zł. 69 et. 

„ Tych 42 przedmiotów kosztowało 

dawniej 40 zł., obsenie można je mieć 
za tę niską cenę 6 zł. 60 et. 
A Amerykańskie patentowave srebro 
jest na wskroś białym metalem, który 
barve srebra 25 lat pod gwarancją za 
chowuje. Najiepszym dowodem, że to 
ogłoszenie nie jest 


Griinfeld A., Janowska. 
Herold Antoni. ul. Sykstuska 14. 
Hellman Wilhelm ul. Kazimierzowska 
Handwerker J., pl Smolki. 
 Iików Michał, ul. Halicka. 
_ Keil A., ul. Kopernika. 

Kapko I. L., ui. Zyblikiewicza. 


Kessler D., ul. Pańska. 
M, Keil, ul. Wałowa. 
U. Kirsch, ul. Gródecka. 
K 


K. Brigel, plac Chorążczyzny. 

Tans A., Ul Zółkiewska. 
Kreundler Jakób, Plac Bernardyński. 
Lemel 8. H., u. Gródecka 54 
Ludwig Jan, wica Frakowaka |. 
Łopaciński Wojeiesh, ul. Gródecka 19. 

Wsnback Jakóh ul. Frybunatska 4. 
W. Skulski, Teatralna, 

© 


rr 
i. 


weżemink Jag ul. Kaperniea $. 
Menn N. Ryn. a żadnem oszukaństwem 
f Przybyski MRED ZSAVURINA zobow ązuję się niniejszem publicznie 


zwrócić każdemu pisniądze bez trudno- 
sei komu towar się nie podoba. Nie- 
chaj więc nit nie opuści sposcebności 
nabycia tego wspanialego garnituru, 
który szezególniej n:daje się na 


stosowne podarki wsssine 
i skelicznościowe 


jak niemniej dla każdego domostwa. 
Nabyć możua tylko pod adresem 


A. Hirschberga 


Doin exp rtowy amerykańskich pateuto- 
wa:ysh tewarów srebrnych 
Wien, tembradtstrasse 19 II. 
Wysyłka na prowineyę za gotówkę 

s lub za zaliczką. 
Proszek do czyszezenia 10 et. 


i 
poh Samnel, Fyuek. 
Othberg A., ul. Karimieorzowska, 
AA ABmtmi, restauracys kolejowa, 
€k, pla © Bera. 
Zeis e ul. Jegiellońska. 
gą tbery Max, ul. Gródecka. 
Mnenschain Å., ul. Xródecka. 
Ser we H, iler KO opaierzowaka, 
ohal S., ul. Kazimier wska. 
f pira J., Rynek. 
SdAkmann So ul. Karola Ludwika. 
_ tej 2Tzer 0., ul. Gródecka 
gelmuchów J., T Ciorążczyzna. 
y Jan, u. Odasuieckiego 
zollsch H., ui. Gródecka. 
Zak c mann daxób ul. Zimorowicza. 
erman Szymon, zi. L. Sapichy. 
u e zassępstno i ckłać piwi hoczkowsgo 
P. Gzynara Wixia i Syns, u. Bogusławekiego 


PAU 


i 1ż, telefonu nr. 6. Tylko marka ochronna obok stojąca, za- „cą, 
3 fkłań piwa flaszzowego pewnia prawdziwość. Sy AF 
up. 3, Wiosers, Jykstuska lå, t PEN Wyciąg z pism uznania = , 
Ta przyszlość ogłaszać RY KE Kraków. 21. Lia 1899. Z Pa 
ieț SAA Re oi UR i otrzymałam i je- 
Si w pisn:. $ Posyłkę Pańską y. J are 


stem z niej tak zadowoloną, że przesy- 
łam dałsze zamówienie 
Amalia Księżna Czetwertyńska. 
Z nadesłau:»go towaru jestem zadowolniona. 
Krystynopol, Galicya Siostra Joanna, 
przełożona T. N. P. Maryi. 
Z przesłanej zastawy jestem bardzo zadowo- 
lony i proszę o nową przesyłkę 
Lubaczów, Galicya. 


porów, któr 


a 


Jan Gótz, 


browar w Okocimie. Babie, kapitan. 


Nakładem księgarni Herziga wa Wiedniu wyszła 


Biblia Złota Klasyków 


Dzieje objawienie Roskiego w starym i nowym testamencie. Opracowali Ks. Jan 
Sikora, prof. Uniwersytetu w Pradze i Ks. Zygmunt Chełmieki, Rektor kościoła 
św. Ducha w Warszawie. Osobno dodana jest Kronika rodzinna ułożona 
według projektu, nagrodzonego nagrodą konkursową. 
Wydawnictwo wspaniałe składajace się z dwóch 
olbrzymich tomów. 
Oprawa nadzwyczaj et+ktowna i bogato wykonana jest cała ze skóry maroki- 
nowej, ze złotymi brzegami, wyciskami, miniaturami kolorowanemi, pozłaca- 
nymi klamrami i ramkami wyłożone melachitami. Całość jest bardzo piękna 
) i stanowić będzie ozdobę każdego domu. 
Dzieło zawiera prócz tego 126 ilustracyj olejnych na kartonach wyko- 
nanych wiernie według oryginałów najsławniejszych malarzy jak: 
Veronesse, Rafael, Rubeno, Murillo i t. d. 


Cena dwóch tomów 150 zi». 


Dla ułatwienia nabycia i mniej zamożnym dostarcza się dzieło 
to na spłacanie w ratach miesięcznych tomami pojedyńczymi. 


Zastępca na Galicyę 


A. Landowski 


Liwów, Pasaż Hausmana. 


Ogłoszenie licytacyi. 


0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


HIPOTKCZ 


we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe z dniem 
30. czerwca 1900 
a nieprolacgowane i niewykupione 
zastawy w kasie zaliczkowej, 
mianowicie: 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t, d, 
i2. listopada 1900 r. 


o godzinie w pół do 10. przed południem w obec e. k. Nota- 
ryusza przez publiczną licytacyę najwięcej ofiarującemu za 
gotowiznę sprzedane będą. 

Licytacya odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 
hipotecznego pod l. 15 plac Halicki. 

UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego licytacyę mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane. 

Dyrekcya. 


Do sprzedaży przeznaczone są przedmioty zastawione do liczb: 
4506 4510 4722 4747 4748 4770 ATIL aria 4804 4866 4874 4880 4889 4910 4932 4936 
4966 4983 5018 5028 5066 5164 5200 5207 5234 5304 5308 5329 5332 5333 5344 5379 
5425 5426 5511 5533 5539 5367 5615 5626 5644 5697 5801 5827 5851 5870 5878 5919 
6024 6027 6075 6124 6125 6127 6128 6131 6153 6159 6161 6222 6258 6351 6352 6360 
6293 6434 6438 6446 6453 6476 6488 6495 6506 6509 6544 6627 6644 6732 6740 6746 
6141 6780 6793 6794 6195 6796 6319 6863 6864 6371 6377 6879 6923 6927 6974 6979 
6993 7025 7027 7035 1038 7056 7139 7188 1185 TL95 7216 7254 1264 121 7309 4810 
745] 7479 7515 7519 17524 7523 7528 7529 7551 7604 7610 7632 7638 1640 1633 7682 
e7 T716 T713 7721 7741 7750 7845 7860 7863 8008 8018 8103 8183 8245 6254 8262 
8273 5276 8219 8280 8231 8302 8312 8315 5316 8523 8357 8309 8401 8404 £405 8414 
8433 8435 8486 8518 8531 8599 8633 6688 8645 8647 8651 8658 66 4 8658 8:93 869A 
8699 8711 8720 8711 8793 8845 8847 8856 3857 SSÓG6 8885 8981 8973 9002  4U05 900% 
9011 9012 9054 9v85 9101 9102 9124 9160 9162 9163 9169 9182 9194 9227 0234 9273 
9302 9310 9312 9367 9374 9318 9394 9418 9424 9425 9433 9439 9440 9458  u464 94/5 
9516 0536 9554 9580 9584 9598 9600 9601 9605 9612 9618 9618 9619 #620 9622 9644 
9615 9652 9653 9654 9661 9677 9679 9681 9636 9590 9691 995 wGRG 96.5 Giu0  930L 
9707 9114 -9715 9716 9734 9741 9748 97,1 9773 9775 9780 9781 Gj88 979 giy3 9801 
9804 9806 93809 9812 9314 U815 9816 9817 9818 9820 9824 9325 y3:3ş 932) 9833 9135 
9528 #240 9842 9343 9845 9846 9847 9348 9849 9850 9851 9354 98:5 9356 1858 9659 
9860 861 9-62 9963 9366 9867 9889 9879 9883 9869 0890 1891 98:3 9304 993) 9103 
9904 9906 9907 9203 9909.9910 9911 9912 9921 9927 9928 9430 91 9932 9133 9974 
9985 9937 999 9041 9943 9944 9648 9950 9953 9955 9957 9067 9969 9977 9973 V975 
9952 9953 9984 9995 9086 9989 9990 9991 9992 9993 9994 9945 9996 9991 SWR 9.99 
10100 1Uu0L 10002 10004 Lu0u5 10006 10007 10008 19009 10010 10011 10012 10013 10015 iG01% 1019 
10021 10024 10027 10028 10u29 10030 10033 10034 10042 10047 10050 10056 10058 10063 1 064 100:8 
10074 lv0r% 10079 10080 10031 10084 10085 10090 10093 10099 10100 10101 10192 10106 10107 10103 
Joi41 10112 14113 10114 10115 10116 10117 10118 10119 10120 10121 10128 10125 10123 luleż 10134 
10135 10187 10133 1139 10140 10141 1014% 10143 10145 10146 10147 10148 10150 10151 10132 10156 
10154 10160 10161 10162 10153 10164 10165 10167 10163 10169 10170 10178 10175 10176 1017S 10139 
10181 10184 10185 10186 10187 10188 10189 10190 1019} 14192 10193 10194 10195 1lulos 10197 10208 
10216 10225 10243 10254 10257 10280 1uBu? 10308 10364 10403 10415 10459 109449 10480 10401 10536 
10544 10571 10580 10559 10-99 10636 10638 10541 10042 10655 10658 10651 10708 10713 1043 10 45 
10749 10750 10169 10772 10902 10805 10822 10823 10337 10838 10542 10560 10831 1u$59 10889 10890 
10891 10592 10914 10947 10996 11015 11023 11046 11049 11053 11073 11090 11114 11115 1131 11141 
11142 11116 11257 11216 11278 11251 11304 11805 11306 11317 11881 11332 11334 11334 1:342 11349 
11360 11370 11375 11376 11379 11409 11415 11429 11457 11466 11467 11494 11526 1:523 11535 11536 
11537 11553 11555 11532 11587 1592 11>y6 11602 11628 1163: 11656 11562 11691 11694 11713 11729 
11732 11752 11764 11753 11767 11790 11803 11804 11820 11851 11873 11582 11854 11886 11888 11885 
11890 11591 J1892 11909 11920 11947 11948 11955 11990 12000 12012 12032 12041 12042 12043 12044 
12059 12065 12067 12087 12101 12107 12115 12121 12126 12142 12169 12217 12226 12261 12268 12280 
12281 12283 12291 12318 12319 12320 12321 12327 12353 12358 12391 12395 12421 12434 12460 12489 
14494 12495 12505 12533 12544 12545 12548 12559 
Papiery wartościowe z roku 1898. 
1663 1682 2018 2094 2110 2375 2493 2772 3050 3096 3118 3226 3246 3252 3314 3343 3350 3552 3383 
3385 3458 3634 3869 4033 4427 4552 4621 4622 5015 5217 5256 5316 5484 5552 5553 5555 5681 5720 


5721 5767 5900 5065 5981 5992 5995 6017 6023 6028 6032 6033 6035 6071 6155 6431 6433 6660 


Specyalny dywany fartuszki, obrusy. 
Tryesteński sklad | f E A nakrycia Aile Speeyalny 
y + 5 podria na prześcieradła, i Tryesteński skład 
BIEDO ZA] 8 umywalnie Kg Lwów, Sykstuska ©. 
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š ONA. ` chłopców. %® W w S ŁY V/ 
| Prywatne kursa gimnaz. i realne | | z twardego ża bletci zwracam się do sore mia | [AN J. IENATOWICZ 

p: 1 7 > ict 27 8 > 4 1 HW 8 ' 

Raj EA aa O majtkach rodziny raczyły łaskawie przyjść z pomocą. — Po W ca 
Korepetye IE i sA) nimoa] 14-letniej pracy zawodowej, od 7miu lat obłożnie | FT poleca 
Do od l i. 4 zi śr d i chory, odleżałem aż do kości boki i pozostaję bez kor. kor. 
CSZ. WStĘpn. AO 1. KI. SZK. SKOAN. W dachu w okropuej nędzy. Raezcia litościwi Dobro- |if4 Kadzidło sosnowe. Prócz miłego powietrza w mieszkaniach i zapobiega 
kurs przygotowawczy P j dzieje uwzględnić prośbę moją, a Ten, który powie- | 7AT leśnego zapachu, posiada nieoszaeowa- rozwijaniu się chorób zakaźnych, flakon 
Do egzaminu dojrzałości , dział: „I kubek wody nie będzie bez nagrody" z pe- | $4 ne własności hygieniezne. Oczyszcza po 50 h. PES |. a WRS 
gimn. i real., krótsze i dłuższe kuraa. ' wnością ten chrześciański uczynek miłosierdzia pe- NY] i odświeża powietrze mieszkań w tak Kadzidło w napierkach prz a oana 
Pierwsza klesa gimn. i realna | łoży na wagę złota. — Powyższą prośbę potwierdza | póę wysokim stopniu, że jest powszechnie birz mg a bardzo uni e 
zbiorowa pryw. nauka od 8—1 rano. ; miejscowy prokoszez ks. M. Geryl i urząd gminny | 44 zalecane przez pp. lekarzy də oddy- Ró edk zawiera AU aein 5 —24 
SME" Uczniowie, przepadii przy egz. wstę- H į W Ustrobnej. — Łaskawe datki upraszam nadsyłać WV chania osobom, cierpiącym na choroby i D 
pnym do Í. Kl., mogą, po roku składać | pod adresem Łazarz Krężel, Ustrobna p. Krosno. TAJ piersiowe. Flakon 120 h., rozpylacze Kadzidło indyjskie w tasiemkach wydziela 
egz. do kl. il. — Rozpoczęcie nauki || mw ma om © od 60 h. do 14 K. bardzo 3 długo wały i po- 
SB Ee A PRZELEOKI : z- KYJ Kadzidło kościelne najprzedniejsze w m" x SE 4 
A Dn ; | D TAX paczkach po . . . « . . . . . 1 —| Kadzidło salonowe używa się za pomocą 
b. nauczyciel Gimn. i Szk, real. Zielona Ę | A 3 ZAK: 3 : rozpylacza. daje bardzo przyjemną i 
1.5 I. p. (stacya tramwaju elektr) od pi 5 N/ Kadzidło królewskie składające się z kwia- zdrową woń, odświeża i oczyszez 
i tów, żywie i balsamów wydzielających powietrze, flakon po 60i . . .  1%0 


godz. 3—6 po połud. 
: s . TY 4 > + t c 7 . A e A . + 0 23.3 z 
Listy winny zawierać me na gó | i o bardzo dobrym kroju i gatunku, gład- JAN przyjemrą won, > Weg Ą 2 a 8 r TOTI EROICE pray paleni 


- HE y h., pudełko 50 h. i . 
SEED R jkie po zł. 1.50, 1.75 i 2.00, z fałdecz- |W ; wydzielają przyjemoą woń, paczki |» 
szgłosrenmiu KS. a „e S 3% 3 ( Kadzidło sułtańskie płynne, polewa się 4 8, 10 i20 h., dełko o 30, 60 
zjadać la „|kami przody po zł. 2.00 i 2.25, naj-I ÝN na rozżarzoną blachę, wytwarza nad BR 1. 0 EJ 
gołdry i materace najtaniej do nabycia | ak T ; Ą zwyczaj przyjemny zapach, flakonik . —'50 | Trociczki desinfekcyjne radykalnie oczy- 
BA w .specyalnej pracowni pościeli JOZEFA : lepsze pikowe po zł 2.40 Kadzidło antimiazmałyczne jest niezró- szczają powietrze tak w mieszkaniać 
SOHUSTRA, Lwów, w. Kopernika 5. j poleca magazyn wnanym środkiem do odświerzania jak i korytarzach, pudełko ! 
oni piętro, 4 po- Í In We Lwowie w sklepach własnych ul. Sykstuska 1. 25, ul. Halicka l. 11. b 
w a O AA z MPE | 80 7; W Krakowie Sukiennice 1. 20. W Czerniowcach ul. Ruska l. 8. | 
7. SEA | m W W Przemyślu ul. Franciszkańska l. 24. } 
Urzędnik bankowy | 1 1 
rutynowany, mający kilka godzin dziennie Lwów, piae Halicki i 2. N O PAN E NTT ATA N TATAN APR PRA, AREO AAO a 
lnych kuje zajęcia jako rachmis „pe WE J ; SPR | > Z 
renat p zaa gło adasia | Wysyłka na prowineyę odwrotnie za- Ca G SLOL LLOSS SEL 
amieniey. Zgłoszenia uprasza pod „Basko- fj łatyją sie zz ZOZ PZOCY ZA = 
wiec, M. W. S.* do agencyi dzienników So- | matwia się. z maa | BE 3 n O TYS O S PG AS ; „SB 
kołowskiego, pasaż Hausmana, | ana moją specyaluość od $ sw, 5 A kuć H 1789. : 
+ i mereen i "ea AE e sa 35) y ansport znaxomi 
WY smaku czystym i aro- wyrshy neżwańnicze z fa- | jg Herbaty Chińskie] d 
matycznym po ct. 90, 86, zł ! bryki angielskiej Geo. Hi- ||. ę 
p Pe La T des z Son. Hnckelsa w Sa-| BB otrzymał i poleca f 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilegr. | ma a no | £P a SIE . = 
inncan PODET "vi | BW | 
poleca 10069 igen i PADCUSEIĆ l SLYTYJ i F d ; | S h b th Sk 
handel hkerbsty i kawy | skie: Noże ziołowe i de- | T eryK CNUDU l a | 
Se = a GW RA ty tę > a. m 
Edmunda Riedla, Lwów.) serowe. TRESEanA" Clasty- | Lwów, Rynek l. 45. | 
: = WR ZALEZY czne do ciast i mięśiw 1.9 UWAGA. Z powodu naśladowania opakowań moich herbat, zarejestro- p 
5 s | wzyidę wałem Markę ochronną i takowe tylko z tym znakiem nadal 
100—3800 złr. miesięeznie gi zę e A sprzedawać będę. — Proszę żądać 
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst- 4 cyzoryki, Nożyczki, Brzytwy ; = Elcrbatę z Chińczykiem. 
kich miejscowościach pewzie i uczciwie bez í angielskie td zł. 2 do 3, Hen- ™ EEP OK e E .. . 
ścia i zyka, przez sprzedaż prawnie | | 5 skelsa i Arbeaża. Maszynki PCJ meae TTE 5 4 
ozwolcnych papierów państwowych i lasów. ' Pea A s R, 
Oferty przyjmuje Ludwik Oestarreicher, VIII. | R Że. KG | z 
Deutschgasse 8, Budapest. j | aeania Fe ji (4 ść 
x neuan WOŻlIWIA BISKIEL. H f 
Nemówine dhoi| Antoni Helski B. An d 
aaszyly do szycia 4 „aja! WERE. | i pod gwarancya za doberowy towar poleca Sza». P. T. Publiczności śn 
maszyny 00 SZYCIA namdal żelazny | z : w 
r NI a RZE è r3 z moe Ta 
i hafin pEr > nożne |Yrwów, piac Maryseki 1. 9. | Spółka stolarzy lwowskich ty 
b 10 00 Zi., reczne Cenniki Jy eren: > s , 
k 5 do 48 zł a „zx RIN = Lwów, plac Bernardyński 1. 17 + ch 
o SZW 8 swój od roku 1854 istniejący $ i 
LI sa 
ma Z k L wW ó wW, p EB ofe Gs 
Cenniki na żądanie graiis. „Wiea Jagiellońs=a | 23 wszelkiego rodzaju, ofo © 
cje str 


Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6. Kompletne stylowe urządzenia pokoi sypialnych , jadalnych 
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EE Paga FANSMGNĄ | T | j i salonów w wielkim wyborze od najskromniejszych do sa 
BA Tvom ikin i | (3 (S A a =. A SSA najwykwintniejszych. = 
A niiin | aeeie one ILetle giete i żelazne 
Photo-Plastico | Prz eprowadzenia po cenach fabrycznych 
(46 razy premiowane), | pał wszy 6 i 8 metr.we. 
Od 11 do 17 listopada do widzenia | Gwnremeyn za całość. 


52 własnych wezów meblowych patent. 
Garp ij arinek 
Wiesaf, Sehotwiarinz 27, 
Wadapeszt. Arany Janos uteza RAe 
Lwów ul. Jagiellańssa 22 
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węgierski, w kawałkach, kost- R š 
s P PJ f; d mn 
u Š SE s LĄ | 
owy i kołowy > | ADOLF KAMPEL 7 
. + „a l % ko i ; 
całymi wagonami, dostarcza tanic dla lh. . z 1 z 4 
EE: k Gl. Di A z: 6 s i ; 
Galicyi zastępca | -i Lwów, w. Gródecka 1. 3. di 
" 18 4 1 
Samuel Fett, w Rzeszowie, i faheyka TYDY (ANĘNIOWYGI i a 
Na zapytanie podaję ceny franco każdej stacyi BE | z "ZAC? 4h il h a l rzem słu nov 
NN e | Reprezentacya Austr. Tow. ake fabryki Port- Í ; a al u | | my: 
AETA ; | land-cementu w Paer TR pa ER fabryki i Dad 
s SSR wapna hydraul. dla fasad w Kaltenleutgeben. D $ | En 
| | Skrad rur betonowych i posadzek cemen- Š ul. Jagiellońska 1. 3 zel 
i towych wlasnego wyrobu, oraz portland-ce- opi: 
Eat wapna hydraulicznego, wapna skali- g (dawniej lokal Banku kredytowego) i ni 
| stego, gipsu, eczie! i złyt ogniotrwałych, $ y p” á , ) À nii 
afaliowej papy dachowej, nafaltowyci pły £ wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a zatem: wymiana papie- Wezi 
[ję jzolacyj-ych, posadzek i rur szteingutowych 8 i £ > : j nie, 
i dla kloaków, kanałów, wodeciągów, dachówek, rów, wałut i kuponów, eskont weksli przyjmowanie na rachunek kien 
jp tupku, nasad, płyt kominowych, pieców kafls- Ef e k izielani 1 aaa A 
` | KA. trzciny sufsowej, oraz waro NEE czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek n E. 34 
BoE; | E a oi | jeżący z iedniem zabezpieczeniem, wreście przyjmo- BM  - 
przeprowadzeni Przedsighiorstwo robót betonowych Skórne bietycy za O odnigm zabezpioozeniem, przyj Ey 
p aazenia aa mE i krycia dachów da- wanie funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe. | roz 
s R... a pkiem, papą ognietrwałą i ce- 
w wozach patentowary ch mentem drzewnym Abonent) po Pas R: | 
koleją iw micjseu 3 umiarkowanych. me 
TĘcząc za staranna, szybką i rzetelną usluge. | M a e A >: i M 
% drukarni Wł. Poski zn RANKA : = <A | 
e = 3 Fi O > . po | 
ńskiego ul. Ozurnieckiage L 13, Telefon Nr. 357. (Zarzęóca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. ab 


